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I:wów, 10 marca 

Stosunek masz do Marszałka Pil. 
awdskiego, stósunek większości społo- 
czeńdswa do Furdataa naszej nepod- 
ległości jest i dobroewolny i konieczny. 
Bo mkt nam mie narzucił czci i wiary 
weń, ale też nie dany mam był wolny 
wybór Nie ludzie, lecz dzieje wynio- 
ały tego bohatera Polski walczącej i 
zwycięskie] 

Z tego faktu należy sobie zdać spra- 
wę przedewszystkiem dziś, gdy zazna- 
cza się gdzieniegdzie dążenie do rewi. 
zji dotychczasowych poglądów na wiel 
kość i posłamniełwo Marszałka. Wie 
my, gdzie są ci „pomniejszyciele', i 
wiemy, co im działalność ułatwia. Ale 
wiemy ileż. że gdyby udalo się im do- 
piąć calu i zburzyć legendę tam, gdzie 
ana jest polrzebna, gdzie jasal siłą. gdzie 
jest jedyną wiarą, — na gruzach pozo: 
słałaby nicość. 

Niema w Polsce współczesnej poza 
Marszałkiem człdwieka równej miary, 
ani idei poza Jego ideą. I z tem liczyć 
się musi ów rewizjonizm“, spekulu- 
jący w dziedzinie małej, codziennej po 
lityki. Do kogoż się zawróci obywatel, 
w którym przez ciągłe sączenie tnują- 
cej miewiary zabito ufność w Szarego 
Gzłowieka ? Jakie hasła odnajdzie, gdy 
zagubi tę ideę, która odbudowała i zje- 
dnoczyła Polskę? 

Może (magedją naszą jest ubóslwo 
ludzi i ideałów, ale laka jest rzeczywi- 
slość. Ani po lewej, ani po prawej stro- 
nie nie doszukamy Się sil twórczych, 
Żywych, czystych. Żadne stronnietwo, 
Żądem „obóz“ mie posiada ich. Wszę- 
dzie pustka, pamięć bnudnych czynów, 
wozpacz i chaos. 

Dlatego kult Marszałka i Jego idei 
jest koniecznością. 

A _ jeśli „pomniejszyciele', wyzy- 
skując nasze iroski i miedomagania bu- 
dzić w mas zechcą gorycz rozc zanowa- 
nia, jeśli będą w mas wmawiać, że o- 


stalni czym Marszałka — przewrót 
majowy — mie przyniósł oczekiwa- 
nych owoców, musimy im odpowie- 


dzieć: przewrót majowy jest począt- 
kiem nowej ery naszego życia pań- 
słwowego. Jest rewolucją, sięgającą aż 
do głębi duszy narodu, i rewolucją nie- 
dokończoną jeszcze. Dziś waśnie kon- 
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MARSZAŁKOWI 
JÓZEF OWI PIŁSUDSKIEMU 


w dniu imienin. 


Czegoż życzyć Ci możemy, 
Gdy Imienin święcisz dzień? 
Rym przed Tobą staje niemy, 
Twoja wielkość rzuca ejin. 


Jak Jezusa Krzysztof święty 


Na 


olbrzymich harkach 


swych 


Nicsiesz Półskę przez odmęty 


Wód wiosennych. 


wirów złych. 


Choć Ci nurt pod słopy toczy 


Głazy 


rozszałalych rzek, 


Widzą Twoje szare oczy 
Cichy i spokojny brzeg. 


Nocą. gdy 


zapada ciemność 


f w lichłarzach spłvnąl wosk. 


Czyrwasz, bowiem prac daremność 


r. 


Glazem Cię przywala trosk. 


Czegoż życzyć Ci w tej chwili? 


Z. 


jakich kwieiów spleść Ci baśń? 


Niech w narodzie się przesiii 


Wszystkich 


ze wszystkimi wasń. 


(ala Polska niech gra ladnie 


Jak wiosenny, 


młody las 


I nicch z serca Twego spadnie 
Cięższy od Giewontu glaz. 


Henryk Zbierzchowski. 


sekwencje przewrotu dochodzą do pun- 
kbu krytycznego i przez punkt ten 
przejść muszą, 

l także powicmy im, że przewrót 
majawy był dla Marszalka aktem naj- 
większej ofiary, jaką ponieść może czło 
wiek. Nie dlatego, że naruszał pnawa 
rlisame, że mimo wysiłków pokojowego 
rozwiązania kanflikiu pociągnął za so- 
ba przelew krwi. ale dlatego, że prze- 
kraczając most Poniatowskiego, złożył 
Marszałek oiczyżnie swą legendę, swą 
Nike. 

Bo len , którego poslać olaczaly 
chmury burzy dziejowej, rozumiał, co 
zmaczy objąć władzę nad narodem, ży- 
Jadym w pokoju. Błyskawiczne decy- 
zje Wodza zastąpić musiało żmudne 
lawirowanie wśród stronnictw, ich am- 


_ bicji, ich zawiści. Trzeba było, aby zwy 
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okryty, podjal «ciężką, 
miewidzięczną, czeato mpokarzają- 
cą walkę że ziem, z licholą 4 podłoscią. 
hudzką. Trzeba było dźwógać odpowie- 
dzialność za drobne niepowodzenia, nie 
zręczności i błędy bliższych i dalszych 
współpracowników. A przecież można 
było uniknąć tych krzyży i cierni i w 
ciszy Sulejówka zachować swą chwa- 
łę u tajemnicę swej wielkości nieu- 
szczuploną u nietkniętą. 


cięzca, laurem 


Mając dwie takie drogi do wyboru, 
miejedłem, z największych byłby się za- 
wahał i poszedł tą, która bez irudu, 
walk i cierpień wprowadzała w uście- 
loną już nieśmiertelność,  Marszatek 
Piłsudski wybrał służbę. 

I pełni ją. 
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Przeddzień imienin 
Marszałka w Warszawie 


Liczne delegacie przybyły do stolicy, 

by złożyć hołd Marszałkowi. 
+ Warszawa, 18 marca. (Tel. G. P). 
Dziś rozpoczęły się uroczystaści, zwią- 
zane z jutrzejszym obchodem imienin 
Marszałka Piłsudskiego. Na ulicach 
mich ożywieny. Do stolicy | ad 
liczne delegacje z calej Polski, m. in. 
delegacje wojew. komend. P. P., które 
zameldowały się w południe u komen- 
danta głównego, pułk. Jagryn - Male- 
szewskiego. W ciągu dnia odbywają 
się we wszystkich oddziałach gamnizo- 
nu pogadanki i odczyty dla żołniiemzy. 
Popołudniu pnzed gmachem Komendy 
miasta odbyła się uroczysta zmiana 
warty głównej. Okolo godz. 13 przed 
gmachem szkoły podchorążych zebra- 
ły się dzieci pnzedszkoli rodziny woj- 
skowej, a następnie udały się na dzie- 
dziniec bełwcdemski, dla złożenia ży- 
azeń Marszałkow” 


MARSZAŁEK NIE BĘDZIE OSOBIŚCIE 
PRZYJMOWAŁ ŻYCZEŃ. 

Warszawa, G. P.). 
Referat prasowy gabinetu spraw 
wojsk. zawiadamia, że z powodu lek- 
kiej niedyspozycji Marszałek Piłsndski 
nie będzie osobiście przyjmował ży- 
czeń w dniu swoich Imienin, niemniej 
jednak rozkład godzin podamy w ko- 
munikacie poprzednim dla osób i dele- 
kllóre pragnęłyby wpisać się do 


18 marca. (Tel. 
min. 


gacji, 
księgi w Belwedenze, pozostaje bez 
zmiany. 
W Krakowie. 
Kraków, 18 marca. (Tel. G P). Z 


okazji Imienin Marszałka Pilsudsk:cgo 
w sali leatru miejskiego odbyła sie A» 
kademja muzyczna. Pozalem odbyły się 
liczne poranki, wieczorki i odczyty. 
Policja Woj. krakowskiego gremjalnie 
przystąpiła w charakterze członka do 
L. O. P. P. i do Komitelu Budowy Flo- 
ty Narodowej 
ME 
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WIZYTA W SIEDZIBIE WIELKI EGO BOJOWNIKA O WOLNOŚĆ NARODU. — PANI MARSZAŁKO- 


WIA. — ZIUK, WANDEGZRA I JAGÓDKA. — KROKI WŚRÓD PÓŹNEJ 


NOCY. — ULUBIONE KĄTY 


MARSZAŁKA. — PASJANS. — anle KRÓLOWA, ALE TRUTNIE RZĄDZĄ W ULU". — STRAPIENTA 


Lwów, 19. marca, 

Szczytem marzeń każdego dziennika- 
rza jest dziś zdobycie wywiadu z Mar- 
szałkiem Piłsudskim, 

Kilka słów choćby usłyszeć lub nawct 
ani słowa... Byle tylko stanąć przed Nim 
wzrokiem zanotować jaknajwięcej szcze- 
gółów, drobiazgów, spostrzeżeń. Potem 
opowżadać o nich į opowiadać. 

Miljon dziennikarskich odbiorców cze- 
ka na to codziennie, Zhywać ich musi- 
my suchemij notatkami: „Marszałek był 


tu a tu“, „Marszałek przyjął tego a 
tego“, 
To wszystko — to nic.. 


Jakże skromne, jak poczciwe jest po- 
wszechne łaknienie anegdoty o Tobie 
Panie Marszałku. 

Ani nam w głowie spodziewać sic ja- 
kiegoś politycznego ekspose, jakichś 
istotnych tłumaczeń się z planów, posu- 
nięć, zamiarów. Ściśle można obliczyć, 
że takich, którym to chodzi po głowie 
jest tylko 444 + 111, razem 535. 

My wszyscy, ludzie codziennego jed- 
nostajnego trudu, skołatani, zmęczeni, 
cieszymy się Legendą o Tobie Panie 
Marszatku. 

To wcale nie śmieszne. To potrzebne 
nam wszystkim: wiedzieć, że ,„Marszałek 
późno w noc mierzył krokami swój po- 
kój”, że „Marszałek brwi ściągnął”, że 
„Marszałek z córeczkami przyjechał na 
lody“ że śmiał się, że gniewał, że zadu- 
mał się. 

Wszystko jest dla nas zdarzeniem, 
Wśród zdarzeń tych błądzi narodową 
myśl o Józefie Piłsudskim, 

To jest potrzebne. 

Tak mi się zdaje Panie Marszałku. 


*k 

Byłem w Sulejówku. Z rozpaczy. 

Zhliża się 6. sierpnia — jeśły w taki 

dzic nie będzie wywiadu z Marszał- 
kiem, to kiedvż? 
No i.. niema! 

Ale byłem w Sulejówkn i przywożę 


cały notes maczkiem zapisany. Przeróż- 

ne różności. Jest czego posłuchać. 
Było to w poniedziałek, 2. sierpnia. 

Niedzielę Marszałek spędził w Sulejów- 


ku. więc przez rałą drogę kwiliła we 
mme słodka nadzieja, że jeszcze Mat: 
sza'ka zasłanę.. że jakoś... że coś., 

spóźniłem się — Marszałek wyjc- 
chal. 

Oświadczył mi to wachmistrz przy 
bramie wjazdowej. 

Ale jest Pani Marszałkowa. Czy 


przyjmie? 

Wachunistrz idzie spytać, 
połem prosi do dworku. 

Przedpokój mijam prędko, ledwie spo- 
Strzegając na wieszaku płaszcz marszai 
kowski — kiedyś, kiedyś ozdobę mu- 
zealnej galloty — schody z jasnego 
drzewa, w'odące do pokoj na górze 
oszklone dizw; do sałoniku. 

meka mnie tam Pani Marszałkowa, 

Prawda jak radzi będziecie słuchać 
o Niej? Prawdx, jak nic, jak zupełnie 
nic me weny o Człowieku najbliższym 
Marszałkowi? 

Jest wysoka smukła, W ciemnych 
włosach kryją się już matczyne, srebrne 
wypustki, Twarz szlachelności niczwy- 
kł'j * ockroci i spokoju, i szczerości, i 
po<odnej z+óumy. 


W chwilę 


niy Peni Marszałkowa mówi, oczy 
»dają się łagodnie pytać: 
- To przecież szczere i prosta, co 


mówię, Czy pan rozumie szczeroś*? 

Pani I fsraska była wybitną posiacią 
w casach walką z caratem. Ma swoją 
kariy w dziejach ruchu niepodległoś :io- 
wga i społecznego. 

Pamręć tamtych czasów zachowała 
dais wyłącznic dla siebie, Na zewnątrz 
cały ten szmat pięknej przeszłości 7a- 
myka się w jednem słowie „Ziuk* 
gdy tym rewolucyjnym pseudonimem 
nazywa Męża, 

Do białego dworku w Sulejówku ode 
szła Pani Marszuikowa... 


Zink... Wandeczka.. Jagódka.,, 

Gdyby mi lo tłumaczyła jestem pe- 
wien, oczy pytałyby łagodnie: 

— To przecież szczere i proste, Czy 


pan mnie rozumie? 

Ubrana niezwykle skromnie, po do- 
moewemu Pani Marszałkowa wyszła do 
mnie z gabinetu Męża. 

Później, gdy mniec tam zaprowadzo- 


TÓRIECZER. 


spostrzegłem na biurku otwarty ze- 
szk mozolnie cyframi zapisany. 
Książka domowych wydatków, 


xk 

Najınniè èjszego trudu nie było w na- 
wiązauiu rozmowy. Na wstępną moją 
orację, długo i nieśmiało tłumaczącą cel 
wizyty, odpowiedziała poprostu: 

— Dobrze. Bardzo chętnie... 

Gdy ośmielony dłuższą rozmową pro- 
s'tem połem, aby o sobic mówiła, z u- 
śmieciiem odpowiedziała: 

— Eh, to niepotrzebne... 
chce pan wiedzieć nad to, 
Sulejówku? 

O Marszalku słucham różności. Nie 
sposób poprostu powtórzyć wszystko — 
każdy szczegół wyduje się ważny, kaźdy 
drobiazg ciekawy, 

Chodzę po pokojach į rozglądam się 
wśród rzeczy, z któremi Marszałek co 
dnia ckcuje. 

Tyle ich, 

W gabinecie Marszałek cz f i pisze, 
a raczej przeważnie dyktuje żonie. W 
saloniku odbywa słynne swe spacery, po 
krótkiej przekątnej od picca do drzwi 
jadalnego pokoju. 

—. Nieraz do późna, późna w noc sły- 


Cóż więcej 
że jestem w 


szę jego krcki — mówi Pani Marszałko- 
wa — gdy milkną, mam znak, że długie 
rozmyślanie skończone. Nastąpiła nieod- 
wołalna decyzja. 

Mmszałek ma w domu swe ulubione 
kąciki. Na kanapic, w gabinecie przyj- 
muje na audjencję córeczki, Tam odby- 


wają się różne wesołe lekcje, jak na- 
przykład otwieranie zegarka noskiem 
Wandzi. 


W sypialnym pokoju na górze jest 
inny kącik: stolik do pasjansa. Marsza- 
łek przed snem stawia ich kilka a umie 
mnóstwo. „Cha!łdejski ,  „Napoleoński"”, 
„Trzy po trzy“ i „Piramidka“ — to naj- 
ulubieńsze. O karty do pasjansa nieraz 
upominał się z twierdzy magdeburskiej. 

W ogrodzie mnóstwo jest rzeczy, 
związanych ściśle z osobą Marszałka, 

Zaraz od proga, po bokach tarasu 
rosną dwie lipki. Po 8 lata mają, ale wy 
bujały już w górę na wzrost człowieka, 
Nic może być, żeby się Marszałek nie za- 
trzymał przy nich wychodząc na spacer. 

Postoi, Nścię pogładzi, rozejrzy się 
potem po nichie i.. 

Teraz idzie albo na spacer dróżką na 
lewo, albo siada na ławce po prawej 


JÓZEF ALEKSANDER GAŁUSZKA. 


PIŁSUDSKI 


zarzuch płaszcz szary 
na ramiona i mundu: wygładził na sobie — 
wszedł ciężko do bnietu, swe niedźwiedzie bary 
kolysząc nieporadnie w takt na strony obie. 


Fianek wybiegł z pociągu. 


Na długich rapciach włóczył ułańską szablicę. 


ostrogami 


psdzwaniał 


rozmaszyście, srodze: 


kazdy ktokolwiek snojrzał w jego mroczne lice 
nmykał, jeśli stauąl mn przypadkiem w drodze, 


Na front jedzie, więc pije — pije na otuchę... 
Wszystko mu jedno.. czapkę zesunął w tył głowy... 
Przechylił jeden kielich: siarczystą siwuchę 
wysączył do dna, kazał znów kieliszek nowy.. 


Wypmł.. lecz w butnej 


główie mocnem przechylenin 


zcbaczył wprost na ścianie portret Naczelnika: 
czoło, jakoby w chrmurygradowej zacienim 
i wzrok, co pierś piorunem do serca przenika. 


Franek czoło osępił: patrzyli na siebie, 
jak dwie moce — patrzyli oozyma mrocznemi. 


Wódz, 
i ON, 


chłop polski, 


co się w chmurach orłem na skrzydłach kolehie 
twardo stojący na ziemi. 


Wezwał mnie On od roli, od dzieci, od żony — 
iuuoże na załracenie gdzieś w świata pustyni... 
Zawezwał On na boja, na śmierć miljony... 


Ale On Wódz... 


* 


LJ 


Naczelnik — ponoć wie 60 czyni... 


I widział Go raz drugi... Gwiazdy migotały: 
rozgwieżdziło się niebo nad pohojowiskiem... 
Franek ranny śmiertelnie leżał we krwi cały 

na jakiemś traw zawiedłych podesłaniu śliskiem. . 


A śmierć chodziła polem, chytra ladacznica, 
otuiając swe pnaty wstręinym łachem burym 


szczerzyła do każdego 


swe potworne lica, 


trącając knnających żerdzistym kosturem. 


I wtedy Franek widział twarz Wodza raz drugi... 
W jakiejś wielkiej zadumie, w bsępieniu srogiem 
szedł, by duch jasny w świetle księżycowej smugi 


cichy, 


jakby rachunek zdający przed Bogiem... 


I te oczy podobne piorunowym zgytzytom 

'oztopiły się w cichym, łagodnym iazurze — 
patrzyły hen w bezmiary ku dalekim świłom 

w pustkę za hojowiskiem, poprzez dwie łzy duże... 


Łzy, których nigdy, 


nigdy nie widzieli ludzie, 


bo Jemu łez nie wolno uronić z pod powiek! 
Iść Mu znaczone było w mę reństwie i trudzie 
i zamilczeć o sercu, jak kamienny człowiek... 


Franek, co go Wódz we wał w boje na zatratę, 
widział te izy, łzy-gwiazdy, w nieb drżące pustyni... 
ł wargi jego skrzepłe, już wpół lodowate 

szeptały: „On nasz Ojcice, ponoč wie co czyni...” 
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WIAT ŚNIEŻNY. 


Kup 


| 


stronie ganku pod krępą sosną, albo za: 
czyna od pasieki. 

Jest taki jeden ul specjalnie ulubio- 
ny, Zachodzi do niego Marszałek ciągle 
i pochylony obserwuje brzęczący rój. 


Z tych medytacji wrócił kiedyś do 
domu i oświadczył: 

-— Nie królowa, ale trutnie rządzą 
w ulu.. 

Kto nie rozumie, dodam mu: hyło to 
przed wypadkami majowemi. 

Smutno teraz w Sulejówku, ho lak 


rzadko Marszułek przyjeżdża. 

Najsmutniej córeczkom. 

Gdy żegnając się z Wandzią 1 Jagód- 
ką wspomniałem coś o Tatusiu — po- 
smuftniały zaraz twarzyczki: 

— Ehn, dopiero wyjechał, 
przyjedzie, 

Z córeczkami 


nie prędko 


Marszałka można go- 


dzinamj rozmawiać. Takie są miłe, inte- 
ligentne, bystre, śmiałe. 
Wandzia, ładna szatynka, do _Ojca 


podobna ze spojrzenia Śmiałego, z teni- 
peramentu dopracowała się już do zro- 
zumienia, że „Polaków jest dużo i ta 
kich małych jak ona i dorosłych, a dla 
wszystkich Tatuś zrobił wiele dobrego". 

Po wyborze Prezydenta Mościckiego 
Wandka posłyszała to i owo z rozmów 
starszych j odprowadziła na bok Ma 
musię: 

To teraz kto, Mamusiu, będzie 
najpierwszy w Polsce? — spytała prosto 
z mostu — Tatuś czy Prezydent? 

Gdy dowiedziała się, że „Prezydent 
jest pierwszy”. zmarszczyła brwi 
szła zamyślona. 

Pod wieczór dopiero przyszła znów 
do Mamusi: 

— No to dobrze.. Ale ja Mamusj mó 
wię, że w wojsku Tatuś będzie napewno 
pierwszy. 

Jagódka jest śliczny blondasek ji zna- 
cznie młodsza, więc jeszcze nie ustaliła 
poglądów na sprawy państwowe. 

Co do jednego obie dziewczynki są 
zgodno, że w Sulejówku trzeba założyć 
na gwałt ochronkę dla biednych dzieci. 
Zbierają na to pieniądze. Oświadczyły 


mi, że już mają 3 złote i 40 groszy. 
— A ileż Wam potrzeba? — pytam. 
— No, naturalnie więcej... — odpo 
wiada Wandzia. 
Skarżą się przylem, że pieniądze 


strasznie się rozchodzą. Miały już prze 
szło 10 złotych, ale tak: 

— Trzeba było kupić cioci perfum, 
a służącej czekoladową bombę z pier- 
ścionkiem, Strasznie drogo w Warsza- 


wie, 

Stoimy przed gankiem. Szofer auta, 
którem przyjechałem, zajeżdżając, za- 
trąbił. 


Skoczyły dziewczynki radośnie. 
— (o ło Tatuś wraca? 
I posmutniały znów.. 


xk 
Ota jeden z niezapomnianych dia 
mnie dni — wizyla w Sulejówku. 


Do białego dworku Marszałka zjeż- 
dżają w dzień Jego imienin tysiące. 
bziw, jak się mogą pomieścić w szczu- 
płej zagrodzie. 

Wieniawa mówi, że łalwiej paradę 
wojskowę na pl. Saskim poprowadzić 
w sto tysięcy szahel, niż gospodarzyć te- 
go dnia w Sulejówku przyjmując gości 
tak, aby sznurem chociaż przeszli przed 
Komendantem. 


Ale nie dziw mi, że się tam cisną 


wszyscy. 
Wraca się stamtąd z nieokreśłonem 
uczuciem pogody, mistycznego wesela 
w Sercu, 
4 


Ach, jakże mało wspomnień znalazło 
niiejsce w mojem opowiadaniu. 

Czy zdołałem choć drobną cząstkę od- 
dać Wam z tego, czem obdarzono mnie 
w Sulejówku?.. 


łwial Śnieżny 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, pieg} itp. 
dalegliwości skórne, nadaje cerze 
naturalny młodzieńczy wygląd, 
Wszędzie do nabycia. 


O Paciorkowski. 
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Imponujący hołd czci zewnętrznej i wzruszający hołd serc. 
DEKORACJA MIASTA. — KONGERTY ORKIESTR CYWILNYCH I WOJSKOWYCH. — OBCHODY W STOWARZY- 


Lwów, 19 marca, 

GM W przededniu uroczystego dla 
calej Polski świętu Imienin Wodza Na 
rodu, Marszalka Piłsudskiego, Lwów, 
miaslo Iz%wsze (wierne, przybrało od» 
świętną postać, symbol! tego wawiętrz 
nego nasinoju ducha wa wysoki ton, na 
jedną wieiką pieśń milości i podziwu, 
kłórą knzmią wszystkie nasze serca za- 
wisze, ilekroć u struny waszej duszy u- 
derzyło wielkie imię. 

Bo Józef Pilsudski to nasza moc 
wiary w przyszłość, to nasza dumna i 
czysta legenda pnzoszłości. Om jest upo- 
staciowamiem tyak wszystkich sił ży- 
wych i mocarnych, zawartych porem- 
cjalnie tw duszy polskiej, On jest tym 
mądrym szamanem, który umiał i u- 
mie pobudzić je do czynu. 

W Nim, w tym Niengjętym, Nie. 
stroadzonym, którego życie całe jest pra 
cą dla marodu, aby powsłał i żył jest 
zawamty ten Gzyn dziejowy Polski — 
Gzyn Zmartwychwistaniia i Czyn Odro- 
dzenia, Na dźwięk Jego Imienia zwąl- 
pienie zamienia się rw ufność. zniechę- 
cenie i omdlałość niepewności w silną 
m.ocarną wiarę, w gotowość do dalsze- 
go pochodu, clhodhy po ciężkiej i w'y- 
iborslej drodze, ku zorzem lepszej przy- 
Gzłości, choćby ją wykować przyszło 
w moju i utrudzeniu, «chodby ją w'y- 
dzierać przyszło rwrogiemu losowi z że- 
laznych kleszczy przeciwności. 

Szczęśliwy naród, któremu w wiel- 
kich epokach historycznych, w momen 
tach przełomu i stwarzania nowych 
wartości, Bóg zsyła mężów Opalmzno- 
ściowych, klómzy wozświecają przed nim 
drogi. Takim Mężem Onatrznościowym 
był i rozostanie dla nas Józef Piigud- 
ski. Dlatego w tym dniu uroczystym 
korzy się pnzad Nim cała Polska i z glę 
bi gorącego uczuciami sorca woła doń: 
Żyj nam przez długie lata ż przewódź 
mam Naczelniku! 

x 

Zaroiło się miast od jaśni koloro- 
wych chorągwi i gouel, zabłysły w o- 
knach nalepki obchodowe, “machy pu- 
bliczne i unzędy przybrały się wlspa- 
niale w godową szatę, a gdy wieczór 
wlbjął ziemię w swe mroki, rozgorzały 
łysiącami t tysiącami świałeł. 

A w ło morze hanw i światlości 
wlewa się fala radosnych, jasnych 
dżwięków muzycznych. Z mderzeniem 
godziny 6-tej wieczorem, orkiestry cy- 
wilne i wojskowe rozmoczynają swój 
pochód wesoły, szdzęśliwy, mwileszcząc 
wszystkim mieszkańcom naszego mia- 
sla mroczystą wiądlję. 

Orkiestry wojskowe 19 pp., 26 pp., 
{N pp. i 14 p. ułanów. zbierają się na 
placu św. Ducha. Zabrzmiały sygnały 
u potem runęła w pnzesirzeń pieśń: 
„Komendant Piłsudski, Przy dawię- 
kach lego mamsza przechodzą orkiestry 
ulicami Helmańską i Wałową pod Wo- 
jewództwo, a tłam weselny, radosny, 
pelen dziwnego szczęścia w piersi, po- 
dąża za miemi. 

Po wykonaniu koncerlu pod gma- 
chem Województwa, podchodzą orkic- 
siry pod D. O. K., pod Inspektorat Ar- 
mji, pol Starostwo grodzkie i pod Zwia 
zek Megjonistów, wykonując przed 
wszystkiemi temi gmachami koncenty 
myzvdazne. 

W godzinę później orkiestry cywil- 
ne zbierają się pad gmachem Uniwer- 


SZENIACH. z 
sytetu pod kierownictwem inż. Male- | Głównej Poczty, przed Wojewódz- 
szka, Po ©edegraniu „Marsza I-szej | twem, D. O. K., oraz gmachem Dyrek- 
Brygady i „„Wieńca Pieśni Legiono- | cji kolei, zaś orkiestra MZE. w od- 
wych“, rozchodzą się w ulice miasta i | świętnie przyslrojonym i tonącym w 


wykonuja koncerty przed gmachem | powodzi świateł różnokolorowych wo- 


PL af ©. 
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Wieczór Związku Urzędników Admi- 
nistracji Wojskowej DOK. FL przy u- 
czeslnictwie przedstawicieli najwyż- 
szych władz wojskowych 1 cywilnych 


zie lramwajowy.n objeżdża wszystkie 
linje przy dźwiękach marszów i pie- 
śni narodowych. Nastrój w całem mie- 
ście jest pelon wesela i podniosłości. 


Stowarzyszenia 1 Awiązki, w swo | w salach Towarzystwa Slzaleckiego 
jem kole każde. czezą Imieniny | przy ul. Kurkowej. 
Pierwszego Marszalka Polski Uroczy- Związek Lenjanistów uczcił w dniu 
stymi Wieczorami. Po akademjach | wezorajszym uroczystość Imienin Wo- 
niedzielnych odbyły się w dalszym | dza pięknym obchodem, urządzonym 


ciągu w dniu wczorajszym: Uroczysty 


w lokalu własnym przy ul. Gródeckiej. 
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i k RAI | Ni I 
Wzruszający anel Obrońców 0/cZozny. 
Z BLDDNYCH SWOICH KIESZENI CHCA ZŁOŻYĆ SKREŚLONY 
PRZEZ SEJM 2 - MILJONOWY FUNDUSZ DYSPOZYCYJNY SZTA- 
BU GL. PRZEZNACZONY NA OBRONĘ PRZED SZPIEGOSTWEM. 

Lwów 19. marca. nę Poiski od szpiegostwa. Jednak 

Federacja Polskich Związków | pomimo wiszysiko sumę ię stkreślo- 
Obrońców Ojczyzny oglasza nasle- | mo. 

pującą odezwę: i My, byli wojskowi rozumiemy, 

Ohvwatełe Sfederowani! (, jak wielkie przeszkody i klęski 

Obrońcy Ojczyzny! | spgowadza na armję i państwo roz- 

Z hudżelu min. spraw wojsk. ua | gaięzione szpiegostwo. My rozumie 

| 


rok 1929-30 skreślono około 2 mil- | my, że należy wszyskie siiy wylę- 
jony złotych z fanduszu dyspozy- | żyć, by szpiegostwo w Poisce skuie 
cyjnego sztabu głównego wojsk pol | cznie zwalczać. To leż przejęci glę- 


skich. Marszalek Piłsudski wyjaś. | boką troską o bczpieczeństwo pań- 
niał, że fundusz ten jest konieczno- | siwa zwracamy się do Was Kole- 
ścią, bo jest przeznaczony na obro- dzy z gorącym apelem. 


Śtr. 3 


HOŁD DZIECI WARSZAWSKICH 
DLA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. 


'Telcfonem od naszego korespondenia.) 


Warszawa, 18. marca. (st). Dziś w 
południe dzieci ze szkół „Rodziny 
wojskowej“ zjawiły się na dziedzińcu 
Belwederu, aby złożyć życzenia imie- 
ninowe p. Marszałkowi Piłsudskiemu. 
Ustawione przed pałacem belnveder- 
skim dzieci odśpiewały na mutę I. Bry- 
gady pieśń: „My mali żołnierze”, 
Dzieci przyjął w otoczeniu oficerów 
pnłk. Prystor. Mamszałek Piłsudski nie 
mógł przypałrywać się uroczystości, 
gdyż z powodu niedyspozycji przeby- 
wa obecnie w gmachu Generaln. Im- 
spektorału, a nie w Belwederze, zaś 
p. Marszałkowa Pilsudska bawi z có- 
reczkami w Sulejówku. 


W POZNANIU. i 
Poznań, 18 marca. (Tel, G. P.). Uro- 
czystości Imienin Manszałka Piłsudskie 
go rozpoczęły się w Poznaniu wczoraj 
rano. Żainaugurowała je Msza polowa 
na placu, poczem odbyła się defilada. 
W południe w kinie Apollo nastąpiła 
uroczysta Akademja. 


W WILNIE. 

Wilno, 18. marca. (Tel. GP.) Z 
okazji imienin Marszałka Piłsudskie 
go oprócz wspaniałych uroczystości w 
katedrze, arcyb. prawosł. Teodozjusz 
w otoczeniu kieru celebrował w cerkwi 
św. Ducha uroczyste nabożeństwo, po- 
czem chór cerkiewny odśpiewał „Bo- 
że coś Polskę“. 


W LODZI. 

Łódź 18. marca. (Tel. G. P.) Dziś 
Łódź przybrała odświęlną szatę, Na 
wszystkich domach powiewają fla- 
si. Z iniejalywy Słów. urzędników 
państwowych odbyla się uroczysta 
akademja. 


W PRZEMYŚLU 


Przemyśl, 18. marca. (Tel. P. O. 
Uroczystości lImienin Marszałka roz- 
poczęly się w poniedziałek w połud- 
nie. Przez ulice przebiegła sztafeta, 
zoryanizowana przez DOK. 10 w poro- 
zumieniu z DOK, VI. i L, zdążająca od 
okopów św. Trójcy do Bełwedern i nio- 
sąca adres hołduwniczy dła Marszał- 
ka .O godzinie 18.30 odbył się na Ryn- 
ku, przed wspaniale iluminowanym 
budynkiem Magistratu capstrzyk or- 
kiestr wojsk. i defilada oddziałów. W 
uroczystości lej wzięli udział: dowód- 
ca OK. X. gen. Galica, star. Michałow- 
ski, burmistrz Krogulocki, poseł Bur- 
da ild. Miasto jest bogato udekorowa- 
ne, a liczue gmachy rzęsiście ilumi- 
nowane. 


Środki na zwalczanie szpiegostwa 
w Polsce muszą się znaleść. Te pienią- 
dze damy my! Złożymy grosze, biedne 
żołnierskie grosze, odejmowane nieraz 
od usł i wręczymy Marszałkowi skre- 
ślony fundmaz. Niech raz jeszcze Ko- 
moemdant się przekona, że na nas w każ 
dej chwili może liczyć, że słowo Jego 
jest dia nas rozkazem. 

Apelujemy do serc wszystkich ohy- 
wateli, łączących się z mami w trosce 
o bezpieczeństwo państwa. W dniu 
dzisiejszym, w dniu lnienin Wodza 
Narodu rozpoczynamy w całym kraju 
zibiórkę na ten cel w przekonaniu, że 
będzie to dla Niego najmilszym darem, 

Wiarszawa, 19 marca 1929, 

(Odezwa podpisana jesl przez ža- 
mząd Gł. Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojazyzny, który to Związek 
obejmuje 22 Związki slederowane). 
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WYJAZD MINISTRA ROLNICTWA. 
Warszawa, 18, marca (ab) 17, bm. wie 
czorem min. rolnictwa Niczabylowski 
wyjechał do Chorzowa, W podróży to- 
warzyszy mu kilku urzędników wyż- 
szych Min. Powrót do Warszawy nastąpi 
19. bm. rano. 
— 4—— 
PATEK W WARSZAWIE. 
'felelonem od korespondenlu]. 
Warszawa, 18, marca (st) Dziś wie- 
czorem przybył do Warszawy poseł pol- 
ski przy rządzie sowieckim p, Stanisław 
Patek, aby osobiście złożyć życzenia i- 
mieninowe marszałkowi Piłsudskiemu. 


POSEŁ 


naszego 


mnaman) aeaa 
PODZIĘKOWANIE POSŁA RAUSCHE- 
RA ZA POPARCIE NIEM. WYSTAWY. 


(Icicfonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 18. marca (st) W związku 
z zamknięciem Sztuki nie- 
mierkicj w Warszawie wydał dziś poseł 
Rauscher śniadanie, na które przybyli 
min, Świłalski wicem. Wysocki i inni. 
P, Rauscher podziękował Rządowi pol- 
skiemu za gościnne przyjęcie dla sztuki 
niemieckiej i wręczył min. Śwtalskiemu, 
jako podarunek dla Rządu polskiego. 
cecuną rzeźbę Kolbego  przedstawiajaca 
kobietę klęcząca. 

mmm 
BIURO INFORMACJI DLA 
EKSPORTEROW , 

(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 18. marca (st) Niczaleźnie 
od projektu założenia Tow. Ubezpieczeń 
kredytów eksporlowvych powstał w ko- 


wystawy 


łach zainteresowanych zamiar słworze- 
nia — przy poparciu sfer rządowych i 
państw, Instytutu eksportowego — spo. 
cjalnego biura informacji, którego brak 
daje się dotkliwie odczuwać naszym 2ks- 
poricrom. 
DAE, Laad 
PRZECIW PODWYŻKOM 
T CHLEBA. 
{Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 18, marca (ab) Wobec sta- 
łej zwyżki cen na żyło Min. spraw wewn, 
rozesłało do wszystkich wojewodów za- 
rządzenia, aby nie dopuścić do ewentu- 
alnych nadmiernych zwyżek cen mąki 
i chleba. 


CEN MĄKI 


——0—— 
USTĄPIENIE DYREKTORA OPERY 
WARSZAWSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 18. marca (st) Mimo pro- 
»ozycyj przedłużenia kontraktu na rok 
1929/30. dyrektor Opery warszawskiej 
Emil Młynarskj ustępuje ze stanowiska. 
Jako powód swej rezygnacji podaje zły 
stan zdrowia. Następcą jego ma zostać 
Adam Didur lub Piotr Stermicz (mąż 
śpiewaczki Jadwigi Dębickiej) obecny 
dyrektor Opery w Poznaniu, 

—Q 
MIĘDZYNAR. ZAWODY BALONÓW 
W POZNANIU, 

Poznań, 18. marca. (Tel. G. P.). 15. 
sierpnia br. Aeroklub urządza między- 
narodowe zawody balonów wolnych w 
Poznaniu. Colom zawodów jest lnt na 
odległość. Jako miejsce stantu wyzna- 
czono Poznań. Na czas lotu otwarte 
będą wszysłkie granice państw sąsied- 
nich z wyjątkiem Lilwy. Acroklub 
wyznaczył 4 nagrody: 5. 3 i dwie po 
l tys. zł. Do udziału zaproszona 27 
państw. Termin zgloszeń upływa 1-go 
kwietnia. 


CENNE 
ARESZTOWANIE SPISKOWCÓW 
WOJSK. 

Moskwa, 18. marca. 
W Leningradzie 


(let. (e. WP.) 
aresztowany  zosłał 
adjutant dowódcy wojsk. okręgu Kro- 
marczuk, oraz 4 inni oficerowie so- 
wjeccy. Należeli omi do konspiracyj- 
nej organizacji wojskowej, zorganizo- 
wanej przez trockistów. 


KINO „COLOSSEUM“, 


Dziś WIELKI PODWÓJNY PROGRAM! 


WILIAM POWELL I EDDIE CANTOR w sensacyjnej komedjj pl. 


= 


$ciśle poufnie 


przygody 


nieudanego listonosza it uda- 


nego dedektywa. 


POLA NEGRI, GEORGE SIEGMANN I JAMES HALL w światowym szłagerze pl, 


HOTEL IMPERIAL 


WALKA O TARNÓW W GALICJI. 


Do każdego scansu wyslępu:e 


Polska WYBFAWA 


duct światowej 


LES OKONIS 


LIMOWO-NAUAGWA 


sławy 


W EGZOTYCZNE KRAINY WSCHODU. 


(tclelonem od 


Warszawa, 18 marca. (sl) Przy | 
współudziale sfer naukowych omgani- | 
zuje się w Warszawie polska wyprawa 
filmowo naukowa na Wiechód a to do 
Ramunji, Bułgarji, Turcji, Persji i in- 
nych krajów wschodnich. Wyprawa la 
w rusza z Wanszawy z początkiem la 
ta na samochodach. Prócz operatorów 
i lologralów weźmie w niej udział. je- 


naszego korespondenta) 


den z profesorów  atnografów Uniw. 
warszawskiego, arlyści i porsonal po- 
mocniczy. Po drodze oprócz Filmów wy 
bilnie naukowych będą nakręcane zdję 
cia pleinairowe do pierwszego egzoiy- 
cznego filmu polskiego. Impreza la ma 
poparcie sfer rządowych polskich oraz 
rządu perskiego. 


bzmiety w chrom 


CaN 


e FZEZIMIOSZKÓW. 


FOLICJA SALWĄ W POWIETRZE ROZPRÓSZYŁA TŁUM. 


LIEWHUNEN 

Warszawa, 18 marca. (sl) We wsi | 
Babice pow. biłgorajski, doszło do roz- 

ruchów przy aresztowaniu złodzieji, | 
któnzy zrabowali drzewo z dasu hr. Za- 
mojskich. Tium satelwiał opór policji, 
rzucając się na nich z kłonicami i drą- 


oziery (runy WSKMRA kradz:onego 


vu naszego korespondenta, 


gami. Dzięki rozwadze policji do vozle- 
wu kawi nic doszło. Po daniu ma po- 
strach salwy w górę, tłum się rozbiegł. 
Policja uiqła lfmu awanturników i o- 
dosluła do więzienia do Biłgoraja. 


SPRAWDZIŁO SIĘ PRZYSŁOWIE „KRADZIONE NIE TUCZY", 


tetidoncen od naszego kurespbndenlit.) 


Warszawa, 18 marca. 4al) We wisi | 
Gotlice w woj łódzkiem «ztemej robo- 
tnicyv: Ziele, dwaj NWowalczykowie i 
Katolewiski skradli na slacji z cysterny 
'więkelzą ilość płynu. sądząc, że to czy- 
sty spirytus. W jednej z chałup urzą- | 
dzili sobie libację sulo zakrapianą skra 


dzianym „spiryłusom”. Zmaleziono ich 
leżących bez przytomności. Fróby 
pizywirocenia ich do życia zawiodły. 
Wszyscy dzterej zmawli. Najprawdopo- 
dabniej zachodzi blu wypadek zatrmcia 
nieczystym alkoholem. 


Z kroniki wypadków * katastrof 


Nowe kięski nieszczęśliwej 
Bułgarji. 


WIELKIE POWODZI 


Sofja 18. marca. (Tel. G. P.) Po- | 


żar zniszczył Sewljewo, gmach nio- 
numenialny, w którym znajkłowała 
się sala odczyttowa: oraz bogato wy- 
posażona bibljoteka. Straty wyno- 
szą wiele milionów. 

W naslępstiwie gwałtownego top 


I OLBRZYMI POŻAR. 

nienia śniegów, wiele okolic zostało 
nawiedzonych wylewem. Wody Ma 
ricy wdarły się do niżej położewych 
dzielnie Plowdiwu oraz Fatav=Ba- 
zardżiik. siejąc pamikę wśród lud- 
ności. Donoszą, że wiele domów 
zawaliło się, 


Najwieksza katastrofa lotnicza 


W DZIEJACH AWJACJI STANÓW ZJ. 


N. Jork, 18. marca. (Tel. G. P.) | 
Śradł tn samolot, powodując śmierć 
13 osób. Jest to najpeważniejsza kata- 
strofa samolołnowa, jaką zanotowano w 
Stanach Zj. Większość ofiaw, to podró- 


żni, którzy z ciekawości odbywali 
pierwszy raz lot. Pilot wyszedł z ka- 
łastrofy cało. Twierdzi om, że przyczy- 
ną tragicznej katastrofy był defekt 
motoru. 


Stan oblężenia w stanieGeorgia 


DLA ZAPOBIEŻENIA RABUNKOM PODCZAS FOWODZL 


Abanta, 18. marca. (Tel. G. Pa. 
(Slan Georgia). Według ostatnich do- | 
niesień ze Stanu Alabama, dowodca 
wojskowy proklamował stan oblężenia | 
w okolicach miasta Elba, nawiedzo» 


nego wylewem w celu zapobieżenia 
rabunkom. Ogółem z powodu wylewu 
zginęło w stanach Georgia, Alabama 
i Floryda 17 osób. 


akcha 


| Ma sezon 

wiosenny! 

Trenchcoat piaszcze 
i kariki, raglany 

z matezjałów angiels., lodenu 

skóry, gabardyny i piótna 


dla Pań i Panów 
poleca 


AMERICAN HOUSE 


lwów, Kopernika 5. Tel, 44-78. 
BBE Proszę oglądnąć! 


WYLEWY NĄ UKRAINIE. 

Moskwa, 18. marca. (Tel. G. P). 
Według doniesień z Charkowa na U- 
krainie prawobrzeżnej trwająca od kil 
ku dni odwilż powoduje ogromne roz- 
topy. Wylał Boh i niektóre dopływy 
Dniepru. Prawdopodobnie roztopy w 
tym roku przybiorą grożne rozmiary. 


WYLEW ZAGRAŻA BUDAPESZ- 
TOIL. 

Budapeszt 18. manca. (Tel. G. 
P.) Rzeka Rakoczy, dopływ Duma- 
ju, wylała, zalewając położone ni- 
żej dzielnice Budapesztu. Około 100 
rodzin musiało opuścić swe miesz 
'kania. 


WYLEWY W KANADZIE. 
Paryż, 18. marca. (Tel. G. P.) „N 
Jork Herald“ donosi z Torente, że Stan 
Ontario został nawiedzony wylewem. 


i 
U 
í 
| 
Chore kobiety otrzymują przez uży- 
cie naturalnej wody gorżkiej „Francisz- 
ka Józefa" lekkie wypróżnienie, przy- 
| czem połączone to jest nieraz z nadzwy- 
czaj dobroczynnem działaniem na chore 
| organy. Autorzy klasycznych dzieł o cho 
robach kobiecych twierdzą. iż pomyślne 
działanie wody „Franciszka Józefa“ po- 
Żądać 
1174 
| 
I 
| 


Lwierdzają rezuliaty ich badań. 
w aptekach i drog. 


NOWA FABRYKA BATY. 

Tciefonem od naszego korespondenta. 

Warszawa, 18. marca (st) Znane cze- 
skie przedsiębiorstwo Bata zakupiło w 
Gołeniowie na $ląsku niem. teren, na 
którym będzie wybudowana fabryka. 
Na początku fabryka będzie zatrudniała 
około tysiąca robotników, 

——Y m . 

CHURCHILL U MARSZ. FOCITA. 

Paryż 18. marca. (Tel. G. P.) 
Lekarze oświadczyłliw że Marszałek 
Foch spędził średnio dobrze noc. 
Pemiperaluna wynosi 37,5, puls 100. 
Churchill, bawiący przejazdem w 
Paryżu, złożył wizytę Fachomwi, do- 
pytując się o slam jego zdrowia. 

z 
KOBIECY REKORD TRWAŁOŚCI 
LOTU. 

Paryż, 18. marca. (Tel. G. P.). „Chi- 
cago Tribune“ donosi z St. Francisco, 
Że Miss Thadem pobiła rekord trwania 
lnt ukobiet, utrzymując się w powie- 
trzu z górą. 20 godzin. 


NOWE ARESZTOWANIA SPECÓW. 

Moskwa, 18. marca. (Tel. G. P). 
W Zagłębiu Donieckiem w przedsię- 
biorstwach przemysłowych w Krama- 
torsku aresztowano dwóch imżynierów 
dyrektorów tych przedsiębiorstw, A- 
leksiejewa Popowa i Stomina. Aresz- 

| towanie ma tło polityczne 


Nr. 8806 


PALAGE 


L4 


Lwów, 19. marca. 

(in) Gzytelniczki i Czytelnicy '„Ga- 
zely Poranncj'! Zwolenniczki i zwo- 
lennicy kremu Neige de Fleurs"! 
Czy już. jesteście w posiadaniu 

dwóch rewersów premjowych. 
załączonych do każdej nowej podwój- 
nej tuby kremu „Neige ŭe Fleurs“, le- 
po znakomitego paryskiego preparatu 
dla pielęgnowania twarzy i rąk? 

Zapewne mie zaniedbaliście lego 
kupna tak ze względu na 

pielęgnację cery 

szczególnie wskazaną przy zmiennej 
aurze wiosennej, jak i ze względu na 
lo, że posiadanie tych rewersów jest 
pierwszym  varunkiem udziału w 
wielkim * Konkursie wiosennym „Ga- 
zety Porannej“ i kremu „Neige de 
Fleurs“ o mnóstwo wspaniałych na- 
gród, przeznaczonych dla zwycięzców 
tego niebywałego w Polsce turnieju. 

Drugim warunkiem jest — jak już 
wszyscy zapewne wiecie — wycięcie 

dziesięciu kuponów konkur- 
sowych, 
które ukażą się sukcesywnie w naj- 
bliższych numerach „Gazety Poran- 
nej. W dzisiejszym numerze zamiesz- 
czamy drugi kupon, który należy sta- 
rannie wyciąć i przechować. 

Po wydrukowamiu w „Gazecie Po- 
rannej“ wszysłkich dziesięciu  kupo- 
nów, ogłosimy 

termin losowania, 
które odbędzie się w lokalu naszej 
redakcji w obecności notarjusza. 


m0 
E onuren e APRZE TANTRA NSE 

WYGRANE LOTERJI KLASOWEJ, 

Warszawa, 18. marca (Tel. G. 
W il-tym dniu ciągnienia 5-tej 
Loterji Państwa padły główniejsze 
grane na następujące numery: 

20,000 zł. Nr. 162560, 

10.000 zł, N-ry 12721 129 

5000 zł. Nry 36921 
86507 99473 152023. 

3.000 zł, N-ry 182 1022 11826 61708 
114971 119307. 

2.000 złŁ N-ry 3175 7166 7918 10773 
20204 38001 38703 111029 123824 193824 
125042 125126 168800. 

1.000 zł, N-ry 0662 1258 1714 521 
32697 19364 53665 63520 654179 72851 
73991 96250 105829 112257 122875 122925 
124911 130122 133510 173610. 

EOE 

P. KARPIŃSKI A 

Warszawa, 18. marca. (Tel. G. P.). 
W związku ze zbliżającym się ' aa 
uem upływu kadcnaji prezesa Banku 
Polskiego, „Kurjer, Warsz.“ wyraża 
przekonanie, że dotychczasowy prezes 
p. Karpiński pozostanie nadal na 
swem stanowisku. 


TAN 
klasy 
wy: 


776 1372 A 
56065 65412 


D—— 

REFORMA POSTĘPOWANIA 

HONOROWEGO. 

Warszawa 18 marca. (Tel. G. P) 
Świeżo zorgamizowama Liga Refor- 
my postepowania honorowego od- 
będzie w przyszłym miesiącu wal- 
ne zebranie. Delegacja Ligi zoslala | 
przyjęła przez: prez. Sadu Najwyż- 
szego L. Supirskiego, klóry zgodził 
się objąć protektorat nad Ligą. 


[dl ŚNIGZ 


WIELKI KONKURS WIOSENNY „GAZETY PORANNEJ" 


; 


„GAZETA PORANNA" 


| DrZYNaS 


Wspaniałe premie konkursowe o- 
fiarowane na ten wielki turniej wio- 


senny „Gazety Porannej" przez firmę 
„Neige 


de Fienrs“ można 


Jeszcze dziś i jutro rekordowy podwójny program! 
IGSZIWARA JACHT ROZKOSZY 


Emotjoór. dramat w 10 aktach 


z BRYGIDĄ HELM > |z 


PRZEZ GRZECH 50 SZCZĘŚCIA 


Pikantna farsa w 10 aktach 


LILIAN HARVEY + 


oglądać ! 


z dmia 20. marca 1929. 


Str. 5 


W nast. program. wielki przebój sezonowy! 


BRANKA POTĘPIEŃCÓW 


f 
Motto; Nieszcześciom Tuwam kobieta... | 


Wstrząsający dramat o grzechu i kobiecie. 


jej Wam swe (ary. 


I KREMU „NEIGE DE FLEURS“. 


w oknie wystawowem  Gukierni Za- 
ieskiego przy ul. Akademickiej. 
Niech nikt nie zaniedba ubiegać 


cię o uśmiech łaskawej Fortuny. 


| NIE 
REKLAM 


BYWAŁA OKAZJA 


„GAZETY PORANNEJ“ 


ukaże się w kilkudziesięciu 


tysiącach 


egzemplarzy. 


ogioszenia przyjmuje Rdministtacia 


wa 
vu 


| NUMER WIELKĄNOCNY 


„m 
er 


uu 
EL 


CE 


WSWNĘTZIA TEZ Jez | 


gą nii 7 m 


akceptowana przez Komisję budżetową. 


VPOSEŁ RYBARSKI UPOMINA SIĘ O 


SWÓJ WNIOSEK W SPRAWIE 


„WESOŁYGE BUDŻETÓW". 


{Telci onem od 


Warszawa, 18 marca. (ab) Komisja 
budżetowa Sejmu przyjęła z małemi 
poprawkami projekl ustawy o nuporaże- | 
niu Min, skarbu do wypuszczenia wer 
nętrznej pożyczki państwowej w wyso- 
kości 160 milj. złotych w złocie, prze- 
znaczonej — jak wiodonio na cele bu- 
dowlane. 

Przydzicłono neferaty mastępującym 

posłom: 'wniosck o sytuacji gospodar- 

cmej posłowi Diamandówi, reforat o prze 
kroczeniach budżetowych, posłowi Ka- 
czyńskiemnu. 

Ż kolci poseł Rylbawski (znany prze 


DENACKI sal narszełnwsi W soraw: 


naszego korespondenta.) 


ciwnik św. Tózola) (Klub Nar.), zain: 
terpełował posła Byrkę o swój wnio- 
sek w sprawie t zw. „wssołych' bu- 
dżetów, Prazes Byrka zaznaczył, że 
wstawi wniosek (en łącznie z popraw- 
kami sematu do budżetu. P. Rybanski 
jednakże oświadczył, iż nie może się 
ma to zgodzić i zaproponował traktow a- 
nie wniosków formalnych na najbliż- 


szem posiedzeniu. Poseł Rataj poparł 
wywody p. ltybarskiego. Wobec lego 
prezes Byrka oświaduzył, że postawi 


wniosek tem jako ostatni punkt cezwart 
kowego GU Mia komisji. 


Langer-Towarnichi-Miklaszew ski. 


SAD MARSZ. 


SEJMOWY PRZESŁUCHAŁ MIN. 


KWIATKOW- 


"KIEGO. 


(Telefonem od 


Warszawa i8. marca (ab) Sad 
marszałkowski Senatu pod prze- 
wodniciwem sen. Itweria (BB) na 
posiedzeniu  odbylem w niedzielę 
od godz. 5—9, przesłuchał sen. Mi- 
klaszewskiego. mastepnie wskaza- 
nych przez niego Świadków: dra 
Barysza, dyrcklorá Banku Gosp 
| Kraj, następnie dyr. Banku Dw- 
skontowego dra Henryka Aszk*na 
zego, dyr. „Polminu berawa, inz. 


naszego korespondenta). 


Frydberga, dyr. Starkla. W dniu 
dzisiejszym sąd przesłuchał posłów 
Langera, Vowarnickicgo ! sen. Ja- 
nuszewskiego. 
Nastepne 
się we srede. 
św adkow c: 
Krzyżanowski, 
"Vrzeciakowski. 
Sad marszałkowski Scjmu w 
sprawie posłów Langera i lowarn: 


posiedz ‘nie  odi.ędzie 
Przestichan: będa 
posel Szydłowski. 
Połakiewicz i inż. 


| 
| 


«kiego przesłuchał dziś min. przem. 
i handlu Kwiatkowskiego oraz dyr. 
„Połmiaw” Bernera. 
0 = 
P. PREZYDENTA 


DŁUŻSZY POBYA1 
RZPLTEJ W POZNANIU. 
Warszawa, 18. marca (Tel, 
P. Prezydent Rzplłej w czesić 
Wystawy Poznańskiej uda się na dłaż 
szy pobyt do Poznania. W związku z tem 
Zarząd Państw, Gmachów Reprezentacyj 
nych rozpoczął przebudowę dawnego pa 
łacu Wilhelma w Poznani 
EM 
STRATY „ŻEGLUGI POLSKIEJ". 
Warszawa, 18. marca. (Tel. G. P). 
Lody na Ballyku przyniosły pół miljo- 
na strat państwowemu przedsiębior- 
stwn „Zegluga Polska“. 9 statków te- 
go przedsiębiorstwa uwięzionych zo- 
stało przez lody w portach i na peł- 
nem morzu. 


GE. 
trwania 


— pm 
PIJANI AWANTURNICY NAPA- 
DLI NA SZKOLE, 

Katowice 18. marca, (Tel. G. P.) 
ezaraj popołudniu 3 pijanych o- 
sobników  wiargnelo do budynku 
szkoly dokształłca jącej w Wielkich 
riajdukach. Rzucili się na nauczy- 
ciela, który kironił im wistępu, ste- 
roryzował: go, poczem zaczęli bić 
uczniów, raniąc jednego z chłop- 
ców dość poważnie. Jednemu z 
nawczyłcieli udało się zawiadomić 
telefonicznie policję, klóna areszta- 
wala napaslmików. 

0 
ZWIAZEK ŻYDÓW RB. UCZESI- 
NIKÓW WOJNY. 

Warszawa 18 marca. (Tel. G. P) 
Odbyt się fu zjazd Związku Żydów 
b. uczestników wojny i wałk mie- 
podleglościowych Polski. Zjazd za- 
pmulk. Rez. Henryk Goldman. 
Zwiazok ma m. i. na celu szerzenie 
idei zbliżenia polsko - żydowskiego 
i propagowania wychowania fizy- 
canego i przy isposobienia w ojskowe 
go. 


sq ub 
gai 


Rudh kolejewy 


(Telefonem od naszego korespomlenla.) 


Warszawa, 18 marca, (s) Wobec 
podwyższenia się temperatury w całym 
kraju, ruch kolejowy, klóry dotychezus 
szwawkowal, został doprowadzony do 
normalnego słanu z wyjątkiem dyrek- 
cji lwowskiej i stanisławowskiej, gdzie 
dotychczas pociągi w niektórych odcin 
kach przychodzą z opóźnieniem około 
godzinnem. W oslatnich czasach z ra- 
mienia Min. komunikacji wydologowa: 
ne zostały dwie komisje do Zagłębia 
Węglowego, które mają za zadanie do- 
prowadzenie transportu węgla z kopalń 
do nommalnego stann. Na stacjach 
Szezakówa -. Sosnowiec, gdzie było naj 
więkaze zebranie | transportów węgło- 
wych, panuje ruch normalny. W sobo- 
tę z Zagłębia Węglowego wywieziona 
7.800 wagonów węgla, co stanowi 110 
proc. normalnego wywozu. 

W warsztatach kolejowych jest o- 
heenie dokonywana w szybkiem tempie 
maprawa zniszczonych i uszkodzomych 


w czasie wrozów i zasp śnieżnych — 


rardwezów i wagonów kolejowych. W 
obecnej chwili znajduje się jeszcze lyl- 
ko 20 proc. chorego taborn. 


POPIERAJCIE TOWARZYSTWO 


OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI! ZAPI- 
SUJLIE SIĘ NA CZŁONKÓW, ABY 


ULŻYĆ DOLI ZWIERZĘCEJ! 


Si. 6 
Z sali koncertowej. 
Wieczór Muzyki i Poezji V 
dniej. 
Lwów, 19. marca. 
Staraniem Perskiego Związku 


ILsperanttystów w Tetteranie_ oraż 
OCE oddziału „Uniwersala 
Esperanto - Asocio, Geneve“ odby - 
la się w sobolẹ 16 bm. w sali Kasy- 
na i Koja lik-art. produkcja wo- 
kalvo - instrumentalna, która ob” 
darzyła dość liczne audytorjum 
garstką wrażeń przeważnie sympa 
tycznych o lyle interesujących, że 
niecodziennych. Treściwa prelckcj” 
p. Henryka Schniitzera („Wschó! 
a Zachód. — O teatrze arabskim“) 
zainaugurowała szereg popisów de 
klumatorskich, wokalnych i instru 
mentalnych, a wyłaniający się z 
ich programu  egzolyczny nastrój 
przeniósł nas — choćby na chwile 
— w krainę marzeń, do królestwa 
palm i blasków słonecznych i po- 
zwolil zapomnieć o trzydzićstustoP 
mowych mrożach. o patentach i po 
dalkach loikalorskich, o trudnoś- 
ciach połączonych z uzyskaniem 
paszporlu, 0 codziennych klopo“ 
lach i o tem wszystkiem, co jest 
nudne, przykre i przygnębia jące. 
Największem powodzeniem cic” 
szyly się deklamacje p. Ireny La- 


dosiówny, artystki  dramalu, ! 
śpiew p. Edwarda Bendera, obdan” 
rzónego niezwykle pięknym glo- 


sem artysty opery lwowskiej. Pu” 
bliczność lwowska órjenluje się w 
języku „Esperanto“ jeszezć niezu” 
pełnie, tem mniej w narzeczu a” 
rabskiem lub perskiem, dlatego wy 
warły wygłoszone z finezją i cza” 
rujacym wdziękiem prze p. Lado- 
siównę utwory z liryki babskiej 
w przekładzie polskim tem głębsze 
wrażenie, że mogliśmy upajać się 
też poelyczną treścią tych filozo- 
fiezno - erotycznych wierszyków- 
Serdecznie oklaskiwany p. E. Bên- 


der odniósł okazuły sukces: szla- 
chetnie zabarwiony i umiejętni' 


frazujący głos znalazł w pieśniach 
wschodnich szerokie pole do popi- 
su, a równoważnikiem były dla słu 
chacza — gdzie niedopisywały je- 
go wiadomości lingwistyczne 
volumen głosu koncertanta i jeg” 
przejęcie, zwłaszcza podczas inter” 
pretacji piosnki „o winie”. 

Dzielnie spisała się wiele zapo” 
wiadająca w przyszłości młoda 
wiolonczelistka p. Slelanja Pawińh” 
ska, utalentowana uczenica prof 
A. Sladka, doskonała wykonawe 
czyni mćlodyj wśchodnich i ogól” 
nie znanej kofysanki. (Z akompan 
jamentem p. Matyldy Pawińskiej). 
Ladny ton koncerlaniki, jej wi- 
docznie nhieprzeciętna muzykalność 
oraz świadczący o pewnem przeję” 
ciu się sposób gry slanowity pod” 
stawę pokażnego sukcesu svmpA- 
tycznej koncertantki. 

w wokalnej części programu po 
pisywała się z dość znacznem po” 
wodzeniecm p. Janina (Ginilewic? 
(b. uczenica prof. C. Zaremby), s07 
pran czysto intonujący, Aczkolwie% 
niczupełnie jeszcze wyszkolony. Po 
siad: njat pod względem głosu i upa 
rycji wszystkie warunki, mogłaby 
koncerlanika liczyć, po dalszych 
jeszcze studjach na okazalsze suket 
sy estradowe. Popisom rutynowa” 
nej pianistki i zurazem doskon: ded 
akompunjatorki p. Henryki Korn- 
gut-Sucherowej towarzyszyło rów< 
nież niemniejsze powodzenie. Ga- 
lość sobotniego wieczoru wywolala 
sporo wrażeń bardzo dodatnich. 


Fr. Ncuhauser. 


BENT a Peparaej 


Siia AŻETA PORANNA” 


w 


Paryż, 18 marca. (Tel. G. P.). Pi- 
sina donoszą, że w bież, tygodniu za- 
padnie decyzja w sprawie wysokości 
splat rocznych. „Pet. Joumal“ pisze, że 
Francja poczyniła w tej kwestji duże 
ustępstwa, aby zadokuunentować swą 
dobrą wolę. Go się tyazy Banku repa- 


z ckma 20. marca 1029. 


Zostanie roas PŁYDR.SIA 


bieżą ym tygodniu. 


racyjnega to kapitałów dostarczą ban- 
ki prywatne i prywatni finansiści, a nie 
oficjalne banki emisyjne, Bank Fran- 
cuski i Federal Reserve Bank nie mo- 
gą wziąć udziału w finansowaniu ta- 
kiej inistylucji. Siedzibą banku repara- 


Zbliżenie grecko-jugosłow. 


W BELGRADZIE PODPISANY ZOSTANIE 


TRAKTAT PRZY- 


JAŹNI. 


Genewa 18. marca. (Tel. G. P.) 
Zastępcy Jugosłasej: i Uwecji pod- 
pisali protokół dotyczący unormo- 
wania kwestii gospodanczykh ftis- 
dzy obm państwa Jeden z pemk- 
tów lej umowy dotyczy sprawy 


| 
cyjaego będzie Bruksela, 
1 


uregulowania ruchu kolejowego i 
wolnej strefy w porcie sałonickim. 
W Belgradzie podpisany zostanie 
grecko - jugosłowiański traktat 
przyjaźni. 


Zaciekie walki w Meksyku. 


POWSTAŃCY Roy” WOJSKA. RZĄDOWE. 


Nowy Jork, !8 marca. (Tel. 
Wedlug depeszy z Tonreonu, zj 
cy pobili wojska związkowe pod St. Pe- 
dro. 200 żolnierzy tych wojsk ponioslo j 
śmierć, 300 zaś wzięło do rieweoli. W 
Monterey rozsłrzelamo redaktora jedne- 
go z dziemników oraz kilka osób z per- 
sonallu inego dziennika za wyważenie 
sympaiji dla powslańców. Wedlug o- 
slatnich doniesień powstańcy zaczęli 


y 
| 
| 
| 


wycofywać się a Torreonu 

Cales zawiodomił prezydenta pań 
slwa, że zaatakował miaslo Tonteoń, 
przy użyciu znacznych sił zbrojnych, 
zaznaczając, że ma nadzieję zajęcia 
miasta w ciągu dnia dzisiejszego. 

Meksyk, 19 .marca. (Tel. G. P.). 
Powstańcy, którzy ewakuowali Torre- 
om, uciekają w kierunku Chihuahua. | 
Kawalerja rządowa zajęła Toreon. 


(Olbrzymi zamach dynamiłowy. 


ZAMACHOWCY W PENNSYLWANJI 


Pitsburg- 18. manoa. (Tel. G. P) 
W Glairton zawalito się akalo 28 
dnmów wskutek eksplozji dynami- 


towej. 2 rodzmy zostały pogrzeba- 
ne pod gruzami Jak słychać, po 


| 
| 


WYSADZILI 20 DOMÓW. 
dkaplozjè widziano 6 ludzi, którzy z 
niezwylklum pośpiechem swskoczyli 
do samochodu i odjechali z szaloną 
szybkością, Kiksjplozja miała miej- 
sce w pobliżu banku. 


Geny chieba w całej Polsce. 


LWÓW I BORYSŁAW NALEŻĄ DO NAJDROŻSZYCH 
WCOŚCI. 
(Telefonem òd naszego korespondenta). 


Warszawa 18. marca. (st. Ryn- 
kowa cena chleba 70 proc. w gro= 
szach za I kg. w dniu 15. hm. wy- 
nosila: Baranowicze, Bialystok, Lu- 
bin, Łódź. Kielce Żyrardów 50 gr; 
żrześć nad Bugiem, Lucek 48 gr., 


MIEJSCO - 


Wiloełarwek 47, Kalusz, Kraków, Ra 
dom, Stanisławów, Wilno 52, Tare 
napol 51, Piotrków, Gzęstochawa 49, 
Warszawa, Borysław 55, Lwów św, 
katowiee 51. 


-—- (—ASpa— 


j 
Ze że spraw miejskich 


Piekarze chcą wymusić 


nadmierną podwyżkę cen chleba. 


Lwów, 19 marca, 

() Wobec tnylńych pogłusek, woz- 
siewanych przez mekloryci Hiekatzy, 
jakoby miasto ceheiało zniszczyć prze- 
mys? piekanski, usłalujac ceny chleba 
w takiej wysukości, w jakiej piukurze 
nie mogliby go produkować, otrzyniu- 
jemy ze sfer kompełenlitych  wastepu- 
jącć wyjaśnienie: 

Zarząd miastu usialając newe córy 
maki 1 hleba kigmował sir 

cenami żyła. jakie hyty notowane 

na giełdaje. 

Gdy pickatze oódwiedczyłi, że mie nogą 
dostać lamiej maki inż 60 gr. za kg. i w 
tnyśl tej rzekoutej zeny żadali wstale- 
nia “ny chleba, Miej. Zaklad aprow. 
zaproponował ifin, że dosłuttzy każdej 


ślośdi mąki po 54 gr, za 1 kg., pozosta- 
wiając ong chleba po 55 Ww., & więc 
w?żsmą cenę aniżeli optewały żądania 
piekarzy w stosunku do rzekomej ceny 
maki, 

Pickurze jednak die przyjęli tej 
prupozycji, (łunraczęć się, że mie posia- 
dają golówki, a u młynarzy a hurtow- 
mików zakupują mąkę na kredyt. Miej. 
Zakład «prow. pragnąc wreszcie za- 
kończyć zatarg, prayraek? pójść i w 
tym kierunku na rękę piekarzom i n- 
dzislió im kreńytu, żądając jedynie li- 
atn ywerancyjncyo M. K, O. lub Kazy 
Rękodzielniozej. 

Niasiely, piekurze propozycję tę! 
zii milezbnienmi, ao ich złej wóli l 
świadczy takt, że mimo zapowiedzi de- | 
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legat ich dotychczan się nie zjawił, aky 
zobacjizyć próbkę mąki im zaoferowa- 
nej, choć od tego czasu upłynęło 5 dni. 

Wobec tego, że publiczność, zanie- 
pokojona brakiem chleba czyni zapa- 
sy, Miejski Zakład Aprowizacyjny za- 
pewinia, że 

chleba w mieście nie braknie, 
gdyż piekamnia „Merkury“ puszcza ne 


| targ codziennie 35.000 khochenków chle- 


ba, ponadto dwie inne piekamnie mme- 
chanieznie około 15.000 bochenków. Po 
nadto stwierdzono, że niektóre piekar: 
nie, — a jest ich pokaźna ilość, mimo 
„strajku wypiekają chleb, jednak wy- 
zyskując sytuację, za chleb mniejsze; 
wagi pobierają wyższe ceny. 

Magistrat apeluje przeto do konsu- 
mentów, by wie płacili więcei za chleb 
niż 55 groszy, a o każdem przekzrocze- 
nim teryfy domomili urzędowi walki 
z lichwą, 

a a 
ZNÓW „CENNA WIADOMOŚĆ 
„BERL. DAGBLATPU". 

Berlin 18. marca, (Tel. G. P.) 
Warszawski korespondent  „Berli- 
her Tzgblaltu" podaje wiadomość 
z Warszawy, że stanowisko amery 
kańrkicgo doradcy finansowego w 
Polte p. Dcveva jest zachwiane (©) 
jponiowaź w Ameryce nie wierzą wW 
aptymietyczne raporty, p. Devcya, 
donoszące o sytuacji ekonomicznej 


w Pollsee. 
2: 
KRÓL JERZY Z POWROTEM OBEJ- 
MIE WŁADZĘ. 
Londyn, 18. marca. (Tel. G. P.). 
Prasa angielska komentuje wydany 
wczoraj wczoraj biuletyn o stanie 


zdrowia króla Jerzego bardzo optymi- 
stycznie. Prasa duje wyraz przypusz- 
tzeniu, że w związku z zupeltym pò- 
wrotom króla do zdrowia, należy sie 
liczyć z objęciem przezeń w całej peł- 
ni funkcyj królewskich. 


ZM -* 

STARCIA Ź POLICJĄ W BUDAPE- 
SZCIE. 

Bndapeszt, 18 marca. (Tel. G. P). 


Po wiecu socjalistyczny, grupy $ócja- 
listów umządziły burziliwe manifestacje 
Policja rozprószyła lum przy użyciu 
szabel. 19 manifestantów aresstowano, 
o 


ZŁODZIEJ ZASTRZELIŁ W SZPITA- 
LU DWU WROGÓW. 


Zabójstwa dokonał w obecności chorej 
żony 


(Telefonem od naszego korespondenta,) 


Warszawa, 18. marca. (st). Wcezo- 
raj popołudniu w szpitalu Przemienic- 
niania Pańskiego na Pradze dokonano 
ktwawej zbrodni. Do leżącej na jednej 
z sal Kazimiery Brzezińskiej przyszedł 
o godz. 4 popol. w odwiedziny jej maż, 
snany złodziej i włamywacz Marjan 
Brzeziński, W chwilę potem weszło 
lrzech ósobwików, zZ któtych jeden 
podszedł do Brzezińskiego i zażądał, 
aby wyszedł na ulicę. Aaciekawiona 
żoha zapyłała go, kto są ci przybyli. 
To są wysłańcy „Dintojryć, odparł 
mąż. Wówczas Brzezińska zabroniła 
mu wychodzić na ulicę. Za pół godzi- 
ny przyszli ciż satni trzej osobnicy i 
ponowili żądanie. Wówczas Brzeziń- 
ski wydobył rewołwer i celnym strza- 
łem położył trupem St. Duszkiewicza, 
znanego w świecie złodziejskim pod 
pesudonimem „Blady” i Józefa Ziół. 
kowskiego. Trzeci osobnik zdołał zbiec. 

Przybyłej policji Brzeziński oddał 
rewotwer i oświadczył że musiał ich 
zabić w obronie własnej, gdyż inaczej 
oniby jego zablili. Przy zabitych zna- 
legiono rewolwery. 

m — ma 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 20. marca 1929, 


Ofiary wywrotowej agitacji Selrobowców na ławie oskarż 


+ hy. 


Lwów, 19 marca. 
(—) Krwawe zajścia w Hrebennem 
w październiku ub. r. «w czasie kló- 
rych zrewoltowany tłam chłopów rzn- 


cil dig ma pałticię. odbiły się głośnem e- | 


chem w całym hraju, W wyniku tych 
rozruchów, po przeprowadzonych do 
uhodzeniach, policja aresztowała 21 o- 
sób, które wozoraj stanęły weed sądem 
karnym we Lwowie, 

Przebieg tych zajść był następujący: 
Dnia 8 października radykalny dzia» 
łacz wśród robołników rolnych, Jan 
Stypka, zwrócił się do posterunku P. P. 
w Hrebennem o zeawolenie na odbycie 


wiecu agitacyjnego 
dlą werbowania służby łolwarcznej do 
zawodowego Związku robotników rol- 
nych. Posterunek odmówił zezwolenia, 
a zebranych kilkadziesiąt osób w sali 
gminnej rozpędzi, _, Wówczas Stypka 
znwrócił się do Starostwa w Rawie ru- 
skiej, które zezwiołenia na wiec udzieli- 
ło. Tego samego dnia o godz. 8 wiecz. 
odbył się w sali „Proświty” wiec, na 
którym uchwalono nowy cemnik dla 
robodników wolnych, zajętych w mająt- 
ku ks. Pawła Sapiehy i wybrano dele- 
gację, która miała ipnzedłożyć księciu 
Sapieże uchwalone postulaty. 


Celowe sabotowanie ugody. 


W dwa dni później wybrana dele- 
gacja, w osobach Wojciecha Stypki, 
fwana Kozaka, Semka Demki i Iwana 
Lapuzaka, przybyła do ks. Sapiehy i 
przedstawia mu uchwałę wiccu, na 


klóra ks. Sapieha się zgodził. Stanowi- 
skiem łem delegacja została zialekaczo» 
ma (1) i odparła, że musi najpierw po- 
rozumieć się z organizacją. Następne- 
go dnia znowu zjawiła się u ks. Sapic- 


skazani za propagani 


hy delegacja, ale w innym skladzie i 
przedłożyła inne postulaty, które rów- 
nież ks. Sapieha akcsptował, godząc się 
też na wygotowanie pisemnej umowy 
pod warunkiem, że umowę tę delegaci 
sami sporządzą. Wówczas delegaci za- 
powiedzieli strejk i odeszli. 

Dnia 12 października zapowiedzia- 
ny strejk wybuchł i ogarnął ogół robo- 


tników zajętych w majątku ks. Sapie- | silnym 


| 


Zawiadomione o wybudhu slrejku 
Starosiwo w Rawie ruskiej, oraz poli- 
cja, wydały 
nakaz aresztowania ' 

podżegadzy, a mianowicie Iwanå Jur- 
dzaka, Semka Demkowia, Iwana Mali- 
śniaka i Stefana Ołelsgowa. Dla wyko- 
nania tego zarządzenia pnzylsłano po- 
sterumkowi w Hrebennem ma pomoc 
kilku posterunkowych. Maliśniaka, Łeb 
uzaka i Jurczaka znaleziono w lokalu | 
köoperatywy, skąd ich wyprowadzono. 


nych 


Na wiadomość o aresztowaniu pod- 
żegaczy zebrał się Wum, liczący około 
500 osób, który natłarł na posterumko- 
wych i krzycząc: „Bij, hurra, gwał- 
tu itd.', począł posterunkowych ob- 
rzucać 

kamieniami i kołami. 
Wysiłki posterunkowych, by doprowa- 
dzić tłum do uspokojenia się, pozostały 
bezowocne, jak również i groźba uży: 
cia broni nie odniosła skutku, 


Salwa karabinowa i jej skutki. 


Kiedy tłum nie ustawa? w nacie- 
ranfu i zagrażał życiu fumkajonarju- 
szy policyjnych, oddano do tlumu. saj- 
wę karabinową, w wyniku której kilka 
osób zostało ranionych. Mimo to tłum 


nie usiąpił, lecz gradem kamien) ci- 
skał w policjantów. Aresztowani ko- 
rzysłając z tumultu, zdołali zbiedz, po- 
sterunkowi zaś wycofali się do Rawy 
Ruskiej. 


Posiew agitacji Chama. 


Na wiadomość o tych zajściach 
władze wojewódzkie  wydelegowały 
dnia 14. października «do Hrebennego 
kilku wyższych urzędników wraz z 
oddziałem policyjnym. Dnia 


kr. Org. Wojsk. 


ZAKOŃCZENIE ODROCZONEJ ROZPRAWY O ZDRADĘ sj; — SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI ZATWIBR- 
DZILI PYTANIE CO DO ZABURZJZNIA SPOKOJU PUBLICZNEGO. 


Lwów, 19. marca. 

(--). Przed Sądem przysięgłych na- 
sląpi wczoraj; epilog odroczonej w u- 
biegłym tygodniu, z powodu niejawie- 
nią się świadków, rozprawy o zbrod- 
nię zdrady głównej. Na lawie oskar- 
żonych zasiedli Kość Ogrodnik, rolnik 
w Faliszu pow. Stryj, oraz Juljan Ho- 
szowski i Stefan Nowicki, studenci Po- 
litechniki lwowskiej, oskarżeni o zbro- 
dnię zdrady głównej przez rozszerza- 
nie i kolpontowanie ulotek, wydanych 
przez Ukraińską wojsk. Organizację o 
treści rewolucyjnej i antypaństwowej, 

Posterunek PP. w Kaliszu podej- 
rzywając Ogrodnika o działalność an- 
typaństwową, 9. listopada ub. r. prze- 
prowadził w jego mieszkaniu rewizję, 
w czasie klórej znaleziono 49 sztuk 
wspomnianych ulotek. Aresztowamy 
Ogrodnik zeznał, że ulotki te otrzymał 


od słudemla FIoszowskiego, tem zaś 
znawu przesłuchany oświadczył, że 
olrzymał je od Nowickiego. W loku 


dalszych dochodzeń okazało się, że u- 
lotki te otrzymał Hoszowski od rzeko- 
mo nieznanego mn osobnika i jak ze- 
znał, treści ich nawet nie znał, a oba- 
wiająe się je przechowywać u siebie, 
wręczył je Nowickiemu. 

Po przeprowadzonej rozprawie sę- 
dziowie przysięgli zaprzeczyli posta- 
wione im pytania w kierunku zbrodni 
zdrady głównej, natomiast zatwierdzi- 
li dostateczną uością głosów pytanie 
w kierunku zbrodni zaburzenia snoko- 
ja publicznego z par, 65 u. k, odnośnie 
do Naowickiegn i Hoszowskiego, oraz 
potwierdzili pytanie odnośnie co do 
przekroczenia dekretu prasowego przez 
Ogrodnika. 


Na podstawie tego werdyktu sg- 
dziów przysięgłych Trybunał zasądził 
Ogrodnika na 3 miesiące ścisłego are- 
sztu (uraorzonego aresztem śledczym), 
Haszewskiego na 10 miesiecy, a Nowi- 
ckiego ua 1 rok ciężkiago więzienia, 
Ogrodnik wyrek przyjął, dwaj zaś o- 


Lwów, 19 marca, 

(—) W pazdzierniku ub. r. dokona- 
mo włamania do mieszkania rrzędnika 
Oshara Grisa, zam. przy ul. Janow- 
skiej, gdzie skradziono mu kilka ubrań 
oraz tudro selskinowe, wartosci 2 tys. 
zk, Poszkodowany Griigs wiedział, że 
złodzieje skradzione jpuzedmioty po- 
zbywają zawsze paserom wprost av doy 
mu, lub też na pl. Selskich, gdzie ist- 
nieje t. zw. „giełda złodziejka”, Przez 
kilka dni z rzędu p. Grüss chodził na 
pl. Solskich, w nadzieji, że zobaczy łam 
skradziome mzedzy, a rówinocześnie po- 
prosił też znajomych, by ze swej siro- 
my starali się dowiedzieć o jakichś 
iransakcjach z jego własnością. 


Istotnie po kilku dniach jeden z je- 
go znajomych daniósł mu, iż był świad 
kiem, jak nieznany mu jegomość sprze 
dał niejakiemu Joeżowi Altschiillerowi 
z Lmbyczy Królewskiej — jego futro za 
cenę 200 zł. Mając le informacje, p. 
Griiss zwrócił się do unzędu śledczego, 
który zarządził poszukiwanie Alschiil- 
lera. Aktsthilera odszukano we DLwo- 
wie, gdzie jest zajęty w jednej z fabryk. 
Aresztowano go i podczas puzeełucha- 


| WICZ. 


i 


orror 


Pam Griiss w rol detektywa. 


OKRADZIONY WYŚLEDZIŁ JEGOMOŚCIA, KTÓRY NABYŁ JEGO SERA- 
QZIONE FUTRO SELSEINOWE. 


slatni zaslrzegli sobie 
niysłu. 

Trybunałowi przewadniczył radca 
Angielski, oskarżał prok. Gimtler, bro- 
nili adw. dr. Starosolski i dr. Hankic- 


3 dni do na- 


nią przyznał się on do kupna tego iu- 
tra za 200 zł. przyczem tłumaczył się, 
że nabył je w jesieni, kiedy futra. josz- 
aze gą, Kanie i mie wiedział, że zostało | 
ono skmadziene. Niemniej jednak poli- 
«ja odstawiła go do więziemia pod iza- 
wzutemm współuczestnicłwa w kradzie- 
ŻN. 

Wczoraj stanął on pnzed sędzią 
Szulislawskim, broniąc się dobrą wia- 
rą. Sędzia uwolnił go od winy i kary. 

Oskarża! prok. Sobolewiski, bronił 
„adw. dr. Szymon Weiss. 


tego odbywał się w Rawie Ruskiej 
wiec, zwołany przez posła selrohow- 
skiego Ghama. Na wniosek togo posła 
wiecownicy w wielkiej liczbie udah 
sią do Hrebenneqo, by tam demonstro- 
wać, W Hrebennem poset Cham urzą- 
dził wioc, na którym podburzał chło- 
pów przeciw władzom i ks. Sapieże. 
Po wiecu stanął przed zebranymi 
iwan Małiśniak, 

ktory począł wykrzykiwać, że policja 
złamała mu nogę, a brata jego zabiła. 
Obecny przy tej scenie szef Wydziału 
hezpieczeństwa Woj. lwowsk. major 
Rogowski przerwał te giędzenia Mali- 
gniaka i polecił mu udać się do leka- 
rza. Maliśniak w dalszym ciągu krzy- 
czał, wobec czego przystąpił do niego 
wywiadowca Ostrowski, który ujął go 
za rękę Z zamiarem doprowadzenia go 
do lekarza. Na widok ten tłum z całą 
wściekłością znowu począł ciskać ka- 
mieniami i kołami, wołając: „Hura na 
Lachiw*, Maliśniaka wsadzono dh au- 
ta i 

wśród gradu pocisków 

z dwoma najgroźniejszymi 


wraz ao 


Konkurs. 


Gmina miasta hałusza ogłasza niniej: 
szem konkurs na posadę Kierownika 
Prywatuego Gimnazjum miejskiego w Ka 


łuszu, Posada do objęcia natychmiast, 
warunki wedle umowy. Pomieszkanie 
kawałerskie zapewnione. Termin do 
wnoszenia podań zakreśła się do dnia 
3l. marca 1929, 

2399-3 Burmistrz. 


(Podpis nieczytelny) 


Médeiel koneru swei « 


OBYWATEL MRAŻNICY ZARĄBAŁ 


vhi. 


SIEKIERĄ MŁODZIEŃCA, KTÓRY 


ZNIESŁAWIŁ JEGO CÓRKĘ. 


(—). Z Drohobycza donoszą nam o 


przedwczoraj w Mrażnicy. Oto miejscowy obywatel, 


ski, dowiedziawszy się, że niejaki Piotr 


Lwów, 19. marca. 
ponurym dramacie, klóry rozegrał się 
42-letni Jan Hnatkow- 
dopuścił się 


Denys, liczący lat 30, 


zniesławienia jego 16-Ietuiej córki Ade'i, postanowil sprawcę hańby zamor- 
dować. O godz. 12-tej w południe dopadł on Denysa i cięciem siekiery roz- 
plata} mu czaszkę. Denysa w stanie beznadziejnym odwieziono do szpitala. 

Niozwyklu ta tragedia wywołała Mrażnicy i całej okolicy wstrząsające 


wiążenie. 


Str. B 
A 
wanturnikami odstawiono do Rawy. 


Ze slrony tłumu posypały się strzały, 
ma które policja również strzałami od- 
powiedziała, poczem dopiero nastąpił 
spokój. 

Po dokonaniu pacyfikacji prze- 
prowadzono energiczne dochodze - 
nia i ujęto głównych aranżerów i 
uczestników krwawego zajścia, kiló- 
rych aresztowano i odstawiono do 
więzienia twowskiego. Między are- 
sztowamymi znajduje się kilka 
kobict 


Lista oskarżonych. 

Wezoraj zasiedli on: na lawie o- 
skawżonych przed Senatem V. kiló- 
ranu przewodniczy radca Benda - 
szewsiki. Oskarżenie wnosi proku- 
rator dr. Lipsch, bronia adwokaci: 
dr. Głuszkiewitcz, dr. Pawędki | dr. 
Zajać, Na ławie oskarżonych zasie- 

Tadka Pawłyk, lai 63, gospo- 
dyni, Michał Pawlyk, lal 30 gospo- 
darz, Iwan Małliśniak, lat 28 zaro- 
bnilk, Marja Maliśniak, lalt 22, Wa- | 
syl Jurczak lal 20, Iwan Humenny 
lat 28, Oleksa Demtko lat 27 zarob- 
nik, Dmytro Bożek lat 27 robotnik, 
Olga: Sołodniuk lat 21, Pazia Poho- 
rilo lat 20, Semko Demko lal 23 za- 
robnik, Mikolaj Durkiewicz łat 21 
stolarz, Paška Oleksów tat 19 zaro- 
bnica. Jech:dl Metal lat 20 stolarz, 
Parańka Koza lat 41, gospodyni, 
Piotr Jurczak lat 20 zarckinik. Paź- 
ka  Czomobajj, gospodyni, 
Blat lat 21 kuśnierz, Michał Barem 
lat 23 krawiec, Ksenia Bajło lat 26 
gdspodyni. Michat Darkiewoz lat 
39 gospodarz, oraz Mikołaj Bożek 
lat 24 rolnik. 

Prokuratura oskarżyla areszlo- 
wanych o zbrodnię gwatlu publicz- 
nego, oraz o przestępstwo  zbiego- 
wiska. Rozprawa miala się odbyć 
18. lutego, jednak z powodu wstrzy 
mamia wówczas komunikacji kole- 
jowej, część oskanżonych, odporwia- 
dająca z wolnej stepy, do rozpraw y 
nie stanęła. wobec czego musiano 
proces ten odroczyć. 

Wczoraj odezyłano akt oskawze- 
nia. oraz przesłuchano oskarżonych 
którzy wypierają się stawianych 
im zarzutów. Po przesłuchanm o- 


skarżenych przerwano rozjwawę do 
dnia dzisielszeco. Peowrawa potrwa 
nrawdopodobnie 5 dni. 


Jakób | 
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jrzy ul. Łyczakowskiej 


Śmierć wskutek gwałtownego urazu mózgu. 


FAMA PRZYPISUJE ZGON CHŁOPCA POBICIU PRZEZ MATKĘ. — CO WYKAZAŁA SEKCJA? — ZAGADKOWĄ 
SPRAWĄ ZAJĘŁA SIĘ FPROKURTORJA. 


|. Lwów, 19 marca. 

(—) Wczoraj pnzedpoludniem obie- 
gla dzielnicę łyczakowską wieść o rze- 
komej zbrodni, której miała się dopu- 
ścić matka ma gwym  iź-letnim synie, 
uczniu gimnazjalnym. Wedle tych wie- 
ści, kłóre lotem błyskawicy obiegły ca- 
łą dłielnicę i przedostały się ma mia- 


Hino 
LEW 


LIL 


W WIRZ 


sto, wywolując zrozumiałe komentarze. 
Sensacyjna ta sprawa rzeństawia się 
następująco: 

W realności przy ul. Łyczakowskiej 
50, mioszka p. M. Powroźnikowa, żora 
wyższego mrzędnika, przebywającego 
stale w Warszawie. Syn p. Powroźni- 

| kowej, 


Dziś najnowsze wielkie ascygzieic gry 


odtwórczyni głównej roli rapsadji kl e w dta 
macie sensacyjna - erotycznym p. t. 


E PARYŻA 


Wspariała wystawa, najnowsze stroe, toaiety Paryża. 
Zniżki ważne tylko za 150 zł. na b oczki, 


Miezwykła iragedia miłosna w Uinowie 


DAGOVER | 


MŁODZIENIEC, ZLEKCEWAŻONY PRZEZ NARZECZONA, DOSTAŁ ATA- 
KU SZAŁU I PODERZNĄŁ SOBIE GARDŁO. 


Lwów, 19. marca. 


(—). Wczoraj nadeszła do Lwowa wiadomość o wstrząsającym wypad- 


ku samobójstwa w Uhnowie, obok Rawy Ruskiej. 


szego kupca Salomon Dawid Witzer 


we Lwowie. Przed kilku dniami złożył on wizytę narzeczonej 


kał się z dziwiem jej obejściem, lak, 


powrocie do domu zauważono u niego 


Oto 24-letni syn tamtej- 
z pewną panną 
i lutaj spot- 
iż powrócił do domu zrozpaczony. Po 

jakgdyby objawy choroby umysło- 


zaręczył się onegdaj 


wej, co istotnie polwierdziły dalsze wypadki. 


Oto przed dwoma dniami Witzer popadł w szał 
rodziców. Zaatakowani zbiogli z mieszkania, 


i usiłował zamordować 
a wówczas Witzer nożem. po- 


derżwał sobie gardło, penosząc Śmierć na miejscu. Tragiczny len wypadek 


wywołał w Uhnowie zrozumiałe 


POTU szemie. 


Dwa znaczne włamania sklepowe 


W PIERWSZY w tx YPADKU 


RUGIM OBŁÓW ILI SIĘ 


ZE 10 inarca, 

z medzieli na jo 
włamywacze  łwawscew 
nie próżnowali i dokonali kilku 
Skoków“. I tak: przez piwnieę 
włamali się do biura firmy Neu- 
sidelr, fabryka papieru, przy ul. 
Piłsudskiego 10, gdzie rozbili ognio 


(1-2 gy! 
niedzialek 


mocy 


WŁAMYWACZE ZAWIEDLI SIĘ, 


w 

NIEŹLE. 
jedmakowoż 

rozbili bineko, 


lam nie 
w kiló- 


Lrwalą kasc, 
| nie znaleźli. 
| rem znajdowało się 100 zł. 

Inni włamywacze dokonali wła- 
mania do sklepu  galanteryjnego 
Jama Lippera przy pl. Goluchew- 
skich, gdzie skradł towary warto- 

z ści 19 tys. zł 


Ujęcie szajki rzeszowskich 


2 lątkowskm, pogromcą dwu postęrunkowych ma czele. 


ECHO STYCZNIOWIEGO POŚCIGU, 


TÓW I UCIECZKA BANDYFY. 


Lwów 19. marca. 

(—) Jak już w swoim czasie do- 
nosiłiśmy, 29. stycznia o godz. 5-1ej 
na ulicach Rzeszowa odbywał się 
pościg za niebezpiecznym bandyłą 
i włamywaczem Fłorjanem Zab- 
kowskim. Uchodząc przed pości- 
siem dwóch funkcjonarjuszy poli- 
cyjnych st. poster. Adama Baran- 
«kiego i poster. Wawrzynca Króla 
Ząbkowskt wbiegł do składu dc- 
sek w tarlaku Elstcina, gdzie ukrył 
się. Za nim weszli do składu ściga- 
jacy go funkcjonarjusze policy jni, 
którzy rozdzielili się w ten sposób, 
że poster. Król udał się prawą stro- 
na pod parkanem. zaś Barański le- 
wą Stroną. 


W pewnym momencie poster. 


| 


RABUNEK NA SZKODĘ 
KÓW POD KLUCZEM. 

Król zauważył poruszającą się syl- 
welikę, wobec czego strzeli. Ale w 
tej samej chwii Zabkowski strzelił 
również i zramił positerunkowego w 
łokieć, lak, że Królowi wypad! re- 
wolwer z ręki. Po ujściu kilku kro- 
ków poster. Król padł na ziemię. 
straciwszy przytomność. Na odglos 
dwóch siuzałów poster, Barański 
przybiegł, a ujrzawszy Ząbkowskie 
go, strze' do niego, lecz chyh:l. — 
Zabkowski począł uciekać a Ba- 
rański biegnąc za nim potknął się 
na deskach | epadl, z czego sko 
rzystał Zaokoaski i zblżywszy się 
do niego, począł ro bić rewolwerem 
po glow)», aż do w'raty p %etonmo- 
ści, poczem spokojnie zbiegł. 

Od lego czasu ślad po tym bam- 


ZAROŃCZONEGO  ZRANIENI EM 
PROBOSZCZA. 


ŚCIGAJĄCYCH  PÓLICJAN- 
— SIEDMIU OPRYSZ- 


dycie zagimał, aż dopicro onegdaj 
aresztowano go. W loku dochodzeń 
Zabkowski, który siał na czele wiel 
kiej szajki złodziejskiej, przyznał 
się do popełnienia rabunku w sty- 
czniu br. na szkodę ks. Walentego 
Mazanka w Lańcncie (o czem iw 
swoim czasie pisaliśmy). Rówmo- 
cześnie z jego aresztowaniem zli- 
kwidowano całą szajkę. W ręce po- 
licji dostali się wszyscy jej człon- 
kowie. a to: Władysław Wiśniow- 
ski, Jakób Nowak, Piolr Wiejow- 
ski, Ludwik Keller, Jan Adamczyk 
i Matylda śmiegowska. Szajka la z 
Zabkówsikim na czele grasowała bez 

| kamnie kilka miesięcy. popelniwszy 
caly Szereg wiłamań i kradzieży. 

z) 


| 


14-to letni Adam, 
uczęszczał do 3 kl. gimnazjum im. Ku- 


(bali Onegdaj odbywała się w gimna- 


I 


zjum. im. Kubali konferencja okresowa, 
z klówej Powroźnikowa przybyła do da 
mu mecno niezadowolona, gdyż sym jel 
zoslal wykazamy z (nzech przedmiotów 
Po powrocie do domu — wedle kursu- 
jących wensji — p. Powroźnikowa mia 
ła wpaść w palsję i chwyciwszy trzci- 
mowy pięt, zagqzęła swego syma okłażać 
po całem ciele jak również i po głowie. 
W czasie tej chłosty chłopak miał ude- 
rzyć głową o róg stołu i zemdleć. 
Skutki tego okazały się fatalne, gdyż 
chłopiec popadł w groźny stan dhoro- 
bowy. Krew dostała stę do mózgn i w 
niedzielę wieczorem nieszczęśliwy chło 
pak wśród 
okropnych męczarni zmarł. 
Zaweawany lekarz dzielnicowy nie 
mogąc slwierdzić przyczymy śmierci, 
polecjł zwłoki odstawić do imstylutu 
medycyny sądowej. Tyle o nagłej śmier 
ci 14-letniego Adama Powroźnika gło- 
siły wersje, które obiegły miasto. 

Redalkc ja nasza adolała stwier- 
dzić, że istotnie Adam Powroźnik 
zmarł w niedzielę wieczorem z 
nieznanego narazte powodu. Wczo- 
raj rano w Instytucie anatemicz- 
nym dokonarro 

sekcji zwłok, 

która ustalila sińce na głowic, mózg 
zalany krwią i w kilku miejscach 
popękany, co świadczy, iż śmierć 
nasląpia z silnego urazu. Również 
na nodze znaleziono wielki siniak. 
Sekcja nie wykazała, hy śmierć na- 
stąpiła z powodu jakiejś choroby 
organicznej, leaz jedynie z powodu 
urazu. 

Wobec lego, że zaszły podejrze- 
nia, co do przyczyny owego urazu 
skierawano zwłoki do lnstyllutu ine 
dycyny sadowej, gdzie odbędzie się 

ponowna sekcja 
w obecności sędziego śledczego. fu- 
stytul analaniczny bowiem © po- 
dejrzeniach swych zawiadomił pro- 
kuratora, który wdrożył dochodze- 
nia. 

Dziś zatem sprawa lej zagadko- 
wej śmierci Adama Powrożnika zo 
stenice wyjaśniona. Z obowiązku 
dzienwikarsikiaga oraz celem ewen 
tualnego ulatwienia władzom śled- 
czym przeprowadzenia dochodzeń 
podaliśmy treść kursujących poglo 
sdk na temat tej śmierci, zastrze- 
gając się, że prawdziwość ich dopic 
ro dziś cwentirałnie nroże być po- 
Iwierdzona. 


Podziękowanie. 
Przejęty głęboką wdzięcznością za 
dokonaną operację i przeprowadzoną 


z wielką troskliwością kurację. skła- 
dam WPanom: Dr. Adamowi Grucy, 
docentowi chirurgii Uniw. Lw. i Dr. 


Karolowi K Kuhlowi, scekundarjuszowi 


chor. wewn. publicznie swe podzięko- 
wanie. ; 

2409 LUDWIK RAMUŁT. 
POPIERAJCIE 
'KFOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- 
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Dziś niebywała 


MAC LEAN I SUE CAROL w przecudnym 
fi mie osnutym na te pięknych bajex egzotycz- 
nego Wschodu p. t. 
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z dnia 20. marca 1929. 


Najnowsze rewelacyjne doświadczenia ©. 


ZNAMIENNE 


MoSKWa, w marcu. 


Swego czasu „Gazeta Poranna“ 
pierwsza doniosła o niezwykłe rc- 
welacyjnych eksperymentach zna- 
nych uczonych rosyjskich prof 
Andrcjewa i Kulabki w kierunku 
rozstrzygnięcia odwiecznego zagad- 
nienia śmierci przez ożywienie psich 
trupów i innych zwierząt, natych- 
miast po stwierdzeniu Śmiguci. 

Obccnie znajdujemy" ostatnich 
uumerach pism sowieckich nic- 
z„miernic ciekawy wywiad u prof 
Andrejewa, zawierający szczególo” 
we sprawozdanie lego uczonego w 
sprawie jego dalszych doświadczeń 
w tym kierunku. 

Oto co powiada prof. Andrejew: 

Ostatnie eksperymenty, prowa- 
dzone w klinice anatomicznej Umi- 
wersyletu moskiewskiego, dópro” 
wadziły do wniosku, że rozsirzyg” 
nięcie problemu ożywienia zmar” 
łych jest 

sprawą najbliższych lat. 
Niczbędnym jednak warunkiem 1° 
go „zmartwychwstania“ jest dobry 
zdrowy stan serca i innych poważ- 
niejszych organów ciała ludzkiego 
w chwili ożywienia trupów, czyli 
ożywienie to jest skuteczne jedynie 
w tych wypadkach, gdy śmierć na- 
stąpila nie wskutek podstawowych 
defektów Serca. Eksperymenty na 
psach dały zupełnie zadowalające 
wyniki. Oto kilka dni temu prof: 
Amdrajew w obecności kilkunastu 
uczonych i licznej grupy akademi” 
ków, przeprowadził ożywienie psa, 
który zdechł na dezynierję (czor” 
wonka). Po wstrzyknięciu przež 
prof. Andrejewa znanego jego pre” 
paratu l. zw. „Seru-Ringer-Iocka" 
z dodatkiem adrenaliny, pies ożył 
a serce jego zaczęło normalnie 
funkcjonować. Jak twierdzi prof: 
Andrejew, od chwili przeprowadz? 
uia tej operacji do chwili udziele- 
nia wywiadu minęło 7 dni, a pie5 
dotąd żyje. Należy dodać, że 
śmierć tego psa została oficjalnie 
stwierdzona przez grupę lekarzy: 
w chwili przystąpienia do operacji: 

O wiele sensacyjniejszy wydaj? 
się drugi eksperymeni tego samego 
uczonego. Oto tą samą operacje 
ożywienia trupa psiego przeprowa 
dzi] prof. Andrejew na jednej i* 
stocie wielokrotnie, bo aż 7 razy. 

Mianowicie psa tego otrul pew” 
ną trucizną a po stwierdzeniu 
śmierci, ożywiał przy pomocy 
wstrzykiwania swego preparatu. 7 
razy powtórzył tę operację, stosu” 
jac każdy raz inną truciznę do u- 
śmiercenia. Pies ten, który może 
jedyny z istot żyjących na wiati" 
Zrazy. „przeżył“ swą własną śmierć 
obecnie żyje pod opieką uczonego: 
wykazując doskonały stan zdrowia 

W dalszym ciągu swego wywia 
du prof. Andrejew opowiada 
swych najnowszych badaniach nad 
człowiekiem. Również w obecności 


| 


| 
op 
| 
I 


prof. Andrejewa. 


W SPRAWIE OŻYWIANIA ZMARŁYCH TRUPÓW. 


— (O DAŁY EKSPERYMENTY 


NA LUDZIACH? 


OŚWIADCZENIE ROSYJSKIN:GO UCZONEGO. 


innych osób, wstrzyknął swój pre” 
parat w serce zmarłego. Po chwili 
obecni na sali usłyszeli bicic sere* 
równicż puls wykazał ożywienie, A 
z usl dały się słyszeć wysilki gło- 
sowe. Obraz ten napelnił zgroza 
wszystkich obecnych, jedynie uezo 
ny eksperymenłalor nadal konty” 
nuował swe doświadczenia i, — jak 
obcenie stwierdza, Serce zmarłeg” 
ożyło i normalnie 


funkcjonowało | jącej 


w ciągu 20 minut. Znamienny jest 
końcowe oświadczenie prof. Andre 

jewa. W innon*" własnem i swego 
kolegi Kulabki prosi aby świat nau 
kowy nie przecenial znaczenia je- 
go pracy oraz prosi nie pokładać 
wygórowanych nadzicji co do mo” 

żliwości zaniechania śmierci Indz“ 

kicj wogóle, gdyż oświadcza 
prol. smierć ludzka w przeważa 
części wypadków  polączont 


Arcyziodziej Z DAMASZKU 


Awantury złodziejskie 
trz ch hultajów, ktorzy 
z łaski Allicha tysiąc 
idwa lat £t mu żyli w wiel- 
kiem mieście Damaszku 
będąc piagą mieszkanców 


jest ze zniszczeniem i strala pod” 
slawową właściwości serca i in- 
ny ch doniosłych organów ludzkich: 
W * tych wypadkach ożywianie 
zmarłych jest zagadnieniem nie do 
załatwienia. Natomiast gdy orga- 
nizm ludzki jest zupełnie zdrów, a 
smierć Po > nic wskutek de- 
fektów ganiczny ch, ożywienić 
tych Pod z oraz ponowne za 
bczpieczenie ich siłami żywolnem! 
jest zupelnie możliwe i — jak juć 
zaznaczono — zadanie to da sit 
rozsirzyg nać już w _ najbliższym 
czasie. Eksperymenty moskiewskie 
sa, zdaniem prof. Andrejewa da” 
rioslym elapem na drodze ostatecz 
nego załatwienia tego zagadnieni? 
w formie wyżej wskazanej. 


" 
a Ř— 


ciężka zima i wielka 


JEDNO WIELKIE MORZE WÓD. 
KÓW. 
Lwów, 19. marca. 

Rok 1572 nalożał do ferałnych lat. 

Giężkie choroby nawiedziły kraj 
polski, a w dodatku straszliwa po- 
wódź zniszczyła wiule osad i zgła- 
dziła niemało ludzi. 

Po bardzo długiej i srogiej zimie, 
ciągnącej się od lislopada aż do koñ- 
ca marca, zaczęły magle taiać lody 
iow ciągu czterech dni nastały tak 


ciepłe, wiosenne dni, iż  przypomi- 
nały raczej czerwiec niż początek 
kwietnia. 

Nic więc dziwnego, iż w jednej 


chwili stajala kilkumetrowa powłaka 
śnieżna, pokrywająca ziemię i cały 
kraj zmienił się odrazu w 
jedno wielkie morze wód. 

Drobne patoki stały się potężnenu 
strumieniami, a rzekr wystąpiły z 
brzegów i szerzyły niebywałe znisz- 
czenie. 

Zdawało się, iż drugi palop naw ie- 
dził Polskę i nikt nie ujdzie zagladw. 

O rozmiarach klęski świadczą ów- 
czesne kroniki, które w bardzo wy 
mownych słowach malują grozę nie- 
szczęścia. 

„Do 27. marca panował nieustan- 


ny mróz, a ludzie stracili już na- 
dzieję, że nastanie cieplejsza mora 
roku. 

Naraz w nocy z dmia 27. na 28. 


marca spadł ulewny deszcz i padał 
bez przerwy dwie doby, 

30. marca wypogodziło się niebo 
i nastało tak wielkie cieplo, iż nie 
tylko w kożuchu, ale nawet w grub- 
szem ubraniu trudno było wytrzy- 
mać“. 

Skulki nagłej zmiany lemperabury 
nie dały na siebie dlugo czekać. 

„Pierwszego kwietnia ruszyła Wi- 
sla, a lody pękały z takim  Jurkiem, 


jakby raz po raz biły armaty < 


Bogaty wybór! 


— KILKUPIĘTROWE ZATORY, 


Kanonada ta trwała bez przerwy 
dzień i noc, poczem nastąpiła dopiero 
klęska. 

Ogromne bryły lodu, pehane rwa 
cym prądem napływającym z goy 
rzcki, piętrzyły się w kiikupiętrowe 
zatory, których nikt nie próbował na- 
wol rozbijać, w obawie o własne ży- 
Se 

Wprawdzie znalazło się pod Toru- 
niem kilkunastu śmiałych rybaków, 
którzy chcieli rozerwać zaporę lodo 
wą. lecz odwagę przypłacili życiem.” 

Napływające bryły lodowe, docho- 
dzące do trzech łokci grubości zdru 
sgołały ich barki 1 wciągnęły na dno 
udzi. 

W kilka dni polem wyłowiono pięć 
sial bohaterskich rybaków. 

Były w bezkształtne masy. z prže- 
"kropnie zmuażdżonemi członkami. 
frupv rozpoznano po strzępach ubrań. 

Pod Sandomierzem znikły z po- 
wierzchni ziemi wszystkie nadbrzeżne 
wsie. 

Rozhukany Żywioł przyłapał nie- 
przygolowanych mieszkańców w nocy 

lle wiedy zginęło ludzi niewiado- 
mo, lo jednak pewne, iż pływające 
chałupy i sprzęty wyławiano aż pod 
Kazimierzem, a akcją ralunkową kic- 
rowało oprócz władz państwowych 
świeckie 1 zakonne duchowieństwo, 
które na „rozkaz swych przełożonych 
apuściia klauzulę 1 śpicszyło nieszezę- 
śliwym ludziom z ratunkiem“. 

Wiłedy to kroniki zakonu 
dyńskiego zanotowały cud: 

'Jodem z braciszków  umiesiony 
przez bryłę lodową, płynął na nic) 
przez lrzy dni i noce i zupelnie już 
zwąlpił w ocalenie, oczekując każdej 
chwili śmierci. 

Naraz bryła lodowa, pędzona warl- 
kim prądem, wbrew wszelkiemu gozu- 


bernar- 


Ceny znacznie zniżene! 


Szyfony, zefiry, wełny, jedwabie, kapy, koce, dywany, 
chodniki, kołdry i materace - poleca 


F. KNAUER i SYN Lwów, pi. Kapituiny 2. 


— SZEREG NIESZCZĘŚLIWYCH WYPAD- 
— NIE WLEWAJ WODY DO WINA, BO WODA CIĘ POKARZE. — WIELKI URODZAJ. 


mowi ludzkiemu, omineła inne, pẹ- 
dzące lody i dobiła do suchego Iądn. 

Braciszek bennardyrński ocalał. 

Największe spustoszenie wyrządzi- 
ła Wisła między Sandomierzem a Ka- 
zimierzem, choć równie groźnie sro- 
Żyła się pod Krakowem i Warszawą. 

Straszliwe szkody poniósł pewien 
krakowski winiarz i  miodosyłnik. 
Sprowadził bowiem większy zapas na- 
pojów z racji zbliżających się świąt 
Wielkanocnych. Beczek z winem nie 
zdołano jeszcze wyładować z wożów, 
gdy nagle zjawiła się powódź i unto- 
sła drogocenny towar. 

Bogaly kupiec poniósł lak znaczny 
uszczerbek na swem mieniu, iż żył 
na starość z miłosierdzia ludzkiego. 

Długi czas grożono polem w Kra- 
kowie winiarzom: „Nie wlewaj wody 
ho wina, bo woda cię pokarze”. 

Wedle kronik mazowieckich Wi- 
sla wylała na szerokość 3 mil, wy- 
stąpiły też z brzegów pomniejsze rze- 
ki i z wieży katedralne) w Warszawie 
nie mozna było dojrzeć suchego lądu. 

Szczęściem, lak ogromna powódź 
nie lnwała zbyt długo, bo na czwarty 
dzień wody poczęły już opadać. Zni- 
szczenie jednak było wielkie. 

Olbrzymie obszary uprawnych pól 
zamuliła woda, przepadły wszystkie 
oziminy, wartko płynąca kra wyla- 
mala lub poniszczyła lysiące drzew, 
zmikły zupełnie całe pałacie lasów. 

Z wielu sadyb ludzkich nie pozo- 
stało ami śladn i dlugi czas utrudnio- 
ną była komunikacja w kraju. gdyż 
powódź pozrywała mosty 

Srodze ucierpiała na tem ludność 
miejska, pozbawiona środków żywno- 
sei. Opatrzność jednak nie pozosta- 
wiła poszkodowanych bez pocieszenia. 

Na wiosnę uprawiono ponownie 
ziemię i obsiano ją jarem zbożem. 
Urodzaj był ogromny. 

mone — 
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Popierajcie Lige 
morską i rzeczną! 
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Nerwica, fa 


NAJPOSPOLIISZA ak _ DOBY DZISIEJSZEJ: STARGANE NERWY. 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 20. marca 1929. 


-- ROZSZALAŁE TEMPO WSPÓŁCZE- 


SNEGO POSTĘPU NISZCZY SYSTEM NERWOWY W GWAŁTOWNY SPOSÓB. —BRAK ODPOCZYNKU PO PRA- 
CY, BEZSENNOŚĆ, RYKI SYREN, WYZIEWY GAZÓW, REKLAMY ŚWIETLNE I INNE NOWOCZESNE PLAGI 


Lwów, 19 marca. 


(e) Jadno z majczęsliszych rozpo: 
zmaińt lekarskich brzmi obeaniie: nerwo- 
wość, osłabienie nerwów, psychopatja, 
wyczerpanie nerwowe itp. Zwalczanie 
tych chorób jest dlatego rzeczą trudną, 
że mie można przecie zahamować po- 
stepów techniki i cywilizacji, z któ- 


wych wzrostem nenwawłość śdiśle jedl 
związana. 

Korzenie itej choroby nerwów tkwią 
w części 


w skłonności dziedziczmej. 
Niema bodaj człowiicka, - kllóryby mie 
zahnał na swą drogę życia choć trochę 
psychepatji. Lecz dopiero od dalszego 
mozwioju i od jego losu zależy, czy lta 
skłonność płopchniie go do czynów nie- 
społecznych lub przeszkodzi mu w pra 
cy.  Copramwidła, «llaje się dziś modą 
skarżyć się mia mienwiawość; «o dawniej 
słusznie nieraz nazywano niegrzeczno- 
ścią, dziś uspnawiiedliwiia się słowem 
„Nierwowyy ”. 

Niejeden powód mienwiowpości jest 

zjawigkiem nradowem. 
Tak mp. skutki wojny ciążą mietyłko nia 
tych, co odbyli wiietolelnią kampanię 
w polu, lecz i na tych, Których brak 
majprosiszydh środków do życia, zupeł- 
nie wyprowadzał z fizycznej rówtnowa- 
gi Bardzo wielu ludzi potnaciło mają- 
tek wskutek wojny lub wskutek sabu- 
nzeń socjalnych. a wwroszcie z powodu 
imólac ji; nudno im teraz wróci do sta- 
mu życiawego optymizmu, skoro nie 
widza 

ani celm w życiu, 
ani pewności egzysłemcji. 

A rw dodatku straszna nędza miesz- 
kaniiowa, skazująca mia wispólne bylo- 
wanie ludzi nieraz zupełnie obcych, a 
nawet wrogich, powodułe spery t kłót- 
nie i psuje nastrój. Bezrobocie, skazu- 
jące tysiące ludzi, chętnych do rmacy, 
na głód i nędzę, działa również przy- 
gnębiająco, powodując miewaz krwiawie 
awantury liie zne 

Pomijając Już tę slronę sprawy, jest 
żle, gdy człowiek w pełni sił cały dzień 
nie ma co wobić, bo wówczas bardzo 
mu łatwo z nudów 

ulec złym nałogrom, 
czy skłonmościom. Že więc niejeden 
hezrobolmy szuka pociechy w alkoho 
lu, jest rzeczą zrozumiałą. 

Obok tych jednak przyczyn nemwvo- 
wości mieszkaniec większego miasla 
ma ciągilie do czynienia ze 

zjawiskami słtałemi, 

których unikmąć mie sposób, a które 
w bardzo silnym stopniu jego nenwo- 
włość potęgują. Wiadomo przecie, że 
dziś w instytucjach prywialnych czy fa- 
brykach urzędnik czy robotnik pracu- 
je bardziej wydatnie aniżeli dlawniej. 
Ta większa wydajność nie szarpałaby 
nam mienwów, gdybyśmy posiadali mo- 
Żmość naieżytego wypoczynku po pra- 
cy, należytego snn, bez którego zawsze 
następnje 

wyczerpanie nerwów. 
Bo człowiiek może mie jeść 40 dni i no- 
cy, lecz nie może czuwać bez przerwy 
bodaj przez trzy doby. 

A Jak jest z odpoczynkiem po pra- 
cy? Najczęściej od miejsca pracy do dn 
niu jest daleko; wraca się koleją, tram 


majem. a w braku tych środków pie- 
szo, a pówwół laki trwa nieraz godzi- 
nę. Mówimy wprawdzie o ośmiego- 


EGIPSKIE. 


dzinnym dniiu pracy, lecz faktycznie 
trwa oma godzin 10, doliczyć bowiem 
naloży godzinę jazdy do pracy i godzi 
mę powwołu. Zdarza (się też często, że 
nawet podczas przerwy ma obiad nie- 
ma gdzie odpocząć w spokoju. 

Taki właśnie znękamy pracą czło- 
wiek wraca do domu, gdzie również 

nie znajdnje wypoczynku 

i gdzie nieraz czekają mań joszcze ró- 
żne kłopoty czy prace dla domu; nie- 


maz ilrzeba wyjść do miasta ponownie, 
by coś kupić czy załatwić. Wraca więc 
znowu późnym wieczorem. 
A ileż zdrowia psują mam 
samrogluod y 
niicustannem drąkilemiem, 


orz iem 


Jl. 


| 


kurzu i miydziellanemi gazami. Staty- 
styka miasta Filaddifji (St. Zj.) wyka- 
zała, że policjanci ruchu kolowiego ma 
ją trzecią część krwii zatrutą tlenkiem 
węgła, który prócz innych skutków 
powoduje też dłały ból głowy. W Ber- 
linie np. wyziewy samochodów dają 
trzecią część tej ilości tlenku węgła, ja- 
ką wytwarzają gazawnie dla gazm 
świetlnego. 

Głośniki, których liczba stale ro- 
śnie, rówmiłeż bamdzo się przyczyniają 
do powiększania zgiełku. Wielu ludzi 
zapomina zupełnie o llem, że są i ta- 
cy, dla klórydh niedziela czy święlo 
jesli jedynym dniem, kiedy można się 
należycie wyspać. Zbudzenie ich nad 


Nr. 8806 


ranem jest równą przykrością, jak o- 
budzenie kogoś w mocy głośną awan- 
kurą czy śpiewem. 

Nie bez zmaczemia są również co- 
raz bardziej wchodzące w użycie 

reklamy świetlne. 

Powmie, że dla niejednego ladna pe 
klama jest naczej przyjemnością; kto 
jednak po pracy położył się ma spoczy- 
mek i ma ciągle przed oczyma to za- 
palające się, ża gacnące jaskrawe, kolo- 
rowe światła reklamy i nie może u- 
ciec przed niemi, ten nie znajdzie w 
śnie pokrzepienia, jakiego potrzebuje. 

W życiu większego miasta jest du- 
żo rzeczy, kilóre nie są konlieczne, bez 
których mie ucierpi ani technika, ani 
postęp gospodarczy. Hygjena psychicz- 
na wogle zmoszilą mie ma ma colu ha- 
mowania rozwoju ludzkości. A jednak 
przeciętny obywatel ma prawo wyma- 
gać, by na jego zdrowie i nerwy wię- 
cej zwracano uwag, bo i na co byłby 
cały poslęp, gdyby nie stało zdrowych 
ludzi, mogących z niego w całej pelni 
korzystać? 


JAK SIĘ POMNOŻYŁY KUFRY PREZ. COOLIDGE. — CZEGO PREZYDENTOWI XIE WOLNO RUSZYĆ W BIA- 


ŁYM DOMU? — SKASOWANY „SPOKESMAN“, 


Nowy Jork, w marcu. 
(e) Dnia 4 bm., po złożeniu przysię- 
gi na wierność kong yhucji, mowy, 31. 
z rzędu prezydent Sianów Zj. Herbert 
Hoover, wprowadził wig do urzędowej 
siedziby Białego Domu, skąd już dnia 
poprzedniego wywieziono kufry mał- 
tików Coolidge. 

Warto zaznaczyć, żre kufrów tych 
było pół setki, gdy tymczasom w 1925 
reku parisiwieo Coolidge, wprowadzając 
się do Bialego Domu, przywieźli z so- 
bą tylko osm kufrów. Jak widać zalem 
gianowisko to przysparza nie tylko za- 
szczytów i kłopotów, ałe także rucho- 
mości, 

Hoover znajdzie w palacu urzędo- 
wym wszyłstko w majwiększym ładzie 
i porządku, poprzednik jego  bowiiem 
Jest. czlowiokiem, dhającym niezmier- 
nie o wygudą, czywtość i porządek w 
mieszkaniu. Uczynił więc dużo, aby 


Kiinika Dr. Mieczysława 
Telef. Nr, 468. Komfort. 
rób narządów moczowych. 


Pokoje dla chorych, Opieka lekarska na miejscu. 


Słaszewskiego w Przemyślu, 
Najnowsze zdobycze wiedzy lekarskiej. 


wnętrze Białego Domu stało się * 

i piękne i wygodne. 
A że okazało się przylem, że i belko 
wania pułapów: tej siedziby prezyden 
tów, liczącej już z górą sho lat, są mad- 
wattone, odresłaurawanie więc ich ko- 
szilowało 300.000 dolarów. 

Wobec lego p. Hnover mie wiele 
będzie miat do przewabianiua, choć kaz- 
demu z puezydenii(ww wolno zmieniać 
umeblowanie | przeznaczenie każdego 
z mokojów siedziby urzędowej. Nie 
wolno zau tylka ruszyć z miejsca kiiku 
przedmiotów posiadających znaczenie 

pamiątek historycznych, 
jak łóżka prezydenta Ahbrahanra Lin- 
polma i biurka prezydenta Mac Kin- 
leya, którzy, jak wiadomo, zginęli z rąk 
morderców. Z drugiej zaš elinozy każdy 
prezydent mnei coś dodać do wrządze- 
ma wiowmętrzmego Brałego Domu, bo 
tego wymega tradycja, przedewiszysl- 


17. 
Leczenie cho. 
— Wszelkie zabłegi chirurgiczne oraz ortopedyczne, 


uł, Mickiewicza 1 


— Sale operacyjne. — „Snilux*, 


Diatermja. — Lampy kwarcowe. Racntgen. Sala EK PAG = Ordynacja ambu- 
10—13 i od 4—6, Ceny przystępne 
lecie we własnem sanatorjum w Truskaweu. Fel. Nr. 12, 


latoryjaa od g. 
w 


także dla niezamożnych. 
1879-5 


12. letni chłopak zabił ojca 


który go chciał udusić. 


POTWORNA SCENA WALKI Z ROZWŚCIECZONYM OPOJEM. 
| boweł obić 12 - letniego syna, chlo 


N. Jork, w marcu. 
4--) Na te osławionej prohibi- 


cji anier pis kici która już tyle 
zlego narobiła w potężnem pań- 
stwie, zanolowano nową, nicco- 
dzienną zbrodnię. 

Niejaki Nicoletti w Chicago. 


cziawiek ongiś spokojny i trzeźwy, 
rozpił się dopiero wówczas, gdy 
„wprowadzono prohibicję. Podzia 
lal tu widocznie smak owocu zaka 
żanego.. Na tle lego nałogu doszlo 
onegdaj do krwawej tragedji. 
Nicolelti od dłuższego czasu sla 
le wracajac do domu pijany, bił 
żonę i dzieci. Pewnego dnia. gdy 
wierny lemu przyzwyczajeniu pró 


pak wymknął się i uciekł z miesz- 
kania. To wprawiło pijaka w ta- 
ką wściekłość, że gdy syn po godzi 
nie wrócił, chwycił go za gardło 1 
począł dusić, a potem wydobył skła 
dany nóż z kieszeni i zebami otwo- 
rzył astrze. 

Chłopak, zdoławszy się wyrwać 
pobiegł do szuflady. wyjął rewol- 
wer i strzelił czterokrotnie, kładąc 
ojca trupem. 

Zabójca wraz z bratem zbiegli, 
lecz zostali odszukani. Chlopak 
twierdzi, że działal w obronie wla- 
snej. bo ojciec hylby go napewno 
zarzezaj 
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CZYLI ŻYWE ECHO PREZYDENTA. 


kiem zaś sprawić mowy serwis stolo- 
wy, klóry musi wybnać sama prezy- 
demlowia. Kila sztuk z lego senwisu, 
obowiązkowo ozdobioniego jej mono- 
graniem, przechodzi do zbiorów naro- 
dowych. 

Go do zwyczajów, przyjętych w Bia 
łym Domu, to Hoover postanowi! znieść 
dtanowiskoa 

t zw, „ypakeaniana” 
będącego urzędnikiem, odpowiadają- 
cym w ńwieniu prezydenła na pytania 
pode zas zbionawywh posłuchań, udzic- 
lamych dziennikarzom dwa wazy tygo- 
dniowo: we witorek i w piąłlek. 

Iwez. Goolidge zaprowadził przed 
dwoma taty nowość, że wszelkie pyta- 
nia przedstawicieli prasy mnusłały być 
przedsłdwicne dzień przedłem na pi: 
śmie. Z pytań dydh wybierał takie, 
na klówe uważał za cllosawinie odpowie- 
dzieć i odpowiodzi te dawał za pośre- 
dmietwem śspokesmiania . 

Tymczasem mowy prezydent zamo- 
wiedział, że nadsylane mu pyttamia 
dzielone kędą na trzy działy. Na pyta- 
mia % pilerwiszogo dzialu, prezydoni u- 
dziellać będzie odpowiedzi na piśmie, 
z dnugiego — osobiscie, z lrzeciego 
nudziodać będzie infonmacji jeden z pod 
rzędnych urzędników Białogo Domu. 

Zniknie więc z łam dzienników a- 
merykaóskich mwwoł: „Spokesman“ p. 
prezydenta mówź... 

ks O yn 
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SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIN 


Lwów, Sykstuska 372 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, plam, znamion elektro- 


lizą, lampą kwarcową. 8115-10 
Klizgera optiski 


usuwa radykalnie bez koiu uporczy 
we nagniołki i zgrubiałe naskórki. 
Skład i wyrób 


Apieka M. Ettingera 
Lwów, płac Gołuchowskich 


Nr. 174. 
wów, 19. marca. 
Tempora mulantur el nos muta- 


mur in illis. Stara ta maksyma ta- 
cińska nigdy może nie miała więk- 
szego zastosowania jak w życiu ostal- 
niego lat dziesiątka, bo nigdy może 
czasy 1 warunki życia nie uległy w 
krótkim słosunkówo okresie tak grun- 
townej przemianie, jak obeemie. Nic 
zatem dziwnego, że i uslosunkowaunie 
wispółczesnego człowicka do życia i 
jego zagadnień jest dziś miemal na 
wszystkich punktach odmienne od 
dawniejszego. Ta zmiana poglądów i 
zapatrywań zaznaczyła się szczegól. 
niej wywaźnie w kwestji fundawamia 
rodziny i kwestji potomstwa. Trudno 
ści dzisiejszej wgzyslencji, szalona 
drożyzna i ciasnota zarobkówa, a na- 
dewszystko brak mioszkań sławiają 
przed młodymi ludźmi, pragnącymi 
założyć ognisko rodzinne nieprztawy- 
ciężone niemal przeszkody. Wpływa 
to hamująco wówczas, gdy dwoje lu- 
dzi pragnie się połączyć węzłem mał 
żeńskim, ale stokroć więcaj nasuwa 
wąlpliwości, gdy chodzi o przybylek 
rodzinny, o to, co dawniej uważane 
było w każdem małżeństwie za bło. 
gosławieństwo Boże. O ile skłonność 
wzajemna i naturalne polrzeby życia 
są dość silnym motorem do przezwy- 
ciężenia oporów wewnętrznych dla 
zawarcia małżeństwa, o tyle coraz 
bardziej powszechne jest zdanie, że 
na dziecko nie każde małżeńsiwo mo- 
że i powinno sobie pozwolić. 

Bo nie tylko względy egoistyczne 
są powodem lej restrykcji, ale i po- 
czucie odpowiedzialności wobec nowe- 
go człowieka, klory ma prawo do ta- 
kich warunków fizycznych i moral- 
nych, aby mógł osiągnąć pełnię roż- 
woju fizycznego i moralnego. 

Przeciwko bezwzględnemu „krzy: 
kowi za dzieckiem”, któremu jeszcze 
zawsze hołduje Francja z obawy przed 
depopulacją, powstaje teza nowa. 
Szczególnie śmiały wyraz dają jej naj 
bardziej niezależne w swoich poglą- 
dach na życie kobiety amerykańskie, 
klore nie wahały się rzucić hasła o- 
graniczenia swobody wydawania na 
świat potomstwa. Zasada la głosi, że 
tylko wtedy wolno mieć dziecko, jeśli 
można je wychować w zdrowych wa- 
runkach i zapewnić mu powietrze, 


światło, należyte odżywianie i wy- 
kształecnie je. Zasada ta znajduje 


szeroki oddźwięk i u nas w Furopie, 
gdzie warunki życia są jeszcze trud- 
niejsze. liecz o ile nie można odinówić 
jel słuszności w wielu wypadkach. to 
jednak trzeba przyznać, że wyznawcy 


AZETA PORA 
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Dodatek tygodniowy do Nr. 8806 z dnia 20 marca 1929. 
Pod redakcją JANINY PEŁEŃSKIEJ. 


POGADANKA. 


tego hasła posuwają się często za da- 
icko, zapominając o lem, że najwięk- 
szc szczęściem Życia jesl posiadanie 
dziecka własnego 1 nie wolno lekko- 
myślnie lego szczęścia się pozbawiać, 
jeśli Nemezis niema dosięgnąć dezer- 
lerów z pod togó sztandaru w sposób 
nieraz niezwykle okrulny. Dlalego 
młode małżeństwa powinne się wy- 
slrzegać, aby ostrożność i rozsądek 
nie zaprowadził ich za daleko. 
Przeważna ilość dzusiejszych mał: 
żeństw bowiem, nie ma zamiaru wy- 
rzekać się dziedka raz na zawsze, ale 
zazwyczaj czeka się z tym „luksu- 
sem do lepszych czasów. A ponieważ 
v lepsze, a szczególniej o zupełnie do- 
Lre czasy, dzisiaj niełatwo, więc cze 
kanie przedłuża się lalami, co spro- 
wadza w życiu współczesnem nowe 
zjawisko, że większość kabiat zostaje 
poraz pierwszy malkami już po prze- 
kroczonym 50-lyua roku życia. Otóż 
studja ldkarzy i psychologów nad tą 
kwostją doprowadziły do identycznego 
stwierdzenia: a lo, że wick ten u ko- 
biety jest zbyt późny, jeśli chodzi c 
pierwsze dziecko. Okazuje się, że ku- 


bieta  trzydziestokilkułałnia, o ile w 
tym wieku 'dopiero poraz pierwszy 
zoslaje matką, przebywa znacznie 


trudniej stan odmienny, a jeszcze bar- 
dziej wydamie na świat dziecka, zaś 
już tylko w zupelnie sporadycznych 
wypadkach może je karmić własną 
piersią. 

Pozatem zostało slwierdzone ponad 
wszelką wątpliwość, że umikanie ma- 
cierzyńsiwa przez lata całe działu ka- 
lastrofalnie na system nerwowy ko- 
biety. Jeśli polerń wreszcie zdocyduje 
się na macierzyństwo, już tych szkód 
odrobić niepodobna. A nerwowa małka 
nie posiada odpowiedhieh warunków 
do należytego wychowania dziecka. 
Brak jej do tego ważnego zadania na- 
lezyłtoj tównowagi umysłu, cienpliwo- 
ści i odwugi. Zraża się 1 deprynnuje 
trudnościami, za wiele nabyła już na- 
wyknień w bezdzictnem imałżcństwie, 
i frudno jej potem nastawić życia na 
ie tory, jakich wymaga wychowanie 
dziócka. 

To są le, którym zwłoka nie prze- 


szkodziła jednak w osiągnięciu naj- 
ważniejszego celu małżeństwa, które 
jednak zostały malkami. Ale jakże 


wiele jest lakich małżeństw, które w 
chwili, gdy wreszcie uznały, iż już 
mogą sobie na dziecko pozwolić, przy- 
konywaują się, że teraz z kolei sila 
wyższa położyła swoje veto! Ileż to 
widzimy wypadków, że nie pomogą 
kosztowne wyjazdy do kąpiel, kuracje 


| 
| 


i iym podobne zabiegi. Dziecko upra- 
gnione już teraz, mieraz całą siłą roz- 
paczy, nie przychodzi. W małżeństwie 
częslo zgodnem i kochującem się w 
pierwszych latach zaczyna wylwarzuć 
się pustka, wzajemme urazy, niechęci, 
a nawet zupełna wrogość. Mężczyzna 
szuka wypełnienia życia poza domem, 
nie pociągającym go już niczem. Ko- 
biela bądź to czyni podobnie, bądź to 
zostaje w osamotnieniu — a tak w 
jednym, jak w drugim wypadku, naj- 
cześciej wpada w depresję fizyczną 
i moralną, dochodząc nieraz do o- 
strych wybuchów histerji. 


ZYTELNI. 


O tem wszystkiem powinno się | 


Hi zdanie wb A 


ZKOM = 


przypominać  przedewszystkiem: mło- 
dym kobietom. wychodzącym zamąż, 
Nie należy i nie wolno stawiać życiu 
żądań maksymalnych, ale jeśli tylko 
najskromnicjsze warunki bytu na to 
pozwalają, odważyć się ma macierzyń 
stwo, klóre naprawdę jest najwięk- 
szem błogosławicńsłtwem życia. Nie- 
zawsze dzieci wychowane w boga- 
cbwie, są najszczęśliwsze i wyrastają 
na najdzielniejszych ludzi. W skrom- 
nej mierności, przy należytem stara- 
niu i opiece można być szczęśliwą 
żoną i matką i wychować szczęśliwe, 
dzielne i zdrowe dzieci. 
J. P. 


2 dziedziny mody 
= "2 
U wrót 
Lwów, w marcu. 
Choć wiosna opóźnia się z obję 
ciem panowania nad świalem, aparat 


jej w świecie mody stoi już zupełnie 
gobow y 


dia 
Płaszcz „troi quart“ do sukni z lego sa- 
mego materjału. Barwny szał stonowany 


Typowy kostjum nowego sezona. 


z całością, Czapeczka ciemna z Ballon 
Bangkok. Boa fulrzane. 
U 
na wszysłkie okazje towarzyskie sezo- 
nu wiosennego: rauty, zebrania, kon- 
centy. Bo i tutaj wiosna ma coś do po- 


i Lyiko potrzeba kilku cieplej- | 


wiosny. 


szych uśmiechów słońca, aby na uli- 
cy ukazały się wszystkie nowości i 
świeże pomysły sezonu. A jest zaiste 
wiele ńawego i pięknego de oglądania 
zarówno w stroju spacerowym, jak i 


Suknia jummperowa z bocznym ornamen- 
tem koloru spodnicy. Kapelusz w tym sa- 
mym tonie z „Racello*, 


wiedzenia i suknia wizytowa lub wie- 
czorowa nosi także cechę wiosennej 
odnowy. Króluje tutaj suknia princes- 
se z gcogette, crèpe de chine imprimć, 
lub z wzorzystego muślinu jedwabne- 
go, przypominająca kwiecistością te. 
wszystkie cuda przyrody, które nicha- 
wem rozkwitną na łąkach i w ogro- 


I. 


dach. Nawet i suknie. z matlerjalow 
gładkich mają pewną cechą wiostnno- 
ści dzięki świeżości i barwności kolo- 
rów. Suknie wizytowe lubują się w 
większej falistości linji; de rigueur jest 
pasek czy lo wąski, czy szeroki, czę- 
sto z tyłu związany w szarlę lub wę- 
zcłŁ Przy sukniach popołudniowych 
pojawia się jako nowość bolero, za- 
zwyczaj haftowane złotem lub dy- 
skrelnemi kolorami. 

Strój na ulicę, 
wściąglawszy w linji, zaznacza radość 
wiosenną ciepłym kolarytem. Wszysjł- 
kie tony żółlawe są szczególniej w 
modzie. Można powiedzieć, że wiosna 
zalewa "modę jakąś falą mienią- 
cą się złocisłością słoneczną aż do 
ciemnych kotorów Medeiry, przypomi- 


przeważnie po- 


nających świeży owoc kasztanu. Za- 
chwycające są komplety w tych to- 
nach ciepłej złocisłości, — Suknia, 


kapelusz i paraso- 
wchodzi- w modę, 


płaszcz lub żakiet, 
lik. który znowu 
wszystko jest w ciapłych tonach żół: 
tych, do czego jeszcze należy dodać 
dyskretnie żółtawy połysk tchórza, za- 
rzucanego na szyję jako eleganckie 
boa. 

W sukniach wiosennych wysuwa 
się na pierwszy plan bluza jumrpcro- 
wa, którą nosi się nietylko do typo- 
wego kostjumu, ale także i do płasz- 


KOBIETA W DOMU JSATO" PT" 


komplety trykolażowe, składające się 
ze spódniczki, jumpera i płaszcza, 
bądź żakietu w tak cueganckiem wy- 
konaniu, że maja wszelkie prawo, a- 
by być uznane jako toaleta spacerowa 

Konkurują z niemi eleganckie wel- 
ny, których ogromną ilość w zupełnej 
technice rzucił przemysł włókienni- 
czy na ftynek mody. Materjały te 
gładkie lub deseniowe, przeważnie w 
angielskim stylu, mogą zadowolić naj- 
bardziej wybredny smak. 

Na pierwszy plan zainteresowań 
wiosennych wysuwa się naluralnie 
ubranie glowy. Po nieśmiałej próbie 
lansowania na wiosnę kapeluszy o 
kielkich fantazyjnych rondach, moda 
skłoniła się z powrotem do forn ma- 
tych, ujmujących głowę w wąską ra- 
mę. Czapeczki wszelkiego rodzaju, czy 
to w stylizowanej formie kominiarek, 
czy też jako fantazyjne lurbany są u 
przywilejowane. Formy kłoszowe lub 
odwinięte małe romda spełniają jak 
gdyby rolę posiłkową dla Llych pań, 
którym kapelusze gładko przylegające 
nie są do twarzy. 

W wykonaniu tych czapecznk pa- 
nuje olbrzymia rozmaitość, miesza się 
pilśń ze słonyką egzatyczną, biorąc to je 
dną to drugą jako podstawę lub jako 
przybranie. Wysoce artystyczne apłika- 
cje, hafty 1 intarsje, wprowadzają w 


Fantazyjny kapelusz z dwojakiej słomki egzotycznej, podpięty rozą, 


cza, a dwudzielna suknia, zwłaszcza 
do celów praktycznych, znowu prze- 
Żywa nową erę powodzenia. Próba no- 
szenia bluzy pod spodmicą, którą jesz- 
cze tu i ówdzie lansują, zdaje się spali 
na panewce, gdyż nie godzi się ona Z 
nowoczesną tendencją mody, a przy- 
tem tylko dla bardzo niewielu pań 
jest korzystna. Pozostaje zatem dawna 
forma jumperowa, ożywiona wielu no- 
wemi pomysłami. Intarsje i hafly 
włóczkowe, aplikacje, zakładki i 
barwne pasy ożywiają len nadzwyczaj 
wdzięczny strój. 


Zwłaszcza do sportów wiosennych 
są włóczkowe i jedwabne trykotaże 
nie do zastąpienia. Dla innych, bar- 
dziej wykwintnych toalet, znajdują 
zastosowanie specialne gatunki tryko- 
taży, niezmiernie lekkich, delikatnych 
i miękich, wykonanych z nadzwyczaj- 
ną slrannością i elegancją. Widzimy 


wiosenną modę kapeluszową nieskun 
czoną. roznrailość. Jeaz maa ci dy- 
skretne elekly znajdują zastosowanie 
w postaci zwiazanego zładko węzła lub 
też fantazyjnie przerzucone) opaski z 
śni na feemie słonikowaj, ożywionej 
tylko ladna klamra lub szpilką 
Mały kapelusik jest stanowczo maj- 
bardziej charaktorystyczny dla pierw- 
szego sazemu wiosennego, co nie wy- 
klucza możliwości, że gdy słońce przy 
puści silniejsze ataki, lakże i ronda ka- 
palusików damskich powiększą się, aby 
uchronić twamz przed zbyt zuchwałym 
mapastnikieni. Lecz jest toedopiero kwe 
stja przyszłości, 
w 


lak z każdym nowym sezonom, lak 
1 obecnie udajemy cię do znanego za- 
szczyłtnie we Lwowie magazynu mód 


Elegancki kampiet popołudniowy. 
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z tegorocznemi nowościami w zakresie 
mód  kapcluszowych. Przedstawiona 
nam przez uprzejmą właścicielkę nea 
zynu bogala kolekcja, jest naprawde 
zachwycająca. Pierwszorzędny ma'e. 
rjal, w nujmolniejszym doborze, jak 
oryginalne siomki kb 8 Balon Bang 
kok i inne ednutny  najwytworai 
szych słomek e ic. 
ne bortki i lice do haltowania «czapc- 
czek, wykwintne pilśnie i jedwabie, 
składają się na prawidżiwe cacka, dzię 
ki wyłwornenru, preevzyjnemu wyko- 
naniu i niezrównancmu smakowi, jaki 
cechuje każdą kreacje lego magazynu. 
Gzapeczki prześlicznie. haftowane, 
pełusiki o kursztownych, fantazyjnych 
formach, muszą się przyczymić do pod- 
niesienia 


ka- 


naturalnych warunków wro- 
dy — każda z pań musi być w mich 
piękna 
Nina. 
Fi 
| RAJDSUEJA 
NADESŁANE 


Dania 


OIOŁOBOROWOROSOA [em] 


ŁUimale, WZOrY, 


Manekiny, Kroje 
R. LANDAU 


Lwów, Czarneckiego 3, 
OBFOBEOSODOROEONOJO 


Z hygjeny i pielęgnowania urody. 


Czy operacje kosmetyczne są niekezpieczne? 


tycznej, której poddała się w osłalnim 
czasie pewna młoda osoba w Paryzu 


elom korektury niekształtlnych 


narobił wiele hałasu 


¿cze wypowiedziały się przeciw do. 
»uszczalności tego 
wom urody. 
pieczeństwem 

Przeciwko tej kampanii 
ac obecnie poważni lekarze 
ego punklu widzenia. W 
pism niemieckich poważny 
zajmujący sie 


lekarz, 


uwagi, 
teresowanie w szerokich 
zorientowanych 
wypadku. 
Nieszczęśliwy 


kołach 
wskułog 


wynik operacji 


granicach możliwości 
niema zabiegu 
nie mógłby się fatalnie skończyć. 
wają przecież wypadki, że laki 
bny zabieg. jak wycięcie nagniolków 
lub wyrwanie zęba sprowadza 


By 


hiknąć nawet śmierć 
ka 


danego 
Nieraz lekkie 


gniotków lub wyrywania zębów. 


Z uwagi na to ośmielę się postawić 
jako pewnik, że sporadycznemu wy- 
rozgłos 
i uogólniono go w sposób niezupelnie 
z wypadku 
tego należałoby wyciągnąć jedynie tę 
konsekwencję, że należy przy opera- 
jak zresztą przy 
p. S. Tomaszewskiej przy ul. Akademic- | wszystkich innych, zachować jak naj- 
kiej, celem maocznegn zapoznania się | dalej idącą ostrożność, a przytem zba- 


rzeczowy. 


| padkowi nadano zbył wielki 
| Według mnie, 


cjach 


lego rodzaju, 


nóg, 
w całym śŚwie- 
cie, a nawet powagi lukarskie i pranv- 


rodzaju ekspery- 
mentów, klóre mają służyć lylko spra- 
a są połączone z niebez- 

okaleczenia pacjentki. 
awracaia 

kosme- 
yey, naświellając te kwestje ze swo- 
jadnem 


chirurgją. kosmetyczną, 
*ypowiada na ten lemat następujące 
które zapewne wywołają zane 
zdle- 
oslałniego 


kos- 
metycznaj — powiada ów specjaligła 
— jest wypadkiem leżącym zawsze w 
jak w ogóle 
operacyjnego, klóry 


dro- 


gan- 
greng, w następstwie kłórej może wy- 
osobni- 
zudraśnięcie skóry 
powoduje również najlalxlniejsze na- 
stępstwa. A przecież nie wynika z tc- 
go, aby żądano zakazu wycinania na- 


ł 
zswów, 19. marca. 
Tragiczny wynik operacji kosme- 
| 
| 


dać dokładnie organizm pacjentki 

Nie można nalommiast uznać opera- 
tywnego formowania kształtu nóg za 
rzecz zbyteczną i nicdozwoloną. Brzy- 
dkie nogi bowiem, zwłaszcza przy o- 
bccnej modzie są togo rodzaju wadą. 
Że osoba, dalknięta lym błędem ma 
wszilkie prawo uciec się do medycy- 
ny dla jego poprawienia. Nadto uwa- 
zam, że lekarz kosmetyk, który po 
dekladnem zbadaniu osądzi, że lylko 
drogą operacyjną może być błąd na- 
prawiony, niema prawa pacjentce o- 
poracji odmówić. 

Podkreślam zresztą 
obowiązkiem sumiunia lekarza jest 
dokładnie uselalić, że rzeczywiście po- 
zostaje do rozporządzenia tylko zabieg 
operacyjny. Może on mieć zastosowa- 
nie tam, gużie zbytnia zgrubiałość nóg 
pochodzi z lokalnego nagromadzenia 
(łuszczu lub z nadmiernie rozwinięte- 
go muskulu. Wówczas można usunąć 
tę zgrubiałość przez nacięcie, niezbyt 
zresztą wielkie. Ma lo zatem zasłoso- 
wanie tam, gdzie zgrubialość jest u- 
miejscowiona. (idy cała noga jesl za 
gruba, nie można stosować operacji, 
ponieważ powstala stąd rana- byłaby 
zı wielka 

W tych wypadkach 
częściej można 


wyraźnie, że 


zresztą naj- 
niekszłaliność usunać 
albo zredukować przez slosowanie ela 
stycznych  bandażów kompresyjnych. 
Tą metodą można doprowadzić do wy 
smuklenia nogi o 10 lub 15 procent 
bez bolu i bez nicbczpicezeństwa. Cho 
dzi tylko o fn, że nie jest to zabicę 
działający lak szybko i wymaga wiet. 
kiej cierpliwości ze sirony lekarza. 
Tak więc właściwym pogladem na 
lę sprawę, zdaniem mojem, będzie, 
wobec wielkiego estetycznego i kos- 
imetycznego znaczenia  ksztallnych 
nóg w życiu współczesnej kobiety nie 


(o 
PAD 


inożna wykluczać lego rodzaju: za- 
biegów, ale należy je wykonywać 
z należytą przezornością. 

Alia. 


AL. 6806 


KR ON IKA ( Nowa nowieść „Gazety | Pi 


W nienstannem poszukiwaniu za pierwszorzędnym materjałem lite- 


"M ARCA 
Wtorek 
więć ag Obi. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
—- vo 
TEATR WIELKI: 

Wtorek, 19. marca o godz. 3 popoł. 
„Pan Damazy*, komedja 1. Blizińskiego 
ka uczczeniu imienin Marszałka Piłsud- 
skiego, 

Wtorek, 19. marca o godz, 7,30 wiecz. 
„Ksiądz Marck“, poemat dramalyczny 1. 


Słowackiego (wznow.) uroczyste przed- 
stawienie. 
Środa, 20. marca, © godz. 7.30 wiccz. 


„Dwa; panowie B~ BIELA M. Hemara. 
Czwartek, 21, marca, 4.30 popoł. 
„Powrót Taty“ bajka ika (na naj: 
biedniejszych m. Lwowa}. 
Czwartek, 21. marca, o g, 7.30 wiccz. 


„Borys Godunow*, opera (40 proc. 
zmiżki), 
Dzień imienin Marszałka Piłsudskie- 


go, przypadający dziś (we wtorek) uczci, 
teatr lwowski w sposób uroczysty. W 
Fealrze W ielkim odbędzie się z tego po- 
wodu o ` godz, 3 popoł. przedslawienie 
bezpłatne dla żołnierzy Załogi lwowskiej 
na którem po przemówieniu p. Marjana 
Dziędzielcwicza, odegrana zostanie zna- 
komila komcedja J. Blizińskiego „Dan 
Damazy'. Wieczorem zaś odbędzie się 
przedslawienie uroczyste „Rs.ędza Mar- 
ka“ J, Słowackiego, które poprzedzi o- 
degranie Hymnu Narodowcgo, poczem 
nastąpią: przemówienie red. prof. dra 
Olgierda Górki, Kantata 5l, Grocra, „Po- 
łonez ku czci Marszałka Piłsudskiego”, 
napisany przez inż, St. Małeczka, a wy- 
konany przez zespół orkiestry mandoli- 
uislów. (Wykonanie „NFanfar* z balkonu 
gmachu teatralnego, które było pierwot- 
nie planowane, musiało odpaść z przy- 
czyn natury technicznej.) W „Księdzu 
Marku”, który odcegrany zostanie na za- 
kończenie dzisiejszego uroczysiego wie- 
czoru, bjorą udział najwybitniejsze siły 
naszego zespołu  dramalycznego z p, 
Leonją Barwińską w znakomitej kreacji 
Judyly i p. Januszem Strachockim w roli 
tylułowej. 

„Dwaj panowie B.“ wyśmienita ko- 
moija M. Hemara, która na każdem 
przedstawieniu gromadzi tłumy publicz- 
ności w Teatrze Wielkim, grani będą 
w iede po raz czwarty, Powodzenie tej 
dowcipriej i Świetnie granej przez nasz 
zespół komedji zapewnione jest na długi 
CZAS. 

Przedstawienie dla dzieci W czwar- 
tek, 21 bm. o godz. 4.80 odbędzie się w 
"Teatrze Wielkim przedstawienie dla 
dzieci pod protektoratem pani wojewo- 
dziny Gołuchowskiej na ceł Towarzystwa 
św, Wincentego a Paulo. Odegrąna zo- 
stanie sztuka p. t. „Powrót Taty", Łiczne 
niespodzianki. Ceny biletów popołudnio: 
wych, Bilety wcześniej do nabycia w ka- 
sie teatru. 


x 
TEATR MAŁY: 

Wtorek, 19, bm. godz. w południe U- 
roczysta Akademja ku czci Marszałka 
Piłsudskiego z bogalym programem ar- 
tystyeznym 

Wtorek. 
„Noc przedślubna* 

Środa, 20 marca, 
„Murzyn warszawski”, komedja A. 
uiimskiegn. , 

Czwartek, 21. 
„Murzyn warszawski”, 
nimskiego. 


19, marca o godz, 7.30 wiecz. 
farsa Krzewińskiego. 
o godz, 7,30 wiecz. 
Sło: 


marca o fg. 7380 wiecz 
homedja A. Sło. 


W Teatrze Małym odbędzie sic z nka 
zji imienin Marszałka Piłsudskiego Uro- 
czysta Akademia z bogatym programem 
artystycznym, a po cenach najniższych. 
Rozpocznie się ona o godz. 12 w połud- 
nie okolicznościowem przemówieniem 
red. Henryka Cepnika, poczem nastąpią 
kantata St Grocra. część recyłacyjno- 
dckhłamacyjna w wykonaniu pp. Lado- 
siównej, kustowskiego, Przystawskiego i 
Sirzcieckiega część wokalna >% udziałem 
pp. QGkonskiej, Tankiewiczowej, oraz 
Bendera, Kielarskiego i Łowczyńskiego. 
Na zakończenie zaś odegrany zostanie 
wzruszejący do głębi fragment drama- 
tyvczny Henryka Zhb:erzchowskiego „W 
okcpach w wykonaniu artystów dras 
maitu, 


„Murzyn Warszawski“, po krótkiej 


l 
| 


„GAZELA FORANNĄA” 


Z Gila Ż0. 


kryminalnej, nosząca tytuł 


przerwie względami re 
peiłuarowemi, wraca znów na afisz 
Teatru Małego i grany będzie od środy 
w dalszym ciągu co wieczora. Przedsła- 
wienie  julrzejsze tej świetnej komedji 
będzie 27 mem 2 rzędu w ciągu jednego 
miesiyca, 


spowodowanej 


w 
BIURO KONCERTOWE M, TUERKA. 

Piątek, 22, marca: NIV, Koncert mi- 
slrzowski, Imanuel Feuermanu, wiolon- 
czeltsta. 2363-6 


x 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Rajski Ogród“, 
CHIMERA: „Studencki Flirt“, 
haterka Areny" 
FATAMORGANA 
jako strażnicy cnoty“ 
GRAŻYNA: „Titanic“. 
CASINO Lon Chaney w 
śmiechu, 
COLOSSEUM: 
tel Imperial". 
KOPERNIK: 
maszku”, 


„Bo- 


„Pat i  Palachon 


„Masce 
„Ściśle poufnie" į „Ho- 


„Arcyzłodziej z Da- 


LEW: „W wirze Paryża”. i 


LUNA: „Maciste“. 

„MARYSIENKA: „Arcyzłodzicj 
maszku'. 

OAZA: „Ostatni rozkaz“. 

PALACE: „Przez grzech 
ścia". 

PAN: „Młostk; ułañskie“. 

PASAŻ: „Twierdza wrogów prawa“, 
„W. siódmem niebie", 
„Kobicciarz”. 

—— 0 

Prezydjum Lwowskiego Stow. Kup- 
ców zaprasza członków na uroczyste na 
bożeństwo z okazji Imienin  Marszałk 
Piłsudskiego w templum przy ul, Żół 
kiewskiecj we wtorek, 19. bm. o 10-tei 
przedpoł. 

Na uczczenie Imienin I-go Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego urządza dziś 
we wtorek 19. bm. Słow „Gwiazda Uro 
czyslą Akademię z bardzo bogatym pro 
gramem wokalnym. Począlek o godz. 
8.30 wiecz. Wstep wolny, 

Bibljot. Uniw .we Lwowie rozszerza- 
jąc ramy udostępnienia zbiorów bihijo- 
tecznych zamienia z d. 20. bm. lokal do- 
lychczasowej Wypoż, na Czytelnię Czasa 
pism nauk., która hadaczom i studjują- 
cym da możność zapoznania się z bieżą- 
cym materjałem czasapiśmienny. Jak 
inne Pracownie Bibljoleki, służyć ona 
będzie czytelnikom, w dnie powszednie 
w godz. 8—13 i 16—20, w soboly od 8 
do 13-tej. Wypożyczalnia bibljotcczna o- 
trzymuje pomieszczenie w slurym gma- 
chu Uniwersytetu (ul. Mikołaja A) I. pig- 
Wo, skrzydło zachodnie (ku ul. Moch- 
nackiego) i będzie tam czynna codzien- 
nie od 11--13-lej i w środy od 17—18-lej, 

Tow., Metafizyczue im. Cieszkowskie- 
ge, ul, Kochanowskiego I 25. Dna 21. 
hm. (czwartek! o godz. 19-tej odbędzie 
się Walae Zebranie członków i sympa- 
tyków, celem wybrania nowego Zarządu 
Twa, poczem nastapi odczyt p. Juljusza 
Vojłika pŁ: „Zarys filozotj, indyjskiej”. 

Polskiego Tow, Palitechniczne zawia- 
damia członków, że we środę 20. bm. 
odbedzie się Zwyczajne Walne Zgroma- 
dzenie o godz. 17 (A popol) (ul, Zimaro- 


z Da- 


do szczę- 


wieza L 9). W razie braku kompletu o 
godz, !8-tej drugie Walne Zgromadzenie. 


którego uchwały będą ważne bez wzglo- 
du na liczbę członków. 

O „Hamłecie* Szekspira. Odczyt pod 
powyższym tylułem wygłosi prof, dr. 
Allerhand staraniem Tow. Żyd. Stud, Fi- 


rackim, — zdołaliśmy zdobyć dla naszego pisma 

NAJNOWSZĄ, NIGDZIE DOTĄD NIE DRUKOWANĄ POWIEŚĆ JEDNE- 
GO Z NAJWYBITNIEJSZYCH MŁODYCH LITERATÓW POLSKICH, 

kryjącego się pod pseudonimem „LUCJAN NAŁĘCZ". 


Powieść ta — pierwsza próba autora na polu literatury 


„POZNANIE O PÓŁNOCY* 


przykuwa od pierwszej strony uwagą czytelnika, zarówno żywą fabułą, 
jak i swemi wysokiemi walorami artystycznemi, 


ZPA ZC<CADZRYPZED 


orannej" 


sensacyjno- 


Nie wątpimy też, że Czytelnicy nasi wdzięczni nam będą za zajpo- 
znanie ich z tym utworem, nie nustępnjącym pod względem sensacyjno- 
ści tematu, najlepszym powieściom Walłace'a czy Leblanca, 


lozofji U. J, K. w środę dnia 20 bin. 
o godz, 7.80 wiecz. w wielkiej sali Gmi- 
ny Żydowskiej, ul. Bernsteina 12. Wstęp 
wolny, Goście mile widziani. 


Związek Obrony Kresów Zachodnich 
zawiadamia, że staraniem Koła Lwow- 
skiego odbędzie się w środę d. 20. bm. 
o godz, 19 w sali Czytelni Akademickiej 
ul. Lozińskiego 7. odczyt prol. dr. Kon- 
stantego Chylińskiego pl. „Słowianie i 
Germanie w zaraniu dziejów”, Referent 
przedstawi w nim niczwykle " ciekawe 
przyczynki do zrozumienia odwiecznego 
konrliktiu polsko-niemieckiego. Ze wzglę- 
du na ważność i aktualność zagadnienia 
uprasza się o jak najliczniejszy udział, 


Korporacja lusłalatorów elektrotech- 
nicznych wc Lwowie, zawiadamia swo- 
ich członków, że we czwartek 21. phm. o 
godz. 19-tej odbędzie się w sali IV. w 
MMEA w gmachu Politechniki odczyl 
prof, dra Stanisława Fryzego pt. „Świa- 
Ho elektryczne" (z demonstracjami). 


„Kobicta Biedermcieru", Odczyt z 0- 
brazami świellnemi no powyższy lemal 
wygłosi ślaraniem J, Akad. Koła Lwo- 
wan im. helm. St, Żółkiewskiego p. kute 
stosz prof. Henryk Cieśla w sali Miej- 
skiego Muzeum Przemysłu artystycznego 
MUARA 20.) w piątek 22, bm. o g. 
7 wieczorem. 

Mianowania w kolejnictwie, Minister 
homunikacji zamianował p. Dra Michała 
łytwaka referendarza i kontrolera wy- 
dzjałowego dla spraw taryfowych przy 
'wowskiej Dyrekcji star. kontrolerem w 
VI grupie uposażenia tejże Dyrekcji, 

Walne Zgromadzenie Lw. K. M, „Hej- 
ualt we Lwowie dało następujący wy- 
ak: prezesem został wybrany p. radca 
tóllnzger Tadeusz, wiceprezydent Izby 
Handlowo - Przemy słowej, wiceprczesem 
p. Gotloh Józef, dyrygentem p. Mgr. 
Epler Adam, sekretarzem p. Jarosz: Sta- 
usław, wszyscy przez aklamację, skarb- 
nikiem p. Miciek Adam, członkami Za- 
rządu: pp. Dygdałowicz Bolesław, Kier- 
nicki Kazimierz, Miciek 'Micczysław, Pu- 
kas Antoni. Do komisji rewizyjnej weszli 
pp. Bauer Kugenjusz i Kurlycz Micczy- 
sław. 

Sprostowanie. Otrzymujemy pismo na 
slępujące: „Odnośnie da nolatki w „Gaz. 
Port z 17. bm. pł. „Nieuczciwy inka- 
sent" proszę o spraslowanie: Nie jest 
prawdą, jakobym sprzeniewierzył firmie 
Ake, Tow, Elektryczne we Lwowie przy 
pl. Trybunalskim I kwote 978 zl, i zbiegł 
w niewiadomym kierunku,  nalomiasl 
prawdą jesl. że żadnej kwoty nie sprze- 
niewierzyłcm, a przeciwnie z wzajem- 


nego rozliczenia przypada na moją ko- 
rzyść kwoła 699 zł 30 gr O zapłatę tej 
kwoty zaskarżyłem 12, bm. powyższa 
firme w Sądzie Pracy we Lwowie, Wy- 
stępuję równocześnie na drogę sądową 
z powodu rzuconcgo na mnie oszczer- 
siwa. Kazimierz Dzwonowski (J. Strze- 


` 


mię a. 

(— P. Grzegorz Lubowiez, konduktor 
miejskiej kolei elektrycznej, maż b. o- 
prończyni Lwowa Marji Neymajerównej, 
Polak, gorący patrejola i wnuk powstań- 
ca pułkownika Pasławskiego prosi nas o 
zaznaczenie, iż niema nie wspólnego z 
rodziną bLubowiczów z której pochodzi 
zastrzelony bandyta, Jarosław JLubowicz, 


sprawca napadu na listonosza Kocha- 
nowskiego. 

(—) Włamaniz i Kradzieże. Marja 
Schiffman  (Zamarstynów 47) doniosła 
policji że dokonano włamania do jej 


mieszkania i skradziono garderobe vraz 


| 
| 
| 


Str. 13 


bieliznę wartości ł tys, zł, — Na szkodę 
Ołecny Szynkareńko, zam. Wałowa 5, 
skradziono wczoraj bieliznę oraz gotów- 
kę łącznej wartości 300 zł. 

(—) Da aresztów policyjnych oddana 
wczoraj: Marcina Chomickiego 1 Włodzi- 
mierzą Hiadonia poszukiwanych przez 
wydział śledczy, oraz Władysławę Lesz- 
czyjską, przylrzymaną na pl. Solskich 
na sprzedaży rzeczy podejrzanego po- 
chodzen.u. 

(— Ofiara jazdy szoferskiej. Na ul. 
Kopernika szofer Stanisław Wróbel na- 
jechał wczoraj na 10-letniego Kazimierza 
Martyniaka. kióry doznał złamania le- 
wej nogi, Pogotowie ratunkowe odwio- 
zło ją do szpitala, 

(—)Zamach samohójczy 19-ietniej nie 
wiasły. Wczoraj popołudniu largneła się 
na życie 19-to letnia Janina Kłusowska, 
zam, boczna Pellewna 5, klóra w zania- 
rze samobójczym napiła się jodyny. Po- 
gotowic ratunkowe odwiozło ją do szp:- 
lala. Przyczyna rozpaczliwcgo kroku nie 
znana, 

—o 

Jak wiadomo w maju roku zeszłego 
znana fabryka perlumerji Elida ogłosiła 
za pośrednictwem Tow. Zachęty Sztuk 
Pięknych w Warszawie, konkurs ma- 
łarski na „najpickniejszą* główkę ko 
bicca. wyznaczając 8 nagrody w łącznej 
sumię zł. 12,000. 

Konkurs ten, zamknięty z końcem ro- 
przyniósł bardzo obfity plon w po- 
których 
w 


ku, 
slaci przeszło 240 obrazów, z 
najcelniejsze wyslawione są obecnie 
Salonach Zachęty. 

1-sza nagroda 6.000 


w wysokości zł 


przyznana została p. Michałowi Boru- 
cińskiemu, 

2-ga nagroda w wysokości zł. 4.000, 
p. Slanisławowj Zawadzkiemu. 

3-cia w wysok, zł. 2.000 p. Piotrowi 


Slachiewiczowi, 

Wyslawa prac wzbudza wielkie zain- 
tercsowanie ze względu na to, iż reprr- 
zeniowane są w niej wszvstkie szkoły 
współczesnego malarstwa. 

—— 

HIGIENA MIESZKANIA 
;ednytn z najpoważniejszych czyn. 
ników naszegc stanu zdrowotnego, a nie 
chyba lak nie ułatwia gospodyni urzy- 
mania mieszkania w idealnej czystości, 
jak powszechnie znany elektryczny od- 
kurracz i aparal do frotcrowania po- 
sal:k. Koszty nabycia tych aparatów są 
niewysokie zaś koszty nżycia ze wzglę: 
du na małą liośc prądu, jaką aparaty 
zużywają, wprost minimalne, Odkurzacz 
oszczędza ptspedyni bardzo wicle czasu 
i kłopciu, vcząszcyziąc gruntownie mie- 
szkanioe w cjągu go?ziny, co byłoby nje- 
możliwe przy uukurzaniu ręcznem. Po- 
zatem aparat pochłania pył doszczętnie, 
podczas gdy wycierając kurz, przenosi 
go się tylko z jednego miejsca na dru: 
ge. Należy Lyc hardzo ostrożnym przy 
wyborze aparatów, Zaznaczamy, że zna- 
ny ze swei dobroci odkurzacz firmy Sie- 
mens markt „brotos” uznany zaslał 
przez Magistral ra. st Warszawy za har- 
dzo praktyczny w użyciu i odpowiadaja- 
cv w zupełności swemu przeznaczeniu. 
Magistrat stwierdził, że nadaje się do 
stosewania zarówno w urzędach. jakoteż 
instytucjach prywatnych, Szereg urzę- 


jest 


dów nabył już zarówno odkurzacze, ja: 
kotcż fraterki marki „Prołos*. Zarząd 
Zamku į Łazienek królewskich, używa- 


jąc froterki marki „Prolos*, wyraża swe 
zadowolenic ze skuleczności jej dzia 
łania. 
—0—— 
Bakcyl anemii 
odkryty. 
Berlin, w marcu. 
Diol. Schilling z Berlina, odkrył 


bakcy] 1. zw. anemji złośliwej. Są 
to laseczniki wielkości dwóch do 
czlerech  tysięcznych milimetra. 


znajdujące się tylko we krwi cho” 
rych na anemję złośliwą. Odkrv- 
cie ma niesłychane znaczenie dls 


nauki, gdyż potrafi może opano” 
wać jedną z najpopularniejszych, 


a niemożliwych dotychczas do wy- 
leczenia chorób, dziesiątkująca ka 
biely I male dzieci. 


Składki. 


Dla ślepe: Minki: M. C, zł 5—, 


——0)0— 


NUR MPE 


TABELA WYGRANYCH LOTERJI PAŃ- 
STWOWEJ, 

W 10-tym dniu ciągnienia -tej klasy 
is.lej pałskiej łoterji państwowej, głów- 
niejsze wygrane padły na numery nastę: 
pujące: 

25.000 zł. 
w kantorze 
ska 6. 

15.000 zł. Nr, 

Po 5.000 zł. Nr. 

Po 3,000 zł. Nr. 
w kantorze „Nadzieja“, 
ska 6., 127225 143064. 

Po 2.000 zł. Nr. 23899 24738 40136 
48228 84670 94950 127778 149t84 152688 
155225. 


LOSY 5-ej 
| głównej KLASY 


sa jeszcze do nabycia w największej. j 


zakupiony 
Syksłu: 


los 
Lwów, 


Nr. 137471 
„Nadzieja”, 
77301, 
798 6042 60359, 

51566 los zakupiony 
Lwów, Sykstu- 


i nejszczęsliwszej Kolekturze 


„NADZIEJA“, Lwów, Sykstuska 6 
Główna wygrana 
750.000 złotych! 


Ceny: 1/4-Zł, 50-: 1/2 -Zt. 100--; 
1/1 - ZA. 200*-. 


Po 1.000 zł. Nr. 800 9076 23765 25006 
28263 39403 52906 los zakupiony w kan- 


tovze „Nadzieja Lwów, Sykstuska 6. 
05650 (58692 70307 741496 75758 79082 
84004 los zakupiony w kantorze „Na- 


dzieja, Lwów, Šykstuska 6. 87031 30121 
96264 98225 1061065 111404 los zakupio- 
ny w kantorze „Nadzieja Lwów, Syk- 
stuska 6., 115083 125889 142250 15551 
153480 162133 

Po 600 zł. Nr. 2714 11319 23766 304690 
85696 15274 52122 07756 66179 72481 
81698 90056 93597 95655 110754 112985 
129510 133606 141018, 


—— 
GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa 18, marca. (Tal. G. Po pre 
pożyczka inmwostycyjna lll, 7 proc. poży- 
ozka słabilizacyjna 02, 5 proc. pożyczka 
dolarowa 94 3/4, 5 proc. pożyczka kon- 
warsyima 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 
10 59, 6 proc. dolarowa —, 10 proc. po- 
życzka kolejowa 102 i pół, 8 proc. Listy 
zast. Bku Gosp. Kraj. 94, 8 proc, Listy z. 
Banku Rolnego 94, 8 proc. Oblę. Banku 
(wosp. Kraj. 94, te same 7 proc, 85 i ćw. 
Wałuty i daniny: Dolary 8.88, Bolgia 
123,54, Iolandja 356.35, Londyn 48.18, Ñ. 
Jork 8.88, Paryż 3456 i pół, Szwajcaria 
171.128, Wiedeń 124.90, Włochy 46.58. 
Warszawa 18. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Dyskontowy 138, Bank Polski 171, Bank 
Zw. Sp. Zarob. 85, Spiess 255, Elektr. Da- 
krowa 105, Siła swiatlo 142, Warsz. Tow. 
Cukr, 59 i ów, Nobel 34 i ćwierć, Modnze- 
dów 29, Ostrowiec 97 AB, Starachowice 21. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków 18. marca. (Tel. G. U.) B. Pal- 
sk 171, Zieleniewski 136.70, Fuley 50.75, 
Siersza g. 165.50, Siersza d. 68, Chodorów 
158, 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 18. mama. (Tel G. P.) Paryż 
40.30 i pól, Londyn 25.238 i ćwierć, Nowy 
dork 5.19.,95, Bolga 72.19, Włochy 27.22, 
M 78.50, Holandia 208.25, Berlin 


124,35, Wiedeń 73.05, Sztokholm 138.90, 
Oslo 128.65, Kopenhaga 138,60, Sofja 
5. AB é, Praga 15.89 i pól, Warsza- 


wa HR 30, Rudapeszl 90.64,  Białogród 
0.12 3/4, Ateny 6.72, Konstantynopol 
2.45 i pół, Bukareszt 3.00 i pól, Ilelsings- 


fors 18.10, Buenos Mires 21850, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 13. marca. (l'el. GP.) Amster- 
dam 284.55, Bolgrad 12.47 i pól, Berlin 
168.58, Bruksela 98.67, Budapeszt 123.82, 
Bukareszt 4.22 ćwierć, Kopenhaga 159.35 
Londyn 34.48 3/4, Madryt 107.05, Medjo- 
lam 37.20 i pól, N. Jork 710.35, Oslo 
180.45, Paryż 27.73 i ćw., Praga 21.01 3M, 
sofja 51M i pół, Sztokholm 189.70, War- 
szawa 7991, Zurych 136.63, Amerykańskie 
08, Niemieckie 168,38, Franeaskie 27,86, 
Wioskie 37.32 i pól. Węgierskie 128.73, 
Szwajcarskie 136.28, Renta majowa 0.903. 
Renta lułowa 0.803, hureckie 30.55, Bank- 
verem 2450, Bodenkródit 103,90. Kredil- 
anstalt 55.50, Bank Hipoteczny 91.15, 
Kompas 15.50, Laenderbank 31.50, Merku- 


„GAŻETA PORANNA* 


z dnia 20. marca 1920. 


„GAZETA PORANNA“ w STANISŁAWOWIE. 


Lepiej późno niż nigdy. 
POPRAWA STOSUNKÓW NA POCZCIE 


Stanisławów, w mirau. 

Wreszcie z przyjemnością podnieść 
mależy, że slosunki ma naszej poczcie 
niegły znacznej poprawie. Naiwiększa 
dotychczasowa bolączka, to jest iteliefo- 
my, funkcjonują już prawie zupelnie 
dobrze.  Widoczmie pp. telelonislki 
wzięły sobie do serca głosy mieszczę- 
asnych dotychczas abonentów i lepiej 
urzędują. 

Jeszcze tylko maleńka 
przy nadawaniu listów  polecomych. 
Przyznać trzeba, że dwa okienka do 
przyjmowania listów poleconych, jak 
wa Stanisławów, Wo rzeczywiście <co- 
kolwiek za mało. Tam bardziej, że cały 
szorcg władz cywilnych i wojskowych, 
madaje także przy tych okienkach swe 
przesyłki polecone i w takim razie pu- 


poprawka 


Wybór radcy 


Stanisławów, w mannu. 
Onegdaj wybrany został inż. Iima- 
mucl Weingarten, przedsiębiorca i prze 
myslowiec coramiezny madcą do lwow- 


pliczność zmuszoną jest całemi godzi- 
mami wyczekiwać swej kolejki. Nale- 
żałoby więc albo uruchomić jeszcze Je- 
dno okianko, albo też przeznaczyć pe 
wne tylko godziny dlal listów urzędo- 
wych, lub nawioł wyznaczyć urządni- 
ka, któryby się trudni? wyłącznie przyj 
mowiamiem listów: urzędowych. 

Nie powinno dalej zdarzać się, by 
osoby, klóre przychodzą przed godziną 
19, odchodziły, nie nadawszy listów 
Należy od osóh tych przyjmować prze- 
syłki, a raczej zabronić wejścia na po- 
człę po godzinie 19. Nic należy bo- 
wiem do przyjemności, gdy po pół go- 
dzinnem czekamiu odchodzi się z ni- 
czem. W każdym razie powtarzamy, 
poprawa jest znaczna i widoczna. 


handlowego. 


skiej lzby handlowej i przemysłowej. 
Wybór mastąpił wszystkiemi głosami o- 
bocenych przemysłowców coramicznych, 
bo 297 głosami. 


Oskarżeni o spędzenie płodu. 


Stanisławów, w marcu. 
W soholę odbyła się przed Trybu- 
malem karnym wozprawa przeciw Mar- 
cie Qwdzar z Jezupela o spędzenie 
płodu i drowi B. B. o wspólwinęe w spę 


| dzeniu płodu i uwiedzanie do nierzą- 


du. Wyniki rozprawy i przeprowadzo- 
me dowody wykazały ponad 'wszolką 
wątpdiwość, że dr. B. B. doglał się na 
ławę oskarżonych jako ofiara wyżnu- 
szenia ze stnomy Manty Owczar, kllora 
lą drogą usiiowala dojść do majątku. 
Trybunał po przegjuchamiu świadków 


dna Ilrohelnego, adw. dra Schoimana, 
Anny i Zofti Sokolowskicdh przyszedł do 
przekonania, co w uzasadmeniu w'y- 
roku ogłosił, że zapodania Manty Ow- 
czar lak co do spędzenia płodu i współ- 


| winy dra B. B., a tem bamdziej uwie- 


dzania do Mów mic zasługują ma 
wiarę, wobec czego zapadł wyrok u- 
walniająqy od winy i kary, Przowodni- 
czył s. s. 0. Kasparek, rwotowalli = 
dziowie s. o. Melzer i Wiszniewski. 
skarżał prok'umalor Powrożnik. Bo 
adw. dr. Partycki. 


Rozszatpamy przez pociąg. 


Stamiaławów, w marcu. 

We zoraj przejechal pociąg osobowy 
zdążający ze Stanisławowa do Ślryja, 
mia linji Stamisławów — Giężów, osob- 
nika nieznanego na nazie nazwiska i 
pochodzenia. Przejczdżająca lokomoty- 
wa wyrwłalą mu prawa nogę oraz cho- 
pe tewej, włlokąc za sobą sknwawiony 


KRONIKA, 


Pożary. W Ilaszezowie. pow. Skole 
wybuchł pożar w zabudowaniach Ma- 
rji Haszczowskiaj. Paslwą ognia padł 
cały dom, wszyslkie zabudowania 
wraz ze znajdującym się tamże zapa- 
sem zboża. Szkoda wynosi przeszło 
5.000 zł. Przyczyna pożaru na razie 
nie została ustalona. Tego samego 
dnia wybuchł pożar w Iuszczem, pów. 
Skole w zabudowaniach Iwana lni- 
«kiego. Spłonął dam mieszkalny. Szko- 
da wynosi około 3.000 zł. 

Wczoraj spadający z dachów śnieg 
ponamił ciężko woźnego Dańslwowego 
Bwra Pośrednictwa Pracy Jana Ter- 
leckiego. W grożnym slanie odwiezio- 
mo poranioncgo do szpitala, a następnie 
do Lwowa. 

Kradzieże. 


Wezoraj włamali się 


mieznani chwilowo sprawcy do [abry- 


(ułów Zupielnie zmasakrowane zwłoki 
zaskamo dopicno na moście kolejowym 
w Majdamie. Niewąlipliwie zachodzi tu 
nieszczęśliwy wypadek, choć samo- 
bójsywo również mie jest wykluczone. 
Idemtyczności dotychczas stwierdzić nie 
zdołano. 


ki gipsu i cemenlu firmy Lamm i spół- 
ka w Pałahiczach powiat Tłumacz, 
skąd zabrali pasy z maszyn, wartości 
około 1000 zł. 

W zakładzie kg. $ 
po włamaniu się ma slrych zmaczną 
ilcść płaszczy i rękawiczek dziecin- 
nych. Szkoda wymosi przeszło 200 zł. 
— Po włamaniu się do mieszkania Leo 
polda Kamińskiego, asos. kol., skra- 
dziono mu 10 kg. szymki, obuwie onaz 


cklora skradziono 


inne rzeczy, łącznej wamtości około 
250 zł — Leona Ileczkę,  Slanisławia 


Kuczeraw ego i Alojzego Kirysztaku przy 
lrzymano celem stwiemdzenia alibi, ja- 
ko podejrzanych o popełmienie kradzie- 
ży znac ziiejszej ilości czekolady, ma 
szkodę Murji Wunder ze Stanistawo- 
wa. — Mikolaj Szczudło ze Stanisławo- 
wa sprzoniewierzył na szkodę Apolina 
mego Kowalewskiego pierscionek. 


ry 31.00), hole, póln. M55, Ause. Kol. p. 
44.15, Koj połudn. 12, Cemenl 128, Alpi- 
ny 40.45, Berg u. Iluetlcn 920, Krupp 11.50 
Poldi Huelte 185,50, Prager Eisen 117, 
Rima 347 RA Skoda I0 i pół. Zicleniew- 
ski 118.90, lanlo 53 ćwierć, Galicia 67. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn 18. marca, (lel, G. P.) Nowy 


Jork 485,43, Holandia 12.11 13/6, Francja 
1024-50, Belgju. 34.96, Włochy 02.69, Niem- 
cy 20,45 7/8, Szwajcanjia 25.38 i ćwierć, 
NAJ A2.20, Danja 18961, Szwecja 
18.16 5/8, Newwogja 18.19 718, Porhaugalja 
108.20, Heltragfons 142.90, Praga 1638.87. 
Budapeszt 37.80, Belgrad 276, Sofia 675, 
Rumunja 95, Wieden 34,50, Warszawa 
43.07. 


Nr. 8806 


GIEŁDA PARYSKA, 

Faryż 18. marca. (Tel. G. P.) Londyn 
121.29, N. Tork 25.803, Belgja 355.50, 
łlhszpania 386.00, Włochy 134.05, Szwaj- 
carja 402.50, Danja 682.50 Nórwegja 682.75 
Szwecia 684.25, Praga 75.80, Rumamjg 
15.20, Niemcy 607,50, Wiedeń 360.00 


OBROTY PRZWATNE. 
Lwów, 18. marca 

Tendencja ożywiona, Obrót średni, 

AKCJE: Dolarówka 9150-—95,50, Cho 
torów 202.00—203.00. 

WALUTY: Dolary ameryk, 8.87,50— 
8.88,00, dolary kanad. 8.79,50—8.80.00. 
korony czeskie 0.26.33—0,26.540, szyłingi 
austr, 125.00-—125.50, leje  0.05.00— 
0.05.25, franki frane.  0.34.50—.0.34 70, 
franki szwajcarskie 171 20—171.50, funty 
szterlingi 48.10—43.60, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50—18.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36 10.00—36.70.00, 
20 franków 38.20.00-—38.60.00, 20 marek 
41,20—41,60, 10 rubli 46.50—46.80. 

SREBRO: Kor. austr. 0.67.00——0 67,50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 2.80—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40—1,45. 

Uwaga. Pczy dolarach za 1—2 pracą 
o % gr. mniej, 

— o 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Poniedziałek, 18. marca 1929. 

Warszawa 1885 15.15 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17.55 Transmisia muzyki 
lekkiej į tancaznej, 19.30 Transmisia opery 
„Bet zaczarowany” W, A. Mozarta z Wiec- 
dnia (Audycja międzynarodowa), 22.30 
"Transmisja. muzyki tanecznej. 

Kraków 314 17.55 Transmisja muzvki 
łekkiej z Warszawy, 19.80 Koncert miedzy 
narodowy. Transmisja z opery Wieden- 
skiej. 

Poznań 336 16.40 Kurs języka franci- 
ekiego, 18.50 Wesni ludowe hisznańskie, 
19.30 Audycja międzynarodowa. Transmi- 
sja z opery wiodenńskiej. 

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 17.55 Transmisja muzyki 
lekkiej, 19.30 Transmisja z audyczi miedzy- 
narodowej. W programie opera z Wiednia. 

Wiino 455 17.10 Koncert Dozgl. Wi, 
18:40 Audycja literacka, 19.30 Transmisją 
opery z. Wiednia. 

Fraga 343 15.00 Produkcje muzyczne 


16.30 Koncert. 19.00 Trangmisja z Opery 
wiedeńskiej: RM zaczarowany Oper 
Mozarta. 


Lipsk 361 16.30 Koncert radjoorkiestry. 
20.00 Koncert kamemalny kwantelu Man- 
zer. 21.00 Koncerti relig my, 23.00 Koncert 
i muzyka taneczna. 

Frankfnrt 421 16.35 Koncert radioor- 
kiestry. W programie muzyka rosyjska. 
20.15 Transmisja, słuchowiska ze Satuli- 
gamtu. Nasbępnie „Tristan i Izolda open 
w 3 aktach Wagnera (na płytach gramofo- 
nowydh). 

Sztokholm 438 20.15 Komrert solistów. 
W programie: Schubert, Liszt, Bach i in. 

Langerherg 462 20.00 Wieczór Mozarta. 
Pieśni ludowe hawanskie iaustrjackie. 23.00 
Muzyka taneczna, 


Wiedeń 519 16.00 Koncert kwattotu Sil- 
img, 19.30 Transnnsja z Opery wiedeń 


skiej. „Mlet mczavowany”, opera w 2 ukl. 
Mozarta. 


Budapeszt 554 19.80 Tani Tow, File 


harmowicznego. Transmisja z Wyższej 
Szkoły Muzycznej. Nad nie koncert ka- 
pol cygańskiej. 
' Zurych 480 19.00 Koncert quetu Sme- 
lany, 81.00 Koncert muzyki Straussa. 
iorrk. 19. marca 1929. 
Warerawa (1305) 17.55 Uroczystość ra- 


djowa dła żołnierzy z okazj: imienin Pier 
wszego Marszalka Polski Józefa Piuud- 
skiegn. 

Kraków (311) 17.25 Transmisja z WH- 
na, audycia lu dzieci. 20.00 Transmieja 
hejmaru z Wieży Marjackie;. 20.15 Trans- 
misia z Warszawy. 

Pozmań (330) 17.55 Transm z Warsza- 
wy. Uroczysłość nadjowa dla żołnierze 4 
okaza imtonin Pierwszego Marszałka Pol- 
skt Józefa Piłsuwiskiego. 27.15 Muzyka lek- 
ka z kawiarni .lósjyłamada . 

Katowice (416) 16.00 Muzyka z plyt 
gramofonowych, 17.25 Transmisja z Wil- 
ua. Audycja dla dzieci 19.45 Oe va o- 
kazji in.enin Pierwszego Mavszałka Poi 
Wki fózefa Pilsudskiogo. 

Wilno (455) 16,20 Kurs języka włoskie 
go, 16-35 een chóru „Pocztowego kòl- 
ka śpiewaczego”, 16.50 Mnzyka gramof., 
20.15 Transmisja z Warszawy. 

Praga (343) 16.30 Koncenl dla młodzie 


ży z Filharmonji, 20.00 Wieczór popula*- 
ny, 22.20 Produkcje muzyczme, 

Lipek (361) 20.00 Koncert symfoniczny 
z udziałem Stefana Frenkla (skrz,), 21.15 
Redjokabaret, 23-00 Muzyka taneczna. 

Tuluza (382) 20.80 Orkiestra. Anje ope- 
rowe, 21.30 Muzyka wiedeńska, 21.45 Jazz 
band. 

Hamburg (391) 19.25 Transmisja z Tea 
tnu Miejskiego „Mikado”, operetka w 2 ak- 
tach Sullivana. 

Brno (432) 19.05 Orkiestra detas 20.00 
Koncert. W programie: Bizet, Liszt 1 in- 
ni: 

Sztekhołm .138) 18,3) 
19.45 Muwykna wojskowa. 

Langenherg (462) 17 45 Plyty gramofo- 
nowe, 20,90 Transmas,a ż Opery Ko!oń- 
skiej, „Rigołetlo”, opera Verdiego. (Wy 
sląp gościnay artystów włoskich ) 

Wiedcń (19) 15.90. Koneerl orkiestry 
Dostal. Muzyka operowa R.sa Wobhizky 
odźpiewa pieśni Wolla, Drahmsa i Straus. 
sg. 20.15 Wesi wieczór. Lekka muzyka 
śpiew ` r BK 

Zurich (499) 17.15 Płyty gramofonowe 
17.55 Kapela ludowa, 20.00 Muzyka ka- 
moralna i pieśni szwajcarskie. 


EERI EE E SEE 
OGLOSZENIA, 


Xadżoorkiestra, 


ru 


POMOG LEKARSKA, 


Dr. M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjal, w leczeniu chorób skórnych i za- 
starz. wenerycz. Kosmetyka lekarska 

i leczenie żylaków, 98327-3 


CHOROBY WENERYCZNE i zastarzałc 
skórne, neurastenję seksualną leczy 
specjalista Dr, Frisch, Wałowa 11, Tel. 
55—320. 1943-2 


<, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz, 


SŁUŻĄCY z dohremi  rekomendacjami, 
do obsług: domu i osobistej zaraz po- 


irzebny. Zgłoszenia: lan Madeyski, 
Parchacz. 2150-4 
ENERGICZNYCH i zdoinych akwizyto- > 


rów względnie zastępców na popular- 
ue ubezpieczenia życiowe wedle naj- 
iiewszych systemów najpoważniejszej 
instytucji ubezpieczeniowej na bardzo 
dobrych v irunkach poszukujemy tak 
wa Lwowie  jakoteż we wszystkich 
miejscowościach Małopolski. Dla ulże 
nia spłat ol'zymują ubezpieczeni w na 
szem, Towarzystwie na żądanie skar- 
bonb! oszczęćnościowe, Nadzwyczitinńa 
sposobność ubocznego zarobku dla P. 
P. urzędników i nauczycieli tak Ta- 


nów jak Pań. Szczegółowe oferty z re- 
główna poczta, 
2326 


(erencjami pee 
skrytka l 72, 


Lwów, 


FEJLETON „G. AZ. POR.“ z 20. UI. 192%. 
A. CONAN DOYLE: 


AJEMAGZA SARZYNA 


Przełożył P. 
ŁDK 
Ax. B= 

I poiężnem pchnięciem odrzucił 
w lył ciężkie wieko skrzyni. W 
chwili, kiedy się podniosło. rzucili 
šmy się naprzód, ja z rewolwerem 
golowym do strzału, cieśla z wznie 
sionym do góry młotem. Wkońcu: 
ponicważ nie się nie stało, postap!- 
liśmy jeszcze jeden krok naprzód ' 
zajizeliśmy do wnętrza kufra któ 
ry był... próżny. 

Jedvnie na dnic jego ujrzel:- 
śmy stary lichlarz ze zlota, mister 
noj rotety. Wyglad jego nasuuął 
przypuszczenie, że pochodzi z tej 
samej epoki, co sam kufer. Patyna, 
która był powleczony i piękny 
kszlałi zdawały się świadczyć, że 
jest lo przedmiot wielkiej warto- 
ści. Było to wszystko, co zawierał 
stary kufer! 

— Na Boga! — zawołał Allardy 


„GAZETA PORANNA” 


POSZUKUJE SIĘ natychmiast 
któraby zajęła się gotowaniem dla 
osób i mieszkaniem 1 pokój z kuch- 
nią, Czas zajęcia od 8 rano do 15-tej. 
Zgłoszenia Gutsztadt, Łyczaków 84. 

2381-3 


osoby, 
p] 


= 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursy fachowe, koresponden:* 
cyjne, profesora Sekułowicza, Warsza' 
wa, Żórawia 42. Kursy wyuczają listo: 
wnie: buchalterji, rachunkowości kuw 
pieckiej, korespondencji handlowej, 
stenograf ji, nauki handlu, prawa, kali 
grafji pisania na maszynach, towaro.- 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po ukończeniu Świadectwo. 
Żądajcic prospektów, 1970-4 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyraz. 


| a Z 
DO rGZAMiNÓW i rcpetycyj można 
bez pomocy korepetytora być 
dobrze _ przysposobionym, używając 
podręczników, ułatwiających naukę 
Wydawnictwa Wajnera. Katalog 2 
książką gratisową wysyła Wydawnie- 
two „Pomoc Szkolna, Wajnera, War- 
szawa, Bielańska 5.60. 24102-3 


BEZ NAUCZYCIELA uczcie się fiteratu- 
ry polskiej języków obcych, historji, 
geografji, matematyki ete. Szczegółowy 
katalog wraz z grźtrsową książką wy- 
syła Wydawnictwo „Pomoc Szkolna” 
Wajnera, Warszawa, Bielańska 5/71, 

21401-3 


POSADY POSZUKIWANE, 
3 grosze za wyraz. 


RANDYDAT  notarjatu długoletnią 
praktyką substytucyjną przyjmie po- 
sadę względnie zastępstwo na czas ur- 


lopu. Listy pod „Zastępca“ do Admini- 
stracji. 2348-2 


z 


POCZĄTKUJĄCY buchalter dobrze się 
prezentujący, pilny, sumienny poszu- 
kuje pracy we Lwowie ewentualnie na 
prowincji. Dobre referencje. Listy: 
„Młody Buchalter, Biuro  dżienni- 
ków, Hetmańska 22. 2415 

PANNA z kursem  buchalterji, pisząca 
na maszynie z półroczną praktyką po- 
szukuje posady biurowej ewent, innej. 
Wymagania bardzo skromne. Zgło- 
szenia do Administracji pod „Praca 


2388 
MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


POSZURUJĘ pokoju lub dwu pokoi z 
kuchnią. Wiadomość: Jan Abraham- 
cik, Łwów, ul, 3. Maja 2, 2843-2 


DLA SAMOTNEJ Pani słoneczny rokój 


z kuchuiją, łazienka, urządzone. Zgł. 
„Centrum“ do Admin. 


2390 


ce, patrząc na kufer rozczarowany. 
— Skądże jest taki ciężki? 
— Popatrz pan na ściany i wie 


ko! Mają grubość przynajmniej pie 
cin cali. Zamek metalowy musi wa 
żyć bardzo dużo. 

— Wieko musi podtrzymywać 
jakiś mechanizm. Ale tu widzę ró- 
wnież jakiś napis w języku niemie 
ekim. 

— Napis ten świadczy, że skrzy 
nia zrobioną zostala w 1606 r. przcz 
Jana Rothsteina w Augsburgu 

— Trzeba przyznać, że to tiibu 
solidna... Bądź co bądź jednak nie 
tlumaczy nam tego, co się stalo, ka 
pitanie Barclay. Lichtarz jest, zda- 
je się, ze złola. Przyda się, chociaż 
nie wynagrodzi nas za trudy, jakie 
ponieśliśmy dla jego zdobycia. 

Nachylił się, aby go wydoby ewi 
od tej chwili zacz Alem wierzyć w 
przeczucia. Chwyciłem go za kol- 
nierz, zmuszając do powstania. Być 
może przypomniało mi się coś, być 
może zauważyłem, nie zdając sobie 
z tego sprawy, plamę krwawą nA 
górnej części zamka. Postępek mój 
był tak nagły, tak energiczny, że 


Te R R EEEE A |_| m EZR | ER RR Z EO E — NN |>| |_| | Z || MK" N > Z EE RA 
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marca 1929. 
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KAPY, GARNITURY, DY- 


FIRANK WANY, CHODNIKI, MA- 


TERJE MEBLOWE, POŚCIEL sprzedaje 
i przerabia w jednym dniu 

K. SKIBNSKI Lwów, Kopernika 4. 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


PIANINA 


renomowanych fabryk pole- 


camy. KAIM i SYN 


Lwów, Kopernika L. 16. 


KUFNO I SPRZEDAŹ. 
12 groszy za wyraz. 


zna 


LIMUZYNA Auto luxusowa, stan znako- 
mity sprzeda Lwów, Kawiarnia Wie- 
deńska, bufet. 2374-3 

PARCELE budowlane do sprzedania. 
Wiadoniość telefoniczna 38-59 od 10 
do 12-tej. 2261-3 


FORTEPIANY, pianina, na różne ceny 
pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku- 
puje: Ianak, Piłsudskiego 21, 1. p. 

2285-10 


MAM do sprzedania kilka trójek kur rasy 
susscz po 40 zł. Zbożkowa, Rudki, 
wojew. lwowskie. 2421 


RADJOUŁIRAROX komplety cewek do 
montažu sprzedani, Żofji 12, 1J. piętro 
lewo. Od 20 godz. 2394 


FORTEPIAN ucznia „Bósendorfera" pra- 
wie nowy, znakomity i pianino nowe, 
piękne za gotówkę sprzedam niedro- 


go. Kopernika 26, Skleniarski. 2426-4 
PIĘKNY, krótki Fortepian tanio do na- 
bycja, Chorążczyzny 18, drzwi 5, od 
1—5, 2389 


RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyrAK. 


Duia 19-go bm, o godz, 1.szej w połud- 
nie odbędzie się z powodu wyjazdu 


Bokrowolna lieyłacia. 


ul. Krasiekich f. 18, H, p. 
Sprzedawane będą: jadalnia mahoniowa 
wiedeńska, sypialnia francuska jasna, 
kluby, biurka, bibljoteka, kasa ognio- 
trwała, obrazy, dywany perskie, krysz- 

tały, szkło, urządzenia kuchenne, 
Bliższych informacji ndziela ZARZĄD 
AALI AUKCYJNEJ, Akademicka 3. 
Telefon 30—54. 2283-3 


SZYMON KISZKOQ unieważnia zagubio- 
ną książeczkę wojskową wydaną przez 
P. K, U. Gródck Jagielloński. 2370-3 


UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskewą Bazylego Stanisława Misz- 
czya 1895 Dawidkowce, wydaną przez 
P K. U Czortkow. 


zarówno ja, jak i mój porucznik u 
ważaliśmy go później za natchnic- 
nie. 

— Tu jest jakieś łotrostwo! 
zawolałem. — Podaj mi pan tę za- 
krzywioną laskę, która stoi w ką- 
cie. 

Chcialem przy tej pomocy u- 
chwycić i podnieść Jichtarz do gó” 
ry. Zaledwie go dolknałem, wysko- 
czylo z pod wicka potężne, zakrzy- 
wione, błyszczące oslrze stałowe i 
wielki kufer zamknął się, jak pasz 
cza drapieżnego zwierzęcia. Ciężkie 
wieko opadło z głośnym trzaskiem, 
a wstrząśnienie było tak wielkie, że 
szkłanki ustawione na kredensie za 
aźwięczały metalicznie. 

Mój drugi porucznik usiadł na 
stole; drżal na calem ciele, jak wy 
slraszony wierzchowiec. 

— Ocaliłeś mi pan życie, kapita 
nie Barclay — zawołał. 

r A więc lo była tajemnica kufra 
slarego Don Ramireza di Leysa. — 
Tu przechowywał skarby, zebrane 
w Terra Firma i w prowincji Vera 
guaz. Ilekroć przed laty wypelnia” 
na kufer kosztownościami, żaden: 
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PRAKTYKA lekarska wraz z mieszka- 
niem natychmiast do odstąpienia, _ Im- 
formacje u Dr. Sussmana w Burszty- 
nie. 2355-3 


UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową 
wystawioną przez PKU. Sambor na f* 
mię Józefa Jużwiaka urodzonego w r. 
1904 w Bilince pow. Sambor. 2342-3 


ŻYCIE płciowe! Dziesięć cennych poży- 
iecznych książek tylko pięć złotych. 
Doktór Muller: „Najnowszy lekarz do- 
mowy“. Doktór Braun: „Samogwałt 
mężczyzn-kobiet'. Doktór Gelsen: „Hy 
giena miodowych miesięcy“, Doktór 
Surblet: „Sekretne sposoby małżeń- 
skie“. Doktór Korabiewicz: „Choroby 
weneryczne, uleczalność syfilisu“, Je- 
szcze pięć innych ciekawych, pożytecz 
nych ksjążek, tylko pięć złotych, Wy- 
sysamy za gotówką lub zaliczką pocz- 
towa. Na wydatki załączyć jeden złoty 


50 gr. (można znaczki pocztowej. 
Warszawa, Redakcja „Świt, Nowo- 
wiejska 32. 2159-15 


KAPITAŁ PAŃSKI NIE ZWIĘKSZY SIĘ 
jeśli się nim nie obraca. Może Pan nim 
obrócić z zyskiem 25% rocznie bez ża- 
dnego ryzyka. Zgłoszenia pod „Lwów- 
obrót* do Biura Ogłoszeń, BEBJONÓ s 
234 


KSIĄŻECZKIĘ wojskową zgubioną wy- 
daną przez PKU. Sambor unieważniam. 
Zygmunt Steucrmann, 2410-3 
NY Zn z O 
SYPIALNIE, jadamic, salony biurowce 
i kuchenne, solidne poleca Miejska 
Wystawa, pl. Halicki 10, w podwórzu. 


2414-10 
ADRESY wszystkich zawodów, fabryk, 
źródło zakupna itd. Prospckta darmo 
„Merkurmundi*, „Poranna“. 2416 


PIECE ; kuchnie kaflowe z białej gliny 
w dużym wyborze, własnej produkcji 
dostarcza fabryka kafel dawniej Le 


wińskiego obecnie „Karpina“, ul. Po- 
tockiego 1. 58. Telefon 5-60. 2417 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 


wojskową wydaną przez PKU, Koło- 
myja. Antonijczuk Michał, ur. w roku 
1900 w Widynowie pow, Śniatyn. 

1 2422.3 


UNIEWAŻNIA się zguhioną książcczkę 
wojskową wystawioną przez PRU 
Sambor na nazwisko Semjona Szew- 
czyka urodzonego w roku 1898 w Pia- 
nowicach powiat Sambor, 2400-3 


KAPELUSZE, 
Topelnicka, 


wiosenne modele poleca 
Pasaż Mikolascha, Ł. p, 
2391 


DLA MATEK! 

U dziesi anemicznych działa wzmac- 
niająco i odświeżająco 
„BRAZAY* wódka francuska 
dodana co kąpieli w należytej ilości. 
Do nabycia w apte ach, drogerjash 
i perfumerjach. 


nawet  najprzebieglcjszy złodziej 
nie mógł odróżnić złotego lichiarza 
od innych wartościowych przed- 
miotów. Kiedy położył na nim rękę, 
straszliwa sprężyna zaczynała dzia 
lać i stalowe ostrze wieka spadało 
na jego glowę, a wstrzaśnienie od- 
rzneało go wstecz, umożliwiając ró 
wnocześnie zamknięcie się kufra. 

Pytałem siebie wzruszony, ilu 
ludzi mogło paść ofiarą lej pomy- 
słowej maszyny w ciągu ostatnich 
trzech stuleci. Na myśl, że może się 
słać przyczyną dalszych nieszczęść, 
przestałem się wahać. 

Trzeba się go pozbyć, jak 
predzej. 

Nie czekaliśmy nawel na przy- 
bycie trzech majtków, ałe wynie- 
śliśmy kufer — ja, porucznik 1 
cieśla — własucmi rękami i wrzu” 
cili do morza. Skrzynia Don Rami 
reza spoczywa odtąd na dnie lo- 
ni, w głębokości kilku tysięcy są- 
żni; jeśli, jak opowiadają, morze 
wyschnie pa upływie szeregu slu- 
leci, biada nieszczęśliwemu, który 
ją znajdzie i zechce poznać jej ta 
jemnicę. 


naj- 
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Ostatnie modeie samochodów „TATRA“ 
4 cy), powietrzem chłodzone 


i 2 " n 


4 
2 cylindrówki od 1.350 dol. 


BEZSZELESTNY MOTOR! LUXUSOWE WYKONANIE 


„TATRA“ 


Zastępstwo samoch. 
Lwów. Batoreqo 34. tel. 8-09. 


ŁOŻYSKA KULKOWE 


precyzyjne, marki; 


F & S 


uznane za najlepsze na kontynencie 


Główny skład J. SZUMAN 


Spółka z ogr. odp. 
Magazyn towarów żelaznych i artykułów 
technicznych 
LWÓW, UL. GRÓDECKA 2. B. 
telef. 41-47. 


BRZUCHOWICE! 


Na lato poszukuje się do wynajęcia 
3-ch pokoi z kuchnią i przynależnościa- 
mi oraz dużą terasa w/g możności z g£a- 
rażem. Reflektuje się na wygodne dobre 

mieszkanie z umebłowaniem lub bez. 
Ewent. mała willa, której właściciele nie 
życzą sobie jej w br, zamieszkać, Tele- 
fon pożądany. Zgłoszenia do Ekspedycji 
‘Tygodnika Dostaw we Lwowie, Potos- 
kiego 26, pod „Wilia. 


GRZYBY 


posiadamy stale na składzie. 


CENY KONKURENCYJNE! 


4 cyt. 6->csobow. torpedo 2.000 dol. 
limusina 2.400 dol. 


wysyłam pocztą za zaliczką franco, ład- | 


ne wybrane (najmniej 5 kg.) po 26 zł. za 
1 kg, tak samo: powidła śliwkowe z cu- 
krem w  beczułkach 5 kg. za 12 zł, 
bryndza prawdziwie owcza w beczułkach 
5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie, papie- 
rówki w woreczkach 5 kg. za 18 zł. firma 
MENDEL STUMMER, Kosów k, Koło. 


„GAZETA PORANNA” 


AMD 


Ee e eE o oo 


ST MIA E- 


z dmia 20. marca 1929. 


E 1001 83 ira] 


IE: 


jj 
l 


PORANNEJ 
k 


myjł, 2107-10 


Teren na fabrykę 


en 
» EJ 
. 


konstrukcji żelaznych 
z torem dojazd. z budynkami 
iub bez poszukiwany. 
Zgłoszenia do Ekspedycji Ty- 
godnika Dostaw, we Lwowie, 


AŻDA dobra i *sta- Przedewszystkiem moczyć 
ranna gospodyni dba o przez chwilę dany przedmiot 
wzorową czystość garnków, w wodzie gorącej, trzeć 


rondli i wszystkich wogóle 
naczyń kuchennych prze- 
dewszystkiem ze względów 
hygjenicznych,a następnie— 
estetycznych. 


Nie jest tak łatwo utrzymać 
wszystko stale w stanie 
wzorowej czystości! Jedynie 
przy pomocy Vim'u daje się 
to uskutecznić. 


Vim sprzedaje się w 
małych paczkach jak 
również i w dogodnych 
puszkach. 


przedmioty wilgotnym 
gałgankiem posypanym 
Vim em, a następnie dopro- 
wadzać do połysku miękką 
ścierką. 


System puszek Vim'u jest 
bardzo praktyczny, a me- 


talowe dno zabezpiecza , 
od przenikania wody do 
puszki. 


Potockiego 26. 
| W. u] cję. awił | 


9,P.r1—4s 


. 


TYMCZASOWY ZARZĄD PUWiAŁLU W ZYDACZOWIE 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę lekarza wceterynaryjnego z siedzibą w Żydaczowie z poborami grupy 


VIII. szczebla A. urzędników 


państwowych i ryczałtem na objazdy służbowe. 


Warunki przyjęcia; 


1) mieprzekroczony 
2) obywatelstwo polskie, 
3) dyplom 


10 rok życia, 


lekarza weterynaryjnego, 


4) dwuletnia praktyka przy władzach państwowych lub samorządowych, 
5) biegłość w języku polskim j ruskim w słowie i piśmie. 
Należycie udokumentowane podanic należy wnosić wraz z opisem życia da 
Wydziału powratowego w Żydaczowie do dnia 15. kwietnia 1929 r. 


Radca wydziału powiatowego: 
Tokarski m. p. 


Komisarz rządowy Starosta: 
Rusiński m. p. 


a = ZA 


NA WIELKANOC! 


najtaniej i w największym wyborze 

Porcelanę, Szkio 
KRYSZTAŁY 

Alpakę Frageta 


połeca firma 


Aleksander Onysko 


Halicka 20 (róg Wałowej) 
Tel. 69—75, 


Lwów, 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Ya wiersn 1-szpsitowy miłimotnyw"v 
erer. £0 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 15 gr. za wierss 1.szpalt, milime- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr, 
ec wiersz 1-szpalt. milimetrowy (ezer. 
60 mm) po kronice 45 gr, za wiers 1- 
szpalt. milimetrowy (ezer, 6% mm.) w 
ttcele (kronika, repertuar) 55 gr, zu 


WML YALA LUKAŻZJA! 
Sypialnia nowa zł, 600, Salonik zł. 350, 
oraz 


meble na dogodnych warunkach 
również na prowincję udziela 
Magazyn mebii 
HERMAN MUNZER 


Lwów, Trybunalska 4, 1799-20 


Dostarczamy 
także jako 
antysepiycz- 


gjwane. Udo- 
wodnione od 
dziesiątek 
Siat, że „OL- 
l i LA“ jest 
przodującą rod względem jakości mar- 
są światową Pełna gwarancja za każdą 
sztukę, 1026 


wierss f-szpalt, milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wierss ft- 
szpniŁ mlilmetrowy (szer. 608 mm.) na 
płerwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
stowo 12 gr. matrymoniaine, korespon- 
dencje i prywatne za słowa 12 gr. dła 
potrzebnjęcych pracy lub posady 8 gr. 
Ogłoszenia drobne prryjmafemy tylko za 


| 


zutówkę. Cala strona ogłoszeniowa 31" 
zł., eała mtroną tekstowa 600 zł, cals 
strona pod nagłówkiem (f-sza] 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenie w miejscu 
ogłoszenia osobno stojące I bez numeru 
doliczamy 26 proe. Odpowledzialności zs 
terminowy druk nie przyjmujemy. Poria 
przekazów ule bonifikujemy. — Uwaga: 


« Utukacui Spółki Wydawniczej GRODKI i SPOLKA, pod zarz, J, Płockiego we Lwowie, 


zastrzeżonem, | 


Kolumny egłoszeniowe są podzieloss <> 
8 łamów (szpalt, ; tekstowe na 4 iu=* 
(szpaltyj. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową z „ zł 6,30 
Bez dostawy . 3 ` a zł 8— 
| Za granicę . í 27 8 = 


Odp, Red. STEFAN KKRZYŻANOÓWZa! 


